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POL y! 
Nadszedł moment decydującyl 
Zbierzcie ' raz jeszcze swe myśli, rozważcie głos sumienia swego 

i wsłuchajcie się w swe serce t 
Dużo obłudy i fałszywych fra ze sów rozl'ega się wokół Was! 
Nikogo nie chcemy obwiniać! 
My tylko ch-cemy, by wszyscy Polacy stanowili jeden Naród, oży­

wiony jedną wiarą I Jedną ideą pomyślno'ści duchowej i materjalnej 
wszystkich bez wyiątku Polakówl 

dzi! 

Przyjrzyjcie się działalności przywódców ruchu narodowego! 
Ileż bezinteresownej troski, ile ofiar na rzecz \Vielkiej Polski. 
Wspomnijcie choćby działal ność i ofiary narodowców w Lo-

Czyż trzeba większych dowodów szczerości i większych dowo­
dów umiłowania wielkiej idei? 

Nie pozwólcie zagłuszyć głosu sumienia swego! 
Na czele Obozu Narodowego stoją Polacy z krwi i kości, ludzie 

idei, znani działacze narodowi i katoliccy, wypróbowani w cieżkiej 
walce, nieustraszeni wobec przeciwności! 

Zwróćcie uwagę choćby na niektórych tylko kandydatów do 
Rady Miejskiej. Kogoż znajdujecie na czołowych miejscach? 

KAZIMIERZ KOWALSKI (okręg V) adwokat, sodalis Sodalicji 
Inteligencji Męskiej, prezes Stronnictwa Narodowego w Łodzi, b. wię­
zień narodowy. 

Antoni Belka 

ANTONI CZERNIK (okręg III) robotnik, wiceprezes Stronnie· 
twa Narodowego w Łodzi, działacz niepodległościowy, kilkakrotnr 
więzień narodowy. 

LEON GRZEGORZAK (okręg VII) kapitan rezerwy, Hallerczyk, 
członek Zarządu Stronnictwa Narodowego w Łodzi, długoletni dna. 
łacz narodowy, b. więzień narodowy; 

ANTONI BELKA (okręg II) robotnik, inwalida wojenny, kilka.. 
krotny więzieil narodowy; 

CZESŁA W ROSTKOWSKI (okręg I) dr. med., lekarz, por. rez., 
Dowborczyk, prezes Sokoła; . 

JÓZEF DEMBIŃSKI (okręg II) tramwajarz, działacz niepodle­
głościowy, działacz katolicki na terenie parafji N. M. P.; 

FRANCISZEK SZW AJDLER (okręg X) adwokat, por. rez., pre­
zes Sodalicji Inteligencji Męskiej i. wiceprezes Akcji Katolickiej, prze­
wodniczący Głównego Komitetu vVyb. Obozu Narodowego; 

W ACŁA \V KAPCZYŃSKI (okręg IX) rzemieślnik, b. radca Izby 
Rzemieślniczej, b. wiceprezes Resursy Rzemieślniczej; 

MICHAŁ RAKO\VSKI (okręg VII) robotnik, inwalida wojenny, 
działacz niepodległościowy; 

FELIKS TURSKI (okręg II) inżynier, wiceprezes Sodalicji Inte­
ligencji Męskiej i prezes Stowarzyszenia Mężów katolickich, członek 
Zarządu Stronnictwa Narodowego w Łodzi; 

FRAN~ISZEK ADAMIEC (okręg IV) robotnik, przewodniczący 
kola Stronmctwa Narodowego, działacz katolicki, b. więzień naro­
dowy; 

WŁADYSŁA W ROSZKOv~SkI (okręg VI) adwokat, b. sędzia Są-

A oto galerja typów, W których imieniu działa socjał-komuna, usiłująca zaprzedać Polaków w wieczną niewolę 
żydowskiego wy'z} sku i jł3IUI'wania. _ 
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du Okręgowego, sodalis Sodalicji Inteligencji Męskiej l członek Zarz.­
du Stowarzyszenia Mężów Katolickich; 

HELENA OZIEMBŁOWA (okręg X) prezeska Nar. Org. Kobiet, 
przewodniczaca Katolickiego Koła Pań; 

STEF AN DYNEK (okręg VII) robotnik sezonowy, dhJ.goletni 
działacz narodowy, kilkakrotny więzień narodowy; 

KONSTANTY PATER (okręg VII) członek Zarządu Stowarzy­
szenia Mężów Katolickich, kierownik Wydziału Gospodarczego Stron ... 
nictwa Narodowego w Łodzi. 

MARJA SKRUTKOWSKA (okręg II) nauczycielka, żona. pułkow­
nika W. P., działaczka katolicka na terenie parafji św. Piotra i Pa­
wła i św. Krzyża; 

BRONISŁAW KOWALSKI (Okręg VII) zegarmistrz, Hallere~k; 
. JAN SZWAJDLER (okręg V) tkacz, Hallerc7<yk, kawaler Krzy­

ża Walecznych. 
Sumienie każdego Polaka, mającego poczucie odpowiedzialno~ci 

za losy Polski, mówi: 
"GłosuJ na Obóz Narodowyl" 

Główny Komitet Wyborczy Obozu Narodowego w Lodzł. 

W dniu 27 września 1936 r., kiedy 
staniecie przy urnie wyborczej, aby od­
dać swój ważki głos, każdy z was, ma­
ję.cy pełne poczucie odpowiedzialności 
za losy swego miasta i swego Wielkie­
go Narodu, odczuwać będzie na sobie 
wzrok całej Polski, przenikają,cy do 
glębi wasze sumienia. Bo do wielki,e­
go apelu, do powszechnej mobiliz.acji 
wzywa naród wszystkich bez wyją,tku 
Polaków-Łodzian w dniu 27 września., 
w dniu de,cydującego plebiscytu. 

W dniu tym macie zadecydować 
nietylko o samorządzie, ale przede­
wszystkiem o rzą,dzie dusz polskich, 
które bą,dź w świętą służbę Narodu 
własnego i Państwa oddacie, bą,dź w 
służbę jego naj zaciętszych jawnych lub 
ukrytych wrogów. 

Mają,c przed sobą. takie dwie moż­
liwości - za Polską, - lub przeciw 
niej - nie może być wahania ani 
chwili, bo walka rozgrywa się o wiel­
ką i zasadniczą stawkę, o znaczeniu 
ogólno-narodowem. 

Dlatego oczy całej Polski zwrócone 
są. dziś na Łódź, na miasto, które stało 
się symbol.em Nowej Polski, na mia­
sto, walczą,ce o swoje wyzwolenie i 
zrządzeniem Opatrzności mają,ce za­
szczytny obowiązek po raz drugi wy­
powiedzieć w imieniu całego Narodu 
Polskiego jego niezłomną. wolę. 

Z tego wielkiego, zaszczytnego za­
dania, z tej wielkiej odpowiedzialno­
ści, ja,k,a_n,a was ciąży - wy, Polacy- o 
I_odzianie, zdajecie sobie doskonal·e 
sprawę. ZdajeCie również sobie spra­
wę z tego, że sfora międ~narodowych 
zdrajców komuny, Zydów, ' masonerji 
i zaprzedanego im socjalizmu, oraz 
nieliczna grupka intelig~nckich "sana­
cyjnych" karjerowiczów, strojących się 
dla odmiany w rzekomo "chrześcijań­
skie i narodowe" szaty, t. zw. "chrze­
ścijańsko-narodowego frontu robotni­
czego", liczą na wasz.e wahanie i nie~ 
zdecydowanie. . 

Jedni i drudzy mają. tyle tylko 
wspólnegO' z polskim robotnikiem, że 
jego głosami pragną nadal utrzymać 
społeczeństwo polskie, naród polski w 
rozbiciu i nLe dopuścić go do głosu za-
1:ówno na ratuszu łódzkim, jak i w 
państwie. 

sanacja" jednolicie przeciwstawiały 
;ię w radzie miejskiej bohaterskim 
zmaganiom robotniczego frontu naro­
dowego, walczą,oego o prawa ~ospoda­
rza. I dziś ci sprzedawczycy mteresu 
polskich narodowych mas i ~ar.odu o: 
śmielają się znowu, pod zmIemonemI 
szyldami, sięgać po wasze, Polacr-Lo­
dzianie, zaufanie i wasze poparCIe. 

Dość obłudy, kłamstwa, niepewno­
ści i prostytUCji w życiu publicznem! 

Nikczemność musi być srogo i bez­
względnie ukarana I Tą ręką. karzącą,. 
wymierzającą, sprawiedliwość ża po­
dłość i zdradę interesów polskich mas, 
będą setki tysięcy głosów polskich, od­
danych jednolicie i z entuzjazmem na 
listę narodową, na listę Obozu Naro­
dowego, którego zwycięstwo ostatecz­
nie pogrzebie CUChnącego trupa. podło­
ści i zdrady. 

Dlatego ani jeden głos polski nie 
może być zmarnowany przez rzucenie 
go na jakieś obce agentury, lub rozbi­
jackie partyjno-"sanacyjne" podwórko. 
Wszyscy Polacy masowo głosują na li­
stę Obozu Narodowego w tern głębo­
kiem przeświadczeniu, że tylko ten je­
dyny potężny prą.d i ruch ideowy od-
! 

odpowiada 1 sprosta obecnym i pn:J'­
szłym potrzebom samorzą,du.l ~arodu, 
że tylko ten prąd ma. amblcJ~ prze­
prowadzić wielką, przebudowę stosun­
ków na zasadach pełnej Bpl"8.wiedIi­
wości narod0""tej. 

Ta. pełna sprawiedUwoś~ narodowa. 
znajduje i znajdzie swój wyraz w re: 
wolucji narodowej, w walce ezynneJ 
i bezkompromisowej: 

1) o rządy narodowe 'W samorzą.dzle 
i w państwie, 

2) o unarodowienie polskich miast, 
3) o wywłaszczenie obcego żydow­

skiego kapitału, 
4) o chleb i warsztaty pracy dla. Po­

laków, 
5) o prawo wyłączne gospodarza N.a.­

rodu Polskiego we własnem państWIe, 

Antoni Czernik 

6) o zapewnienie polskim masom 
pracującym należnego im miejsca. 1 
stanowiska politycznego, płyną,cego z 
zaszczytnie spełnianego obowią,zku .... _______________ _ 
pracy, 

7) o zapewnieni~ poszan~wanJa stQ narodową. - na Polskę. Bo jedna 
praw i hemom czło~le~a pracuJ ą c.ego , jest lista. narodowa, jak jeden ObóZ 

8) o upowszechl;ueme. w~asnoś~l, Narodowy, jak jedna jest Polska!... 
9) o zapanowame w zyclU pobtycz-I Polsce w dniu dzisiejszym wszyscy 

nem, społeczh~m i gospodarczen;t trwa- Polacy-Łodzianie, jak jeden mą,ż, zro.. 
łych prawd "':Ia~ Chrystusowe), bią. najWiększy wien~e,c setek ty~ięcy 

10) o usumęCI,e ra~ na 7:a~sze z P!>l- gorą,cych serc i głosow, by nazajutrz 
ski Żydów i wszystkich zdraJCÓW Wla- głosić miastu i światu: . 
ry i Narodu, Niech żyje zwycięska Łódź NaTodo-

11) o silną armję narodową, o wIel- wal ' 
kość Narodu! Niech żyje Polska. Narodowal 

Polacy! Walka o wymienione wy­
żej zasady, to nie przedwyborcze obie-
canki, lecz wielka prawda, udokumen­
towana w przeszłości i pi,eczętowana 
w teraźniejszości setkami ofiar ludz­
kich i krwią. najlepszych synów Obozu 
Narodowego i Polski. Łódź w tej 0-
fiarności i w tej walce jest awangardą! 
I z tego zaszczytnego stanowiska palą.­
cego się wiecznie znicza idei narodo­
wej Łódź zepchnąć się nie da, wbrew 
wS:1lelkim usiłowaniom wrogów Naro­
du i Państwa. Bo dziś w wielkim 
dniu Łodzi i Narodu wszyscy Polacy­
robotnicy, rzemieślnicy, kupcy, wolne 
zawody, urzędnicy i uprawnieni do 
głosowania wojskowi kroczą w jednym 
karnym szeregu, by oddać głos na Ii-

Komunistyczny 
. atak 

Podczas przywita.nia delegata pa­
piel!lkiego, kardynała Marmaggi'ego, w 
Domu Katolickim w Warszawie, ze­
bl"8.ni usłyszeli słowa przestrogi: "Sa,­
mi nie zdajecie 90bie sprawy, jakie 
niebezpieczeństwa grożą. Polsce z roz­
maitych stron". 

Dostojnik Koocioła katolickiego w 
imieniu Stoliey Apostolskiej zwrócił 
uwagę, te atak komunistyczny na 
Europę poważnie zagraża Polsce. 

Ci którzy biorą. udział z ramienia 
Oboz~ Narodowego w walce o Łódź 
narod<YWQ., powszechn.ie stwiel'dzają., 
że mamy do czynienia z .wyraźnem 
zjawiskiem · koncentracji wszystkich 
sił pod komendą. komuny, w inte~esie 
żydostwji., na. ten naiwi~kszy ośrode~ 
pracy w Polsce. Dokumentaml 
stwierdzić można, te lstni~je tam ści- ' 
sły sojusz socjalistów, Zydów i komu­
ny. Zydzi zobowiązali się naogół gło­
sować na listę PPS, czyniąc zadość 
wezwaniu odezwy PPS, wydrukowa­
nej w żargonie. Komuniści rozrzucili 
po fabrykach odezwy, w których . wy: 
raźnie każą. głosować na listy PPS .1 
klasowych związków zawodowych, na 
których mieszczą się nazwiska działa­
czy komunistycznych. ŻydZi odkryli 
swoje obli~ze w tygodniku sjonistycz­
nym "Opinja", gdzie wyraźnie stwier-
dzają: . 

Robotnicy-Polacy zbyt dobrze pa­
miętają r. 1934, kiedy to zarówno kli­
ka międzynarodowo - żydowska, jak CzoIo dwutysięcznej pielgrzymki narodowców z Podhala w drodze na Wawel 

"Front ludowy reprezentuje po­
ważne pokrewieństwo z odwiecznemi 
ideałami żydowskiemi. Front ludowy 
- to właśnie nacjonalizm żydowski. 

-- Antoś, pieska niebieska, znowu 
clę pudle z fabryki wyrzuciły! 

Antek Scipiorek strzyknął śliną 
przez zQb.y, a zacietrzewiona choroba, 
zaparszywione cebulą, śmierdzące, gu­
dłaje azjatyckie gęby, jewrejskie so­
baki,' pies im gębę lizał... 

- Skończ z tą litanją, Antoś. Po­
wiedz w jaki sposób cię Zydy zwą,­
chały, ktoś ty jest. 

Scipiorek wyjął ręce z kieszeni. 
-- Widzisz, bylo tak. Kierownik 

naszej placówki, Walek P.ięści~w.al­
sld \voła mnie do sekretarJatu l ga­
da;' Słuchaj cie kolego, bierzcie sobie 
dwóch cwanych knujaków, ślichte, 
smołę, ulotki i walić na "Plac Kościel­
ny", ponaklej ać to ws~ystko, rob~tę 
wyklejkową możecie robIĆ zaraz z WIe­
czora, a robotę więcej pisaną. nad ... ra­
nem. 

- Julek, już wiem, odpowiedziałem. 
MQ.urcj głowie ... już wiesz dalej. Do-

brałem sobie dwóch kumpli, wiaderko 
czarnej ślichty i do roboty. Oblepiłem 
"Plac Kościelny", dochodzę do Brze- ~ 
zińskiej, a tu, masz djable kaftan, z , 
bramy naprzeciwko wyłazi, wiesz kto? i 
Mój fabrykant Jojne Groźny. Groźny; 
mnie zauważył. Dochodzi do mnie i l 
powiada: • 

- Antek, pójdziesz mi przynieść 6 ~ 
paczek przęchy -od Nuchima. 

d 
. I 

-- A ja mu zaraz: Jutro, w go Zl- : 
nach mojej pracy, teraz to nie, nie t 
mam czasu. t 

- Antek, ja tobie powiadam, ty t 
idź -- ryczy Zyd, bo jak ja cię zrobię. I 

to ty będziesz miał czasu za dużo. . .: 

- Nie ma. czasu, mÓY"~ę. po raz I 
drugi, a on mI za wy~leJkl l ryczy: 

- To masz' czas nOSIĆ? 
-- ~1am. I 
-- Kto ci dał. ' 
- Kto? Frzecież nie czerwoni od! 

socjaHstów albo komuny, ani czarni 
"Bund u". • 

L:yd spojrzał na plakat, musiało go 
coś ugryźć, bo skóczył do góry i wrza­
snął: 

- Aj, Antek, co to jest ... 
- To jest Polski Obóz. 
A coś ty Abisynu myślał, że ży­

dowski? 
Zydem wstrząsnęła wściekłość, po­

hamował -się jeszcze i po dobroci: 
- Ny, Antek, ja tobie mówię, ty 

rzuć te paskUdne odezwy, ty idź po 
przędzę i w domu powiedz twojej rio-

.. i e, coby ona przyszła w czwartek do 
mnie posprzątać; dostanie 60 groszy, 
nie pięćdziesiąt, jak zawsze. Sześć­
dziesiąt, słysz~sz Antek. 

- Jakby mi majchra pod piąte że­
bro wpakował. Moje kumple zaczeni 
ze mnie pokpiwać. Żyd, pewny swoje­
go, że mnie zawsze na sznurku będzie 
prowadzić, jak całe życie prowadził, 
wsiadł na mnie na cały pysk. Mnie 
jakby żmija ugryzła, cabas Abisyna 
za pejsy. 

- A coś ty taki właści.ciel Bałut, 
pieska t\\·D~a niclJic:-,ka, zalJ·u"'vl"., " ia 
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Jestem Żydem, jestem narodowym Ży­
dem - to jestem socjalistą.. Demokra­
c~e .Zachodu (czytaj maS<lnerja) i so­
cJabzm światowy p9zostają wypróbo­
rwanymi obrońcami, poplecznikami 
i:Jydostwa w jego wielkim rozrachun­
:tli dziejowym". 

W Łodzi, w lokalach publicznych 
słyszy się rozmowy wśród inteligencji 
żydowskiej: "Jesteśmy po stronie ko­
munistycznego rzą.du madryckiego. 
Walczymy o czerwoną Łódź". Prze­
mysłowcy żydowscy na pierwszego 
maja zamykali fabryki i posyłali ro­
botników na manifestację socjali­
styczną.. Obecn'(> popierają listę jed­
nolitego frontu robotniczego proletar­
ja.tu żydowskiego, polskiego i nie­
mieckiego. 

W Łodzi jesteśmy świadkami zde­
cydowanej walki, podobnie jak w Hi­
szpanji, między obozem narodowym, 
a. podpalaczami świata. 

Parę miesięcy temu komuniści ro­
bili swoje manewry we Lwowie, Kra­
kowie, Chrzanowie, brali udział w 
manifestacjach 6 września, w roczni­
ey t. zw. "krwawej środy", wznosili 
okrzyki przeciw Kościołowi, armji, 
manifestowali na rzecz komunistycz­
nej Rosji i Hiszpanji. W Warszawie, 
Łodzi i Częstochowie z energicznym 
spotkali się odporem ze strony naro­
dowców. 

Pisma ruskie zwracają uwagę na 
agresywne wystąpienia komunistów 
po wsiach w Ziemi Czerwieńskiej. Na 
zjeździe pisarzy katolickich podczas 
obchodu skargowskiego w Warsza.­
wie, redaktor katolickiego pisma ru­
skiego "Zoria" alarmował o niebez­
pieczelIstwie komunistycznem i wzy­
wał pomocy społeczeństwa polskiego. 
Również silna jest propaganda Selro­
bu komunistycznego na innych zie­
miach wschodnich. 

W ostatnich dniach widziałem się 
z obywatelem z Nowogródzkiego, któ­
ry stwierdził, że agitacja komuni­
styczna szerzy się; mimo biedy na 
wsi, polskie dv,'ory nie mogę. otrzymać 
robotników do robót polnych. Także 
na Podlasiu i w południowej Lubel­
szczyźnie, gdzie sę. wsie ruskie, jeste­
śmy świadkami ożywionej agitacji ko­
munistycznej. Urzędowe wiadomości 
z ostatnich dni donoszę. o rozruchach 
komunistycznych w okręgu Zamoj­
skim. Robocie tej przewodzą. na tych 
terenach, jak śledztwo wykazało, Ży­
dzi. 

Na d. 16 b. m. chcieli oni wywołać 
rewolucję komunistycznę.. Technicy 
komunistyczni, wykorzystują.c biedę i 
radykalizm w pewnych kolach ludow­
cowych, a szczególnie w tych ośrod­
kach młodzieży ludowej "Wici", które 
komuniści opanowali, wcią.gaję. i mło­
dzież polską, do tej szkodliwej dla in­
teresów polskich roboty. Można usta­
lić, że na terenie tych powiatów Ma­
łopolski i Kongresówki, gdzie były 
dawne wpływy \Vyzwolenia, czy 
StrollnicL\ya Chłopskiego, komuniści 
czynię. postępy w wywrotowej działal­
ności. Zapomnieć nie na.leży, że wy­
szko lonych działaczy komunistycz­
nych przysłano razem z reemigranta­
mi z Francji w Poznańskie i na Po­
morze i że dla nich wydaje się spe­
cjalne pismo komunistyczne w Pary­
żu. 

parszywa mać! Służyłem ci ruda mor­
do całe życie, kobieta wyprzę.tała two­
je śmierdzące brudy za jedne 50 gro­
szy. teraz sobie chce służyć, rozumiesz 
Abisynu, czy nie! 

- AnLek - wykrztusił Żyd - ty 
nie masz już po co do mnie przycho­
dzić, ty, twoja kobieta, dzieci. 

- \Viesz, że głód mi zamajaczył w 
oczach, dzieciaki wołaję.ce chleba, ko­
biety z zapłakanemi oczami. Nie wy­
trzymałem, psiakrew, Żyda w kręglo­
we manache poprawiłem, po kajfie 
wallłem, gdzie popadło. 

'lI'I'timel' ~ - Om;nOWNIK, ponlc'ii'zlaleK, ania '.?fl \\T7.rśnin 1!)~(i -. S{rona 3 
wscu y 

Z tych raportów, nadchodzą.cych z I Polacy muszę. staną.ć w szeregach O-I zaskoczeni przez 
kraju, wynika jasno, że atak komun i- . hozu Narodowego i nie szczędzić ani wewnętrznych. 
styczny idzie na szerokim froncie, że wysiłku, ani ofiary na walkę z żydo-
zbrodnią narodową. tkwić w bierności. socjal - komuna, jeżeli nie chcą. być 

g'l'ożnych wrogów 

K. 'vVIERCZAK 

• 

lJ~li WJ~ali ] niewinnJ[~ 'ulaków 
, . , 

na ~mł f[ 
Z rozprawy cywilnej w sądzie okręgowym w Kaliszu przeciw Jakóbowi Mehlowi i Dawi­

dowi I ckowiczowi z Sieradza 

żydzi nakłaniali świadków do fałszywych zeznań 
K a l i s z, 26. 9. - W roku 1914 

wnet po wybuchu wojny władze woj­
skowe niemieckie aresztowały trzech 
Polaków w Sieradzu: Ant. Bobrow­
skiego, Bekiera i Kazimierza Skrzy­
pilISkiego pod zarzutem wydania sa­
nitarjuszy niemieckich w ręce rosyj­
skie. Aresztowani byli osądzeni na 
śmierć, a później ułaskawieni na 15 
lat więzienia. Skazany Bekier umarł 
w więzieniu niemieckiem, a dwóch 

Kaz. Skrzypiński i Antoni Bobrowski 
doczekali się wolności po pokoju 
Brzeskim odsiedziawszy w więzieniu 
3 lała i 8 miesięcy. Później okazało 
się, że skazani padli ofiarą. zemsty ze 
strony dwóch żydów: Jakóba Mehla i 
Dawida Ickowicza, którzy fałszywie 0-
skarżyli wymienionych Polaków w 
komendzie niemieckiej. 

Obecnie toczy się w są.dzie okręgo­
wym w Kaliszu proces cywilny o od-

Zajęcie na majątku 
inż. Doboszvńskiego 

Or~e()~enie St{du. Ql,r ęgowego. w Krakowie 

Kra k ó w, 26. 9. \V zwią.zku z wia- guję.cych mu na. zasadzie del{retu 
domością, jaką podaliśmy w dniu 25 dziedzictwa tutejszego prawa do zain­
września br., o wystąpieniu prokura- tabulowania go za właściciela dóbr 
tury generalnej w imieniu skarbu pań- tab. Chorowice L. 421 tab. Są.du Okrę­
stwa z powodu szkód, poniesionych gowego w Krakowie oraz realności lwh. 
przez wyprawę inż. A. DoboszYllskie- 235 ks. gr. gm. kat. Chorowice przy 
go przez paJ'lstwo, podajemy postano- l'ównoczesnem zawiadomieniu: 1) Na­
\Vi·enie sądu okręgowego w I(rakowie, talji z \Viśniewskich DoboszyJ'lskiej w 
doręczone matce inż. Doboszyńskiego, I{rakowie, 2) Jadwigi z DoboSZYlIskich 
siostrze aJdwidze l inż. DobosZYllskie- Małkiewiczowej w Krakowie, 3) osk. 
mu. Orzeczenie brzmi: Adama DobosZYlIskiego, 4) Są.du Okrę-

"Sę.d Okręgowy w Krakowie, Wy- gowego wydział cywilny w I{rakowie 
dział III karny, w sprawie karnej inż. do Sygn. I. A. 6/32. Uzasadni~nie: 

szkodowanie wytoczony przez Kazi­
mierza Skrzypiilskiego przeciw fał­
szywym oskarżycielom. Na przed­
ostatniej rozprawie generalny świa­
dek Józef Perliński z Krotoszyna, by­
ły żołnierz armji niemieckiej, pracu­
ją.cy w niemieckiej komendzie stwier­
dził, iż istotnie wymienieni Żydzi de­
nuncjowali Polaków Bekiera, Skrzy­
pińskiego i Bobrowskiego. To samo 
stwierdziły akta niemieckiej komell­
dy, wydane sądowi okr. do wglą.du. 

Naturalnie ŻY4zi rozpoczęli roz­
paczliwą. obronę i dostarczyli świad­
ków Żydów, iż Skrzypiński siedział 
na wozie sanitarjuszy, którzy zostali 
ogarnięci przez patrol l'OSyjski. 

Na J!l1':częście na skutek sprawo­
zd9.ń "Oręd&Wnika" zgłosił się na. 
świadka niejaki Edward Tyc, zamie-

Dr. med. u.. ZIOMKOWSKI 
lpecJ. c:ltońb .Ur. wener. j moczo{JłcioWJch 
t.6df, fi Sierpnia 2, tel. 118-53 
przyjmnje9-12 i 3-9 W' niedzielę: 9-10 

Jl 16631 

Dr. med. L. Nitecki, specjalista. chOO'Ób 
skórnych, wenerycznych l moczOiPłeio­
wych. Ł6dt, Nawrot 32, teIr. 213-18. przyj­
muje od 8-9,30 rano i od 5,30-9 wlecz. 
W niedziele i święta od 9-1~ 

n174ó2 

Doceat Dr. mecl. 

Be:l1edy kot Dy lewsk1 
cho,.oby Il.S%U, nosa, i ga,.dła. Wadg mOfDg i głosu. 

Z.ócli, Banclar_Jeiego 12, m. a 
Pn!J;mu;e ocl 4 - 6 po pol. 2'el. 222-80 

n 17.tS8 

Adama Dobosz:-'Jllskiego na posiedzeniu Przeciw inż. Adamowi DohosZYllskie­
niejawnem w dniu 18 września 1936 r. mu wszczęto śledztwo o różne czyny 
w składzie następującym: S. S. O. dr. przestępne do Sygn. III. S. 24/36 sędzie­
Konopka, S. S. O. L Solecki, S. S. O. go okręgowego śledczego w Krakowie. 
dr. St. Bartynowski przy wspÓłudziale \V myśl art. 77 par. 1. k. p. k. zabez­
protokólanta, aplikanta sąd. mgr. S. piecza się roszczenie Skarbu Pailstwa, 
Habasa, po "Tsluchaniu wniosku pro- wynikające z przestępstwa, objętego 
kuratora Sądu Okręgowe~o w Krako- temże śledztwem przez zajęCie praw." szkały dziś w Kaliszu, kt6ry w czasie 
wie postanawia: Zabezpieczyć po- Niezależnie od tego pisma inż. A. wojny mieszkał w Kościółkach koło 
w6dzt\Yo cywilne Skarbu Pallstwa w DOboszyńskiemu wręczono jeszcze dwa Błaszek i jako furman osobiście do­
k\:'ocie 9.~79 zł 50 gr z 8 proc. odsetka- identyczne pisma na sumę 2.039 zł 80 woził niemieckich sanitarjuszy <i<? 
~1l od dmH, 24 czerwca 1930 r. w dro- gr i na sumę 284 zł 40 gr ttyulem zabez- Sieradza, ~dzie pr~YP!'Ldkowo ~pad.l~ 
az~ tymczasowego 7.arzą.dzenia przez pieczenia powód7.twa cywilnego pr7.ed-1 w ręce. w~łska r~s~JskIe~o bez zadne] 
zajęcie praw spadkowych osIe inż. A- siębiorstwa PaJ'lst"'o\\'ego Polska Pocz- denunCjaCjI z CZyjejkolWIek strony. 
dama Doboszyiu;kiego do spadku po I ta, Telegraf i Telefon. Dziś t. j. 25 bm. toczyła się w dal-
śp. dr. Adamie DobosZYllsldm, przyslu- ---- szym ciągu odroczoua. rozprawa przed 

sl1JClem okręgowym W Kaliszu. Zastęp­
ca prawny powództwa p. adw. żar­
decki przedstawił są.dowi nowych 
świadków dla odparcia insynuacji ży­
dowskiej, że skazany Skrzypińt!ki wy­
dał niemieckich żołnierzy wojskom 
rosyjskim. 

~grody Widzewskie ::~.!. Majątek Widzew 

I Poczta Pabjanice - Skrzynka pocztowa S4 

Szkółki drzew owocowych i ozdobnycb, specj. bodowla róź i bz6w. 
Firma założona w. roku 192 ,~ - nagrodzona złotemi medalami D 1"51 

na wystawach: w ŁodZI 1928 r .. w Poz '1l11iu 1920 r., w Warszawie 1931 r. 
, Szkółki prowadzone SI\ pod f.chowem kierown. współwłaściciela p. L. Nowickiego. 

- Ty, cholero, mówię, ty mi na niQcie w swoje ręce bogactw, wytwo­
moich rodzonych Bałutach śmiesz rzyli koszlawe, brudne, ciemne zauł­
grozić ... Byłbym go sprał, jak się pa- ki, w których żyjemy my i oni. Oni 
trzy, ale kumple mnie oderwali. \Vsa- pośród naszej nędzy częściowo i swo­
dziłem mu jeno kubeł ze ślichtę. na jej czują się dobrze, panują. nad na­
łeb i poszliśmy dalej odwalać robotę. mi, ze swojej nędzy przez naszą. do-

Felek, Antka kolega, potrząsną.ł chodzę. do bogactwa i wpływów. Nas 
głowę.. nasza nędza, nasz zaułek wykańcza 

- No, a teraz (O z sobą poczniesz. powoli stajemy się degeneratami i 
- Zobaczę po wyborach. zbrodnia1'Zami, schodzimy do więzień 
Felek, Antka kolega, zapatrzył się i grobów, a oni pchaję. się coraz bar-

na końce swoich butów. d~iej na "Plac V,'olności", przelewają. 
- Antek, wyszeptał po chwili, ty Slę z Bałut na Nowomiejską, z No-

jesteś !!ieznany bohater. womiejskiej na "Plac Wolności" pod 
Antek oczami spojrzał w innę. stro- Przejazd lub ~awrot, od fabn-ki Po-

nę· Zllj:l.J'lSkich i Etingonów aż do budek z 
- Z byka spadłeś, czy co. ,,-odą. sodową lub kiosków z papiero-
- Nie, Antek, ty tego nie rozu- !'lami. Oni nawet potrafili zarohić na 

miesz, ale ja ci to wytłumaczę. l{of'ciuszce, co stoi na "Placu \'\'olno-
Pnejclźmy się trochę. ści". 

D'v"aj koledzy weszli z u]. Brzeziń- Antek zaklął paskudnie. 
skiej w labirynt kl'~tych hrudnych u- - ?\o. a dlaczego ja bohater? 
liczek llzielJ1ic~- llaluL Zaraz "iQ dowiesz. My obaj z jedne-

- \Yidzisz .\.lltoś le krzywe hl'ud- go wyrośli zaułka. Tn; całe 'życie słu­
ne rynsztoki, te kręte ulici.ki, siedli- ży~ Żydowi i ciebie ZYd więcej \Yyzy-
ska nQdzy, \yrstępku i zbrodni? slował, niźli mnie, bo ja się nie da-

- \"idz~. tak co! łem. Jestem zdolniejszy, inaczej mó-
- Widzisz, te Bałuty, to jakby Pol- wiąc, posiaclam więcej sprytu, a jed-

ska. T:-,r jakby najprawdzi\\'szy polski nak tyś mi zaimpono\yał swo.ię. po­
syn. Ż~- do s t\\'o najzawzięŁszy polski stawą, s\\'ojem zerwaniem z Żydem. 
odwieczny wróg. Widzisz Antoś, jest Ty kosztem głodnYCh dzieci, żony 0-
jedna różnica pomiędzy duszą polską, statniej nc:clzy i rozpaczy odsuwas; od 
a żydowską· Różnica ta, że żydostwo siebie potworne wpływ~' żrdowskie, 
w Ciemnych, krzywych zaułkach, czu- tem samem dajesz fundament pod u­
je się dobrze. To nie wpływa na sko- strój przyszłej narodowej Polski. Ty, 
szlawienie ży<lowsldej duszy. bo du- biedak, poświr.ciłeś swoją pracę oraz 
sze żydowskie pr7.C'z \yieki ],,,ztalto- I no oT(l " 7.~- !'l\\'o;ej Ż011y ella clobru na­
wal ponury talnll1d Zy t!y prLcz za:;<11'- szcj ( . '7yZllY JC:5tc:j piCl'\\Si'Ylll, który 

Śwd. Edward Tyc lat 74 zeznaje 
pod przysięgę., iż w r. 1914 w czasie 
wybuchu wojny mieszkał w Kościół­
kach koło Blaszek i od niego zażę.da­
ło 12 niemieckich sanitarjuszy, aby 

pro~tuj.e kr::Yw~ ul.iczki dzielnicy Ba­
lut I me bOJ.sz SJę,. ze ci dzieci skonają. 
z głodu. A Ja, co Jestem ekspedjentem 
w żyd~\~'skiej firmie i zarabiam 45 zł 
tygodnIOWO, muszę oszukiwać siebie 
~amego dl~ ch~e~~, i nie mam odwagi 
z tern ~konczyc,. lSC w twoje ślady, bo 
w głębI duszy Jestem Polakiem i na­
rodo\,:cem,. ale,_ uważasz, tchórzem, ja ' 
c.złow~ek. mby mteligentny. Dlatego ty 
]estes meznanym nikomu bohaterem 
narodowrm z dzielnicy Bałut. 

S. STATKIE\\'I CZ. 
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odwiózł ich do Sieradza. Podję.ł się wicz zeznał, iż w r. 1911 służył w mi-I wych wmosk6w obu stron w terminie 
tej czynności wraz z innym furma- licH w Sieradzu i widzia.ł, jak kry- dwutygodniowym, poczem nastę.pi wy­
nem, kt6ry jechał przodem. Pod Sie- tycznego dnia dwaj sanitarjusze ni&- rok zasadniczy bez dalszego odracza­
radzem złą.czył się z pierwszę. fur- mieccy wjechali na rowerach do mia- nia procesu. 
mankę. i w tym momencie ogarną.ł ich ata i zapytali się o wojsko. Jakiś Ży- Jakich metod nieuczciwych używa.­
patrol rosyjski i zaprowadził do Sie- dek powiedział im, że w Siera;dzu jest ją Żydzi na swoję. obronę, niech za­
radza przed szpital. Na zapytanie sę.- wojsko, na co ci kazali się tam za- świadczy fakt, że w przeddzień ostat­
du, czy widział gdzie Skrzypińskiego prowadzić. Było to wojsko, ale rosyj- niej rozprawy zgłosiła się do świadka 
w krytycznym dniu, odpowiada świa- skie. Jeden z sanitarjuszy oddał się w Edwarda Tyca (ewangelika) Niemka 
dek, że go nie widział i że nikt nie niewolę, a drugi próbował ucieczki. Sehmidt zamieszkała w Kaliszu koło 
miał przystępu do pojmanych Niem- Zaraz po tem wydarzeniu patrol ro- żydowskiego cmentarza z dwoma 
ców i nikt obcy poza żołnierzami na syjski wyjechał za miasto -i sprowa- młodymi Żydami, którzy obietnicami 
wozie ani przy wozie nie był. dził 2 furmanki zajętych sanitarjuszy &tarali się nakłonić świadka dQ nie-

Drugi świadek Wacław Tyl z Sie- niemieckich. SkrzypińskiegQ ani ni- stawienia się na rozprawę, ewentual­
radza zeznaje, że był na rogatce, gdy kogQ cywilnego oprócz furmanów nie dQ świadczenia na korzyść Żydów. 
patrol rQsyjski wprowadza.ł sanitarju- świadek przy wozach nie widział. Do Na szczęście trafili na człowieka ucz­
szy niemieckich do miasta i zaprowa- jeńców ' nikogQ nie dopuszczono. Tak ctwego i nic nie wskurali. 
dził ich w stronę szpitala. Na wozach samo zaprzeczył, jakoby śwd. Mazur Niezależnie Qd skargi pokrzywdzo­
prócz furmanów i sanitarjuszy nikogo służył w milicji lub był na wozach nego Kazimierza Skrzypińskiego, 
nie było. Był blisko i dQbrze widział. sanitarjuszy. Mazur był 'tylko straża- wniósł w późniejszym terminie skargę 
Skrzypińskiego w danym dniu nie kiem ogniowym. analogicznę. przeciw denuncjantom 
widział, zaś Bekier stał na schodach Po przesłuchaniU wymienionych także Antoni Bobrowski. RQzprawa 

.BwegQ sklepu. I ~wiadków Qskarżeni.a są.d zgodził się są.dowa naznacZQna na połowę paź-
Trzeci świadek Edmund Łuszkie- na przedłożenie pisemnych dodatk()- dziernika b. r. 

& 

. Ostatnie sensacje przedWyborcze z lodz~ 

.Histeryzują i ••• tthórzą zgóry! 
Kłótnia 2ydów z 'P. P. S-u z żydami z "Bundu" i o 00 właś'ciwie chodzi 
przywi'leje - "Kurjer Łódzki", jak zwykle, siedzi 'na dlwu stołkach -

rn'ilczenie prasy iydow'sk'iej 

- Skad te 
Znamienne 

Ł ó d ź, 26 września 

Im bardziej się zbliżał dzień wybo­
~ów, który będzie dniem plebiscytu 
w Łodzi, dniem, w którym robotnik 
łódzki wypowie się przeciwko komu­
nizmowi, żydowskiemu wyzyskowi i 
"sanacyjnemu" porzę.dkowi, którego 
głównę. zasadę. jest: "Aby dzień da­
lej! ... " - tern bardziej wzrastało 
zdenerwowanie naszych przeciwni­
ków. 

Oto kilka "kwiatków" z pism _ źy­
aowsko-komunistycznych, żydowsko­
"sanacyjnych", żydowskich, "sanacyj­
nych" i komunistycznych. Wrzask, ja­
ki wydobywa się z gardzieli 
całej plejady "pisarzy" tej pra­
sy, znamionuje histerję. 

Przedewszystkiem Żydzi z P. P. S-u 
robię. ostateczny porachunek z żydo­
stwem z "Bundu". O co im chodzi? 
Oto sprytniejsi żydkowie'z P. P. S-u 
rozumują., że tylko w oparciu o pewnę. 
ilość otumanionych "gojów" żydostwo 
ma widoki utrzymania się w Polsce. 
Gdyby poszli oddzielnie. czeka ich 
klęska. Natomiast "Bund" tak jest roz-

. żart y na "endeków", że chce sam pod­
jąć walkę zupełnie bezkompromisowo 
i bez "gojów". "Bonzowie" z P. P. S-u 
w obawie przed mordobiciem z ręki 
własnych towarzyszów odmówili 
współpracy z "bundowcami", a nato­
miast przemycili na swych listach 
wielką liczbę kandydatów żydo-komu­
ny. To ostatecznie zdenerwowało 
"Bund", który teraz wymyśla Żydom 
z P. P. S-u. P. P. S. musi się bronić: 

tarjackiej solidarności, to żydowski 
"Bund" na to się nie zgadza. Zatem 
wy "goje" musicie głosować na "towa­
rzyszów"-Żydów z P. P. S-u i swojemi 
głosami przepchnę,ć ich do rady miej­
skiej, ale my Żydzi mamy swoję. wła­
snę. czysto-żydowską. listę socjalistycz_ 
ną i nie damy ani jednego głosu na 
Żydów-kandydatów z list P. P. S .... 

Fakty te zupełnie jasno stwierdza­
ję., że P. P. S. jest ordynarnę. pułapkę. 
na chrześcijan, którzy swemi głosami 
przeprowadzę. jedną część żydo-komu­
ny, a drugę. przepChnie "Bund" ... Jaki 
z tego byłby wynik? 

O kilku żydowskich radnych wię­
cej ... 

To też każdy głos Polaka na lislę 
SOCjalistyczną jest poparciem żydo­
stwa w walce o panowanie w Łodzi. 

Natomiast ciekawe bardzo pytanie 
postawiło jedno z pism p. Godlew­
skiemu; 

"Zapytujemy p. prez. Goalewskle­
go, na jakiej podstawie panowie 
Dębczyński i Konka oraz 5 innych 
pracowników zarządu miejskiego o­
trzymało płatne urlopy dla przepro­
wadzenia agitacji wyborczej z listy 
nr. 7 Chrześcijańskiego FAontu Wy-
borczego. • 

"Czy zarz~d m. Łodzi ma obowią­
zek wypłacać pensję pracownikom, 

WIELKA WYGRANA IV klasy 36 Loterji 

zł 100.000.-
na numer 167622 padła wczoraj w kolekturze 

Bolesława BONCZYKA 
Łódź, Piotrkowska 117. Telefon 248-68. 

Szczęśliwe losy do I. klasy 3'1 Loterji 
już B4 do aabycia. 
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którzy zamIast pracować w magi­
stracie - robię. wybory "sanacyj~ 
ne"?" 

Tak samo moznaby zapytac, z ja ... 
kiego tytułu "si.ódemka" korzysta na­
przykład z pom"ocy opłacanych przez 
państwo urzędników pocztowych? .. i 

Najzabawniej wygląda --;:-Kurjel 
Łódzki". 

Ci oczywl§cie gorą.co popierają. "na­
miastkę" dawnego B. B., czyli "siódem­
kę". Oto wy~tek z odezwy "siódern­
karzy", zamieszczonej w numerze 264: 

~ ... wolny i śwlaaoIIłJ" obywatel 
uzbrojony jest w kartkę wyborczę, 
potężno broń demokracji. Z tej bro­
ni należy zrobić właściwy użytek. 

"Kartka wyborcza bowiem zade­
cyduje ... " 

Kartka wyborcza'? "Potężna bro~ 
demokracji"? Kto to pisze? 

Zwolennicy nowej ordynacji wybor­
czej, która właśnie usunęła z Sejmu 
wolny głos obywatela, zmuszając go 
do głosowania na wyznaczonego zgóry 
kandydata, albo do niegłosowania wo­
góle! I teraz oni mają czelność coś 
bełkotać o "obywatelu, uzbrojonym w 
demokratyczną kartkę wyborczę."?! 

Ale "Kurjer Łódzki" doskona.le wy­
czuwa, że z tę. całę. "siódemkowę." ro· 
botą bardzo krucho. Przegraj", a po­
tem ktoś "Kurjerowi Łódzkiemu" wy. 
pomni: popieraliście tych, co się zbłaź­
nili ... To też "Kurjer" się asekuruje 
i obok wielkiej odezwy "siódemkarzy'" 
oraz hymnów pochwalnych na icłi 
cześć zamieszcza takie oto sprawozda­
nie z prac Obozu Narodowego: 

"W Obozie Naroaowym praca 
wre. - Wszystkie lokale dzielnico­
we są oblegane przez członków i 
sympatyków tego stronnictwa. Po­
szczególne komitety lokalne rozesła­
ły do wszystkich swych członków o­
raz sympatyków, a nawet i Polaków­
chrześcijan kartki z nazwiskami 
kandydatów Stronnictwa Narodowe­
go. Według czynników, kierującycn 
Komitetem Wyborczym, zaintereso­
wanie akcją. wyborczę. wzrosło 0-
gromnie, co jest dowodem, że opu­
blikowany program tego stronnic­
twa na teren łódzkiego samorządu 
zyskał aplauz u wyborców." 

Czyli siadanie na awoch slołkacbt 
co'? Pozycja trochę niewygodna, ale 
nic dziwnego... Przecie to robi "Ku­
rjer Łódzki" .. i 

NajcharakterystycznIeJsze Jest to, 
ze w ostatnich czasach coraz mniej d 
wyborach piszą. żydowskie "Republi­
ka" i "Glos Poranny". Przedtem na. 
"endeków" ogniem pluli, a teraz wi­
dzą, że nic to nie pomaga, że siły O .. 
bozu Narodowego rosnę. z dnia na. 
dzień, a żydo-komuna słabnie, więc 
zgóry przygotowują się do bagatelizo­
wania wyniku, dla nich bardzo przy­
krego. Milczą zawczasu. Naprzykład 
w numerach sobotnich niema już ani 
jednego "manifestu", ani jednego pa­
szkwilu na "endecję". Czuję., że naro­
dowcy dojdą do władzy, a więc zgóry 
biorą ogon pod siebie! Wszyscy to jui 
czują.... m-t. 

• • 

"Histerja i zdenerwowanie "Bun­
au" - czytamy w piśmie socjali­
stycznem - posuwa się aż tak da­
leko - co należy publicznie napięt­
nować - iż kierownicy "Bundu" w 
sposób nieopanowany, jak najbar­
dziej jątrzą.cym językiem w widocz­
nym strachu o swoje mandaty na­
padają na PPS. i Komitet Wyborczy 
PPS. i Klasowych Zwię.zków Zawo­
dowych, tracę.c w szale nacjonali­
stycznej demagogji wszelki rozsądek 
polityczny i granicę przyzwoitości. 

fI! Wf Iroml DI~ ll~ nJml W aWI! 
"Bund" sypie na prawo i lewo 

oszczerstwa na członków Głównego 
Komitetu Wyborczego PPS. i Kla­
sowych Zw., ucieka się do porówny­
wania nas z... endekam1. a także 
nie gardzi tem, co wśród działaczy 
robotniczych uważane jest za denun­
cjację. 

"Stwierdzamy krótko l stanow­
czo. Język "Bundu", jaki używa w 
stosunku do nas, jest nawskroś na­
cjonalistyczny i prowokacyjny. Ro­
botnicy żydowscy będą musieli sami 
wyciągnąć wnioski z nieodpowie­
dzialnego zachowania się "Bundu". 

Wnioski muszą wyciągnę.ć z postę­
powania "Bundu" nietylko robotnicy 
żydowscy, ale przedewszystkiem i pol· 
scy. Bo teraz zupełnie jasnem się sta­
ło, czem jest w gruncie rzeczy socja­
lizm. Oto w zarzadzie P. P. S-u siedzę. 
na czołowych stanowiskach Żydzi, a 
mimo to każe się Polakom ich popie­
rać!... Natomiast, gdy wezwano do 
głosowania na tych kandydatów i ro­
bot~ików: żydowskich Yf. Jllyśl px:ole-, 

Walka ~ bojówkami iydo'·komunistyczny'ml - Profanacja kirzy~ó'w i grobów 
(Od własnego kores'pondenła "Orędownika")' 

M ł a w a, we wrześniu 
W najbliższQ. niedzielę dnia 2i 

września b. r., jednocześnie z wybo­
rami w Łodzi odbędą się wybory do 
rady miejskiej w Mławie woj. war­
sZMyskiego. Wybory mławskie odby­
waję. się w tak charakterystycznych 
warunkach, że warto przyjrzeć się im 
bliżej, by zrozumieć. iż na ziemi pol­
skiej wre bój zażarty między żydo­
komunę, a Obozem Narodowym. 

UNIEW AtNIENIE LISTY 
NARODOWEJ 

W jak trudnych warunkach walczy 
Obóz Narodowy w Mławie - to 
świadczy fakt unieważnienia listy na­
rodowej w piątym okręgu wyborczym, 
największym w Mławie, w którym 
Obóz Narodowy zdobył w poprzed­
nich wyborach 3 mandaty. Jest to o­
kręg :wybitnie ,t:Obotniczl. :w. którym. 

_ zwłaszcza w ostatnich czasach. wpły­
wy' narodowe mocno wzrosły, tak, że 
lista narodowa zdobyłabY tam nie­
wę.tpliwie większość mandatów. 

Tymczasem w tym okręgu działy 
się ,.dziwne rzeczy" - np. wzywano 
rol1otnik6w do sprawdzania autentycz­
ności podpisów na godzinę 9 rano, w 
czasie, kiedy robotnicy sę. zajęci pracę. 
w fabrykaCh . 

Szanse t. zw. "sanacji" w tym okrę­
gu są minimalne. natomiast unieważ­
nienie listy narodowej może wzmocnić 
widoki żydo-komuny. 

GLOSOWAĆ NA UNIEWAtNIONE 
LlSTYI 

Wobec unieważnienia listy Obozu 
Narodowego w piątym okręgu wybor­
czym kierownictwo listy Obozu Naro­
dowego poleciło swym członkom gło­
sować na unieważnionlJ listę narodo­
wą, ponieważ ustawa wyborcza :uza-

leżnia loś protestu wyborczego od licz· 
by głosów, która mogłaby wpłynąć 
poważnie na wynik wyborczy. 

Poza tem głosowanie na uniewa-i 
nioną listę ma doniosłe znaczenie mo­
ralne, jak to wykazał plebiscyt wy­
borczy w 1934 r. w Częstochowie, gdzie 
na unieważnione listy wyborcze Obo­
zu Narodowego padła przytłaczająca 
ilość głosów, która doszczętnte skom­
promitowała "sanację". 

Zatem w niedzielę wyborcy V okrę­
gu wyborczego w Mławie głosują na 
listę Obozu Narodowego! 

OSTATNIA NIEDZIELA 
PRZEDWYBORCZA 

W ubiegłę. niedzielę temperatura 
przedwyborcza podniosła się do stanu 
wrzenia wskutek sześciu zebrań, u­
rządzonych przez trzy ugrupowania, 
stające do wyb0rów. O ile zebrania 
zlepka "sanacyjnegQ". to Zw:. "Cl1n:e-
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ścijańsldej (?) listy gospodarczej" by­
ły nieliczne i anemiczne, . mimo, że 
ściągnięto na nie zwolenników dawne­
go BB z całego powiatu, o tyle na ze­
braniach listy Obozu Narodowego 
nr. 1 panowała atmosfera entuzjazmu 
oraz burzliwości ... dzięki walkom z 
bojówkami żydo-komuny. Największe 
zebranie było w Resursie Rzemieślni­
czej, które wśród entuzjastycznych 
okrzyków na cześć listy narodowej za­
kończyło się odśpiewaniem Hymnu 
Młodych. Przemówienra narodowych 
mówców wywarły duże wrażenie na­
wet na grupie czerwonych towarzyszy. 

Do krwawej rozprawy doszło -nato­
miast na zebraniach narodowych na 
przedmieściu Wójtostwo i Wólka. Na 
Wójtostwie grupa pijanych bojówka­
rzy próbowała rozbić nasze zebranie. 
Próba ta skończyła się dla nich żało­
śnie, gdyż pokrwawionych i półprzy­
tomnych wyniesiono z terenu. Już 
po zakończeniu zebrania na wychodzą­
cych napadła uzbrojona w kamienie, 
łomy i pały grupa kilkudziesięciu so­
cjal-komunistów pod wodzą Żyda, we­
zwana z odbywającego się podówczas 
wiecu żyd o-komuny. W czasie bójki, 
która się wywiązała, poraniono dwóch 
robotników narodowców Berenta i 
GoĆkowskiego. Ta sama banda wdarła 
się następnie na zebranie narodowe 
w \Vólce, odbywające się w domu pa­
rafjalnym, i nieludzkiemi rykami i 
wrzaskami spowodowała rozwiązanie 
zebrania. . Trzeba zaznaczyć, że naro­
dowcy wstrzymali się od akcji na ka­
tegoryczne żądanie miejscowego pro­
boszcza. 

Tak więc podobnie jak w Łodzi 
również i w Mławie walka rozgrywa 
się jedynie tylko między narodowym 
frontem a żyd o-komuna. Walka ta, 
podsycana pieniędzmi żydowskiemi, 
zaostrza się z dnia na dzień. 

POGRZEB SOCJALISTY Z żYDAMI 

Ludność polska w Mławie po ostat­
nich wypadkach przejrzała i uprzytom 
niła sobie, że tylko Obóz Narodowy 
zwalczyć może czerwonego gada ży­
dowskiego. Duże wrażenie wywołał 
pogrzeb jednego z Polaków, przywód­
ców socjalistycznych, w którym udział 
masowo wzięła czerń żydowska. 
Wdzierając się siła. na cmentarz kato­
licki, zdeptała krzyże i sprofanowała 
groby. Pogrzeb ten - bez krzyża, na­
tomiast z czerwonemi płachtami, ze 
śpiewem "międzynarodówki", w oto­
czeniu czerni żydowskiej, przeszedł 
przed. gmachem starostwa, robiąc ma­
kabryczne wrażenie. Podkreślić nale­
ży bierność starosty i policji, która 
zezwoliła na profanację cmentarza ka­
tolickiego. 

WALKA DWU OBOZÓW 

Na zakończenie wspomnieć należy, 
że sojusz socjalistyczno-żydowski uwy­
datnił się we wspólnych listach wy­
borczych i ' wspólnych wie~ach, które 
składają się w trzech czwartych z Ży­
dów. Dzisiaj staje się coraz bardziej 
widocznem, że Polska Part.ia Socjali­
styczna po zawarciu bloku z komuną 
i z Żydami przestała być polską, a sta­
je. się coraz bardziej part.ią komuni­
styczną, wysługującą się. narodowym 
celom żydowskim. 

Ciekawe stanowisko zajęli również 
przywódcy listy t. zw. "chrześcijań­
skiej", nauczyciel Gutkowski i apte­
karz Kiereński, którzy w swych prze­
mówieniach wzywali do popierania 
każdej listy, nawet żydowskiej i komu­
nistycznej, byleby nie narodowej. Lad-
ne "chrześcijany". ..1 . $. 

'Numer ~ ORĘDOWNIK, poniedziałe'k, 'dnia. 28 wrze~nla l~ ~ SIrona 5 C ' G !! 

listy Z Zakopanego 

O i! U ~ ~p r~ OW!i OrOny O ~ i~i 
Z a k o p a n e, we wrześniu. 

Corocznie prawie Podhalanie wy­
ruszają. z hołdem dla "Częstochow­
skiej Pani" - ale pielgrzymka 15-go 
sierpnia br. będzie należeć do nieza­
pomnianych manifestacji katolickiego 
i narodowego ducha Podhala. 

Dwa pociągi specjalne wiozące 
przeszło dwa tysiące górali z ks. dzie­
kanem I<:arabułą, drem Mechem, b. 

Grupa narodowców z drem. Mechem na 
tle klaszto'ru na Jasnej Górze. 

gotowie policji kolejowej po stacjach. 
Przypadkiem podsłuchaliśmy rozmo­
wę kolejarzy, że zanosiło się na sabo;. 
taż ze strony komunistów na nasze 
pociągi - szczęściem władze na czas 
zap<>biegły zamachowi. 

Niezrównany widok Jasnej Góry z 
Aleji Panny Marji zatarł szybko "hi­
szpański" nastrój, powitanie na placu 
pod klasztorem, miało serdeczny prze­
bieg, zwłaszcza kiedy O. Paulin wy­
wołał doktora Mecha, któremu dele­
gacja Stron. Narodowego z Często­
chowy wręczyła bukiet kwiatów z na­
pisem: "Bojownikowi o Wielką Pol­
skę - Częstochowianie". 

Wieczorna procesja ze świecami po 
Wałach byla czemś imponującem, IJ. 
kiedy po nabożeństwie przed szczy­
tem, ks. Konstanty Łabędź z Czar­
nego Dunajca, wygłosił płomienne ka­
zanie pełne troski o duszę polskiego 
narodu wobe~ niebezpieczeństwa ko­
muny, poczem wezwał do .ślubowania 
obrony Polski przed hlstorycznem 
niebezpieczellstwem, w c~w~li .g~y 
wzniesione w górę palce ' 1 zarhwle 

więźniem brzesldm, oraz sporą grupą powtarzane, brzmiały ~ło,:"a śl~bow~ 
księży przewodzących swym parafjom uia - czuło się łącznosć Jednej armJl 
to niecodzienna z korowodu tych - z tą młodzieżą, która niedawno od­
"kompanji" i pielgrzymek, jakie rok dała się na służbę Marji i Polsce i z 
cały przewijają się przed tronem Jas- temi hufcami, które gromiły Turków, 
nej Góry. Tatarów i Szwedów. Jak oni, tak i my 

Między serdakami górali przewi- pod takiem dowództwem - nie damy 
nęła się niejedna "jasna koszula" - Polski żydo-komunie! 
tak troskliwie strzeżona i chowana od Dwie doby, jakiemi rozporządzała 
jednej do drugiej "potrzeby", a "wia- pielgrzymka, pracowicie wyzyskane na 
dome znaki" srebrzyły się na bluzach udział w nabożellstwach, z których 
i kapotach "ceprów" i górali. szczególnie .ranne z odsłonięciem Cu-

Pamiętam oburzenie, gdy na po- downego Obrazu głęboko utkwiło w 
stoju w Szczakowej zdaje się p. Z. z pamięci i zawładnęło sercem, następ­
Zakopanego kupił sobie na ochłddę nie wieczory poświęcone zwiedzaniu 
lody u Żyda, to chyba były jedynie karnych oddziałów S. N. w lokalach 
grosze, jakie pielgrzymka straciła u kół - braterstwo narodowe, które jed­
Żydów. A jaka wojna toczyła się to w DOczy w wspólnym wysiłku górala z 
czyim wozie ma jechać doktor Mech pod Tatr i robotnil{a Częstochowy -
- możnaby podejrzewać. że chodziło wywarły niezapomniane wrażenie o 
o pękatą walizę, z której proszki od uiecodziennej skali przeżyć. 
bółu głowy cieszyJy się liczną frek_1 Przed wymarszem,. g!UPB: z dr. Me­
wencją - no, ale nie bądźmy złośli- chem na cze~e o.wacYJDle WItanym na 
wi. u1i.cach zdąza Jeszcze na cmentarz, 

Zaskoczvła nas eskorta toru kole- gdzie ~a grobie powstańców śląskich 
jowego na ' przestrzeni kilkudziesięciu I i jednego .z narodowców, prezes p~w. 
kilometrów obok Zawierci a, co parę- nowotarsl\.lego dr. M~('h, składa ~lą­
set metrów · posterunki P. P. oraz po- zanki kwiecia. Zostaje zawarte Jesz-

Tadeusz SpruBillk (syn) ~ ".Sosny na wydmie". 

Radjoodbiorników 
SALON DEMONSTRACYJNY 

~,AUDIOFON~~ 
telefon 306 PABJANICE, nllea ZAMKOWA 35 telefon 306 

Philips 
Elektrit Co Tele:fuDken 

oraz :l.D.D.ycb. marek. 

Ceny ściśle fabryczJt8 
Dogodne warunki kupna 

Zwiedzanie salonu . 
nie obowi,\zuje do kupna 

Firma "Aodiofon", Ł6dt, ul. Piotrkowska 188 
telefon 156-87 Dr 17 S6S 

Potegnani-e na dworcu cz~6toch()weldm: p. 
L. Mieczui'kowa, dr. Mech i 'Ił. RUltkowska. 

cze jedno braterstwo z tymi, którzy 
swą rolę odegrali ... 

Wreszcie pożegnanie przezacnego 
prezesa Kozerskiego z Rodziną., dziel­
nej bojowniczki p. Lucyny Mieczniko­
wej, miłej przedstawicielki "Orędow­
nika" p. Rutkowskiej i tylu dzielnych 
zuchów z 1asnogórskiego grod"IL 

W drodze postój w Krakowie, gdzie 
maszerujemy na WaweL wieniec nie-
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siony przez dorodne góralki 1 "jasne 
koszule" głosi: "Podhale - w hołdzie 
Królowej Jadwidze". Nabożeństwo na 
cześć św. Stanisława, gorące kazanie 
ks. biskupa Rosponda do Podhalan, 
oraz przemówienie kierownika piel­
grzymki ks. dziekana Karabuły, wice­
prezesa Stron. Nar. w N. Targu, koń­
czy oficjalną część pielgrzymki. 

Prawie całą noc sunął pociąg jeden 
za drugim, wspinając się na ubarwio­
ne jesienią góry, z oświetlonych w0-
zów grzmiało po szczytach "Ave Ma-
ryja... 1. p. 

Na uboczu 

"P'rzeciwstawcie się 
hasłowi... " 

W reprodukowanej przez nas wczo­
raj ulotce komunistycznej Partji Pol­
ski (komitet dzielniCOWY WidzeWa) 
ezytamy m. in.: 

"Musimy się temu reakcyjnemu 
h a s ł o w i przeciwstawić". 

Reakcyjnemu hasłowi.-
Zawsze byłem zdania, że ulotki 

komunistom piszą. Żydy. 

* 
Aktualne zmartwienie 

Spotykam znajomego i widzę jego 
pogrzebową minę: Pytam: 

- Co się stało? 
- Czytałeś o dewaluacji franka -

odpowiada. 
- Przecież ty franków nie posia.­

dasz. Dlaczego się mn.rtwisz? 
- Nie posiadam. Martwię się w 

jakich to frankach dostaniemy przy­
znaną. nam pożyczkę z Francji: czy w 
tych s przed dnia dZiSiejszego, czy też 
w tych zdewaluowanych o jedną trze­
cią wartokL.. 

T. Z. HERNES. 



Z genewskiego 
karuzela: 

ATO TAEZAZ 
brzmi nazwisko reprezentanta Abisynii, któ' 
rego przyjazd na zgromadzenie Ligi w Ge· 
newie sprawił niemało kłopotów. 

Bo wobec ukazania się jego czekolado· 
wej hvarzy i czarnych kędziorów we 
drzwiach Ligi, Włosi dali nurka. Gmach 
zgromadzenia jest im zapowietrzony i doń 
narazie nie wchodzą. Inni delegaci robią 
co mogą, by konflikt załagodzić. Ale spra· 
wa jest niełatwa, bo na dobitkę przybył nie­
spodzianie w ślad za swq delegacjq - negus 
samolotem z Londynu. 

Wszyscy pytają jak się ta sprawa skoń· 
czy. Czy wypędzeniem czarnych z .ali? Ko­
mi.5ja weryfikacyjna dla pełnomocnictw la­
mie sobie głowę, czy uznać za ważny akt 
nominacyjny delegata Etjopji, pod którym 
widnieje podpis negusa, jak następuje : "Lew 
Zwycięzca :; szczepu ludy, Haile Selassie 
l-szy, Cesarz Abisynji, Wybraniec Boga." 

Tragifarsa, która tyle sprawia kłopotu ... 

~{rODa ·fI - ORĘDOWNIK, poniedziałelt, dnia 28 wrze~nia 1936 - Numer 228 . 

I Pierwsi lithwiarze do Berezv 
Są nim,i o~eie -"łlasi" 

W a r s z a w a.. (PAT). Wobec waż- zauważonych objawów zmowy eeleyt\ 
ności akcji budowlano - mieszkanio- pobierania gospodarczo nieuzasadnio­
wej dla życia gospodarczego państwa nych cen za cegłę, nastę.pi~ dalsze a-
i wobec chęci wyzyskania tej akcji resztowania i deportacje. W momen-I 
dla celów nadmiernego zysktt przez cie obniżenia ceny cegły · w rejonie 
producentów cegły rejonu stołecznego, podwarszawskim do granic godziwego 
zostali aresztowani i wysłani do Be- zarobku, izolacja wyżej wymienionych 
rezy Kartuskiej Mozenkis Józef, w Berezie zostanie przerwana jako 
Szpajzman Mojżesz i Węcek Józef. W zbyteczna. 
razie dalszego trwania lichwy albo 

Luka w przepisach dewizowych 
C~y wolno pr~ewo~ić tylko pieniąd~e wlaSlłłe" 

G d y n i a, 26. 9. - Na przejściach 
granicznYCh zatrzymano w kilku wy_O 
padkach osoby, które przewoziły do 
Gdańska dozwolone w zasadzie ilości 
pieniędzy, t. zn. nie więcej, niż 500 zł. 
Zatrzymania te miały miejsce z po­
wodu stwierdzenia, że pieniądze te 
były własnościa, osób trzecich. 

Sprawa jest zasadnicza i porusza 
ona do głębi gdańskie sfery gospodar­
cze. Polskie przepisy dewizowe nie 

mówia, wcale, że nie wolno osobie jed­
nej, w ramach jej własnego upraw­
nienia, przewoziĆ pieniędzy osoby dru­
giej. Wyroki, jakie w tych sprawach 
zapadną, będę. zasadniczego znacze· 
nia. Nie ulega jednak wę.tpliwości, że 
Ujawniona praktyka firm gdańskich, 
używaję.cych do opisanego przewoże­
nia pieniędzy posłańców, zostanie u­
krócona przez odpowiednie uzupełnie­
nie przepisów dewizowych. (p) 

Niepokoiące POgłoski 
C~y cofnięcie ulg podatkowych dla budujących w Gdyni., 
G d y n i a, 26. 9. - Po Gdyni krę.- przechodzi pod znakiem wyraźnego 

żą. niezaprzeczone dotąd przez czynni- załamania się ruchu. Procentua.lnie 
ki oficjalne pogłoski o zamierzDnem do liczby ludności obecne nasilenie 
cofnięciu ulg podatkowych dla budu- ruchu budowlanego w Gdyni jest słab_ 
ję.cych w mieście portowem. W Gdyni, sze, niż w Poznaniu. nie mówią.c już 
jak wiadomo, ulgi te dawane były w o Warszawie. Pogłoski o zamierzo· 
szerszym zakresie, niż w innych 0- nem cofnięciu ulg podatkOWYCh spa­
środkach. Było to uzasadnione tern, raliżowały w kilku wypadkach inlcja­
że Gdynia potrzebuje prędkiej rozbu- tywę podjęcia budowy. 
dowy. Fama wywiera zatem szkodliwy 

Obecny sezon budowlany w Gdyni 

Rabi lan chciał zarobić ~~~ĆzAB~J)~~:[~~~~ B-CIA SUWALSCY 
Kra k ó w, 26. 9. - Przed kilku WŁ. ANT. SUWALSKI 

miesią.cami na dworcu osooowym w F Ó • Ż Krakowie zdarzYł się nieszczęśliwy ABRYKA i BIURO : Ł OZ, - eglarska 9, telefon nr. 209-52 (dawn. Golca). 
d k. Dojazd tramwajem Zgierskim do Juljanowskiei. Wykonywa zamki, zatrzaski, 

wypa e klamki żelazne, kute, z mosiądzu i białego metalu, paskwile. Automaty do otwie-
W czasie wskakiwania do będ!!ce- rania górnych okien. zawIasy. zasuwy, narożl~kl i t. p. od najskromnieJszycb do 

go w biegu pocią.gu rabin Mojżesz Lau najozdobniejszych. Przyjmujemy kompletne okUCIa do nowycb budowlI. 
Bluhstein z Chrzanowa spadł ze stop- UW'AGA: OSTBZEŻEN~E TEL. 209-52. lig l7S&ł 
ni i dostał się pod koła wagonu, któ- Sprawdź telefonicznie, czy okucIa budowlane są dostarczone z naszej firmy 
re odci~y mu ~wą.~k~ R~in zaż~\_~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~_ 
dał wówczas odszkodowania od skar-
bu państwa w wysokości 50 tys. zł. 
Twierdzi on, że wypadek zdarzył się 
z winy kolei. Pocię.g miał ruszać 
gwałtownie w chwili, gdy rabi Moj­
żesz Lau Bluhstein mial wsiadać do 
niego. 

. Frank francuski ,zdewaluowany! 
Polityka r~C{du Blum,a w konsekwencji doprowad~i Francję 

do bankructwa 
Z.upełn~e co .i~nego. ze~n~li ł'!Vi~d- P a ryż. (Tel. wł.) Rzę.dy Stanów I W zwifP:ku z tem konieczne jest stop-

~o~~eM1fI:~o~~e w':~~~\~ał o~~ ~ Zjed~oczo~ych, W. ~rytan.ii ~ Francji ni?w~ ~agodzenie aż do całkowitego 
.a l z '1 ogłosIły Jednobrzmll).ce ośwIadczeme I zmesIema obowię.zuję.cych obecnie 

Clą.gu, będą.~ego w ruchu. Sąd CyWI ny w sprawie stabilizacji głównych wa- przepisów kontyngentowych i kontroli 
w KrakowIe, który l'ozpatrywał tę 11 S" . . 
sprawę, oddalił, wobec zeznań świad- ut. tWIerdzaJąc wspólną wolę deWIZ. 
ka, pretensję rabina. 
wpływ, który można usunę.ć jedynie 
stanowczem oświadczeniem czynni­
ków rzę.dowych. (p) 

wnWORnlA TA~I[M[K lUlKOWUU 
"WIELKOPOLANKAM • 
właś~.ł R. T. KOWALSKI 

Łódź - Stoki, ulica Projektowana nr. ~ 
Poleca tasiemki we wszystkich gatunkach. 
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Zjald delegatów 
związku muzeów w Polsat 

War s z a w a. (pAT). Dzisiaj ra­
no na Zamku został otwarty 12-ty 
zjazd delegatów zwię.zku muzOOW w 
Polsoe, który zagaił prezes zwię.zku 
dr. FeIiksKopera, dyrektor muzeum 
narodowego w Krakowie. 

Ras Oesta z 30000 wojow­
karni tdzie na woJnę 

Port Said. (PAT). Reuter d0-
nosi, jakoby rzą.d zachodniej Abisynji 
wydał rozkaz podjęcia kontrataku 
przeciwko wojskom włoskim, posuwa­
ją.cym się w kierunku Gore. Zięć n&­
gusa ras Desta i Aberra., syn rasa Kas­
sy kierować będę. tę. kontrakcję. na I 
czele 30 tysięcy wojowników różnych 
C:7"' ''' I'\T"\Aw --

~ 

Wyłączna sprzedaż tv Łodzi, Piotrkowska 56. :: 

ochrony pokoju, oświadczają., fi I Brzmienie tego oświadczenia fraIl-
nadal stosować będę. politykt:, cuska rada ministrów zaaprobowała 
kórej głównym celem jest u- już i ustaliła, że na podstawie projek-
trzymanie jak największej równowa- tu ustawy monetarnej nowa wartość 
gi na międzynarodowym rynku walu-I złota, zawartego w jednym franku, 
towym. Rządy przekonane SI)., że suk- winna wyrażać się liczbę. pomiędzy 
ces tej polityki uzależniony jest od 49 a 43 miligramóvr złota 9-setnej pró­
rozwoju handlu międzynarOdowego. by. Giełdy pieniężne l towarowe w cs.-

~ Skład !!!JI!,!9~!}A~rzewa ~ 
.t. ChOJDY, Łódź, ullc:a Mazanka 8 - telefoD 190-44 

PłI~ _ .lda_ aaJlepae .ahmkł wtlPt • bpalal .,1uU ....... Ir.slmlers" ... X"neHW-, 
"NIwki" era. mew, IIOIRlOwe I dostaWił do domu wla811eml ko4mJ Na 1'Oł1l RlI!towłlkiej 

i KUBl'SkieJ a.,ld wslulie. Jl lIS W 

Argentyńczyk Saavedra Lamas pn:e­
wodniczy obcenej sesji Ligi Narodów. 

lej Francji będą. zamknięte przez okres 
kilku dni. 

L o n d y n. (Tel. wł.) Oświadczenie 
w sprawie porozumienia moneta,rnego 
ogłosił także rzą.d Wielkiej Brytanji. 
Obecnie ma utrzymać ten kurs 4,86 do­
lara za funt szterling. 

Was z y n g t o n. (Tel. wł.) Amery­
kański minister skarbu Morgentau . o­
kreślił posunięcie Francji jako punkt 
zwrotny dla powszechnego pokoju na 
całym świecie. 

P a ryż. (Tel. wł.) W zwię.zku I 
dekretem monetarnym wydano sze­
reg zarzę.dzeń w sprawie przeracho­
wania wartości franka. Wiadomość o 
przyjęciu dekretu wywołała duże wra­
żenie na giełdzie paryskiej, na której 
zanotowano dużą. zwyżkę, uniemożli­
wiają.cę. niemal przeprowadzanie 
transakcyj papierami. 

P a ryż. (Tel. wł.) Panika i ogólny 
chaos jakie wynikły w związku z za­
powiedzią. dewaluacji franka, są nie 
do opisania. Wśród ludności rozsiewa­
na była w ciągu dnia pogłoska o zam­
knięciu przez niektóre banki na dłuż­
szy czas swoich kas. Pogłoski te jed­
nak zostały niebawem przez minister­
stwo skarbu energicznie zdementowa­
ne. Potwierdza się natomiast wiado­
mość, iż urzędnicy ministerstwa skar­
bu przeprowadzili w bankach badania 
i spisy w sprawie posiadanych zapa­
sów walut obcych. Naog61 zapowiedź 
dewaluacji franka spowodowała ogól­
ny chaos. Ludność urządza po ulicach 
demonstracje, krzycząc, że rząd Bluma 
oszukał lud. Nawet zapalczywi zwo­
lennicy dewaluacji franka stwierdza­
ją., że należało to już dawno uczynić; 
dziś jest za późno i w zwia,zku z. tem 
zupełnie takie przedsięwzięcie jest 
niewskażane. 

Były premjer Flandin, ską.dinę.d 
znawca wytrawny spraw skarbowych 
i w sprawach pieniężnych i waluto­
wych, jako były minister skarbu, e­
nergicznie wypowiedział się przeciw­
ko usiłowaniu rzę.du Bluma i zapo­
wiada całkowite fiasko tego zarzę.dze­
nia. .. I 

Bardzo ostro występuje przeciwko 
dewaluacji prasa wieczorna. Szczegól­
nie prawicowa nawołuje do opamięta.­
nia, nie szczędzę.c ostrych słów rzę.do­
wi, który niezdatny jest do wykonania 
poruczonego mu zadania.. 

Kup szczęśliwy , los 
w kolekturze 

ClJladvslawa Szvlhabela 
ł.6cIj, PrzeJazd 34 (Dom Ludowy) 

lIC 1'1 '84 

Polska a mlika Franka 
War s z a w~a. (Tef. wł.) półoficja.l­

na agencja "Iskra" wydała komunikat 
w sprawie wpływu na życie finanso­
we Polski dewaluacji franka francu­
skiegQ. Okazuje się, że wpływ ten 
jest prawie żaden, gdyż Bank Polski 
posiadał rezerwy swe w złocie, a z-&­
pas dewiz od dłuższego czasu nie 0-
bejmował waluty francuskiej, a prze­
dewszystkiem dolary amerykańskie i 
funty angielskie. 

Obniżka kursu franka, która ma 
wynieść około 25 proc, nie wpłynie na. 
nasze stosunki walutowe. J eże!i cho­
dzi o st~unki g<lspodarcze, to Polska 
była w stotrunku do Francji dłużni­
kiem a nie wierzycielem. Co się zaA' 
tyczy faktur, to nie były one kalkulo­
wane we frankach, lecz raczej w fun-· 
tach 1111> (-jnlnrach arnervkan ,,]{; ('h I • • , 
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Historja się powtarza. 
Pochodnie wieków w wichrze dziej6w gasną • 
• wiecznie młoda Nike o natchnionej twarzy 
deklamuje z patosem komedję nieboską ... 
I wiecznie jest nieboskłon 
&a cias y. 

Brzuch świata czka burgundem krwi. której się opił. 
A jednak cz:.yje wargi. czYje święte wargi 
wśród białych pocałunków grążYły w letargu 
skronie 
obrońc6w Termopil? 

CzYje dłonie. 
gdy pięty w rytmie walki wykrzesały tan 
i gdy w tęcze nad głową runęli najpierwsi, 
przypinały do piersi 
kwitnące r6że purpurowych ran? 

Słów krwią w niebie pisanych najtrudniej się uczyć 
i objawiać je światu jak dziesięć przykazań. .. 
I pięści trzeba twardych. pazurów i kł6w! 

Słuchajcie! • 

huczy 
Alkazar! 

To znów 

Smarkacze, 
o wargach krytych brzoskwiniowym puszkiem. 
marzący o serduszkach 
panienek z pensyj. tańcujących herbat. .• 
w szczerby 
nieb splugawionych piorunem wam błysnąć? 
Hehsametrami krwi epos ukazać? 
Oburącz rozkołysać i światu w pysk cisnąć 
Alkazar?? 

Europa zami1hła zdziwiona ... 
Nocą tylho wcią~ wyją lśniące druty anten ... 
Moskwa ... Paryż ... Warszawa ... Lizbona ... 
rośnie ... rośnie... wibruje przeraźliwy fantom ... 
jedno słowo jak powiew zbawienia ... 
jedno słowo się czai do skoku - mór klęski .•• 
oszalały niem wszystkie spojrzenia ... 
w wSzYsthie mózgi się wżera zarazą. 

- Alhazar?? 

- Zwycięskim 

Z ostatniego już honia rozdzielono sk6rę. 
ranek salwą bateryj wybuchnął nad głową. 
Do broni 

Kontratakiem! 
Za mury! Za muryl 

Na bagnety! Za wyłom! 
- Gotowe? 
- Gotowe! 

W pląsy ... w pląsy ze śmiercią - białą tanecznicą ... 
w barykady historii ... mroźny wichr eposu! 
w wieczność ... w wieczność co szkli się w rozwartych źrenicach! 

Europa zamarła ... zastygła bez głosu ... 

Coraz bardziej dłoń parzą mauzery dymiące 
Coraz ciaśniej krtań dławią upiorne miesiące ... 

Na froncie walk w H iszpanj i 

"Poddajcie się!" 
Tłum groźny skowyczy wichur-.. 

"Poddajcie się!" 
Rzygają wściekłe paszcze armat. 

..Poddajcie się! Poddajcie! Giniecie nadarmo!" 

I znów raną rozdartą zaświeciły mury 
i zn6w słońce - pantera przywarłszy do głaz6w 
krew ciekącą zlizuje ..• krwią gęstą się tuczy_ 

.Alkazar 
huczy. 

Przeratenie zawisło pod chmurnych nieb stropem ..• 
i trwoga, trwoga w febrze kłapie kłami. dzwoni .. . 
W czYje dłonie wgryźć zęby. żeby nie oszaleć? .. . 

Nocami 
w skale 
hują podkopy ... 

Lont ... 
dynamit się skrada. czai się i prężY ... 

Linją ognia i dymu rozkwitnie wieczorem ... 
Na murach Alkazaru pełnią straż upiory! 
Alkazar się nie podda!! 

Alkazar Z'WY'ciężYU 

Grom! 
Huragany! Błysk! Ogień! Wichura! 
Mury 
walą się w gruz! ... 

Jeszcze jeden hrzyh ostry nieśmiertelnych ust! 
Jeszcze jeden kontratak! 

Piorun zryw! 
Szaleństwo! 

O kamienie! 
O cegły! 

O zręby! 
Na bagnety! 

Na pięści! 
Na zęby! 

Zwycięstwo!! 

Kto z wściekłością o skały pieniąc się łbem tłucze? 
Kto wypisał na niebie krwią dziesięć przyKazań? 
Jakich użyć wyrazów najbardziej szalonych? 

Jeszcze jednym ostatnim bastjonem 
huczy 
Alkazar. 

Europo grzebiąca we własnych jelitach! 
Europo stoczona "" rzodami i smrodem! 
Europo! 

To świta!! 
T o jest słońce jarzące u wschodu! 
To się nowa historja w młodzieńczej krwi płucze. 
Nierządnico! Wlokąca swe cielsko na bazar, -
to są twarde na gardle twem stopy! 

Europo! 
to 

huczy 
Alkazar!! 

ow~ aó[y w ra[laiil ID! ol 
jące się wojska powstańcze. Pierwsze 
oddziały wkroczyły już na przedmi~ 
ścia. Bohaterskie "lwy Alkazaru" każ­
dej chwili odzyskają wolność. 

B o l b a o. (PAT). Specjalny wy_ 
słannik agencji Havasa donosi, że 
wczoraj wieczorem samoloty powstań­
cze dokonały nowego ataku lotniczego 
na Bilbao. Bombardowanie podobnie 
jak i przy pierwszym ataku, miało 
charakter bardzo gwałtowny. Od wy­
buchów bomb zapalił się szereg do­
mów, grzebiąc pod gruzami mieszkań­
ców. Jedna z bomb upadła w bliskiem 
sąsiedztwie konsulatu W. Brytanji, 
którego gmach został lekko uszkodzo­
~y. W wielu miejscach wybUChły po­
zary. W mieście panuje panika. Licz­
ba ofiar ludzkich nie jest jeszcze usta­
lona, lecz niewą.tpliwie bardzo znacz­
na. 

Pierwsze oddZiały powstańcze są już na przedmieściach - Uwolnienie dzielnych obroń. 
ców Alkazaru spodziewane każdej chwili - Lotnicy powstańczy roqIoczęli bombardo­

wanie Bilbao 
ł1 e n d a y e. (PAT). Radjostacja 

powstańcza w Valladolid podaje, te 
wiadomość o przejściowej dymisji pre­
zydenta Azany potwierdza się· 

Po ogłoszeniu ustąpienia prezyden­
ta, ambasador sowiecki odbyć miał 
telefoniczną rozmowę z p-remjerem 
Caballero i udzielić mu pewnych 
wskazówek, kt6reby doprowadzić 
miały do cofnięcia dymisji Azany. 

Ta sama radjostacja donosi, że w 
Madrycie odbyły się rozmowy pomię­
dzy anar chistami a związkami zawo­
dowemi co do przygotowania przeję­
cia władzy w Madrycie przez anarchi­
stów. Samo przejęcie władzy jest w, 
kołach anarchistycznych rzeczą po-
stanowioną· , 

L i z b o n 9.. (Tel. wI.) 
kOl· ... ą1;)nnd~nt <i?:ip.nnik:l 
~ .... ~.".. - --.~ .. . . ~ 

Ja~ ?onosi 1 ticias" -: dziś o godz. 10,30 z ulic To­
_DUl.rlO No- leoo mO:7.n:l. hvlo Qb~Arwo_..a.ć JZ.hliia-
: ..... ~ -, ~,,,,.,,..~ ~,.. ' , o ~ -T' ,:- - -.i-~ ' '--'1 

.. ł ot 

Alkazar w ruin::lrh .' 

l 
I 

p. ~ ryż. ~Tel. ~ł.) Jak donoszą z 
TorTljo, USIłowalI marksiŚCi odbić 
~faqueda. Po godzinnej walce, atak 
!ch został odparty. Przy tej okazji zo­
stał zestrzelony samolot rządu ma­
dryckiego, który obrzucał miasto 
bombami. Pozycje powstańców koło 
Maque~a, Santa. <?lJalla i Porrijos są 
umo~mone. OgIen artyleryjski po­
wstanców na Toledo, został wznowio­
ny: w sobotę przedpołudniem . 

. - - ----------- . 
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Uciekinier z Hiszpanji 
w Poznaniu 

Ostatnio bawił przejazdem w Po­
znaniu kupiec hiszpański, p. Alvarez 
F. z Barcelony, który, ratując życie, 
zdołał ujść z rodzinnego miasta i o­
parł się aż w Polsce. Zdołaliśmy na­
v. iQ,zać z nim znajoJJJ.ość i oto, co nam 
opowiedział. 

Uciekinier z płoną.cej Hiszpanji nie 
ma słów na przedstawienie grozy woj­
ny, która toczy się w jego · ojczyźnie. 
Twierdzi, że wszystkie opisy gazet są 
bladem odbiciem okropnej rzeczywi­
stości. 

We wszystkich miastach, mia-
steczkach j wsiach hiszpańskich lud­
ność podzieliła się na dwa obozy: bia­
łych i czerwonych, zwalczają.c się za­
żarcie najgwałtowniejszemi środkami. 
Na wszystkich ulicach i drogach leżę. 
gnijące trupy zabitych i zamordowa­
nych. 'Vszędzie pahuje straszny za­
duch. Zdaniem p. Alvareza w Hi­
szpanji zginęło dotychczas przeszło 
100 tysięcy osób. Życie gospodarcze u­
legło zupełnej ruinie. Gaje pomarań­
Czowe nie są uprawiane, h bryki są 
przeważnie nieczynne i opanowane 
przez rady robotnicze. 

\V Barcelonie szaleie teror czerwo-

dostać się z portu, ponieważ WRZYSt­
kie statki, przychodz:).ce i wychodzące 
z Barcelony są skrupulatnie rewido­
wane przez milicjantów frontu ludo­
weg-o. 

P. Alvarez mówił nam, że zwycię­
stwo wojsk narodowych w Hiszpanji 

nie uleg-a wątpliwości, ale przynaj­
mniej kilka lat potrwa, zanim Hiszpa­
nja wyleczy się z odniesionych ran. 
Ogólnie przypuszcza się, że walki w 
His~panji potrwają jeszcze kilka mie­
sięcy. 

Ciekawego spostrzeżenia dokonał 

60 lat nieprzerW'anej egzystencji 
Dw-a pokolenia zadow-olonycn pianistów-

świadczą o jakości zna­
nych fortepianów i pianin "ARNOLD FIBIGER" 

Centralny Magazyn Pjanin Kalisz 
Poznań, Pierackiego 11 Szopena 9. 
Żądajcie oferty - aisIde ceny - dogodne splaty. 

Wybory W Poznaniu 20 grudnia 
Zar.~t1,lhen;e w·zętlltu:ojetcóllzr..ie!/o doręczono juit :ł:llr:ł:ą· 

dou'i 'łn.iejsl~iemu, 
P o z n a ń, 26. 9. - 'V piątek, wice- Zarządzenie urzędu wojewódzkie-

wojewoda 'Valicki podpisał zarządze- go poznaIlskiego zostało doręczone za­
nie urzędu wojewódzkiego poznań- rządo"'i miejskiemu. 
ski ego o rozpisaniu wyborów do rady Miasto podzielone będzie na dzie­
miejskiej w Poznaniu. Termin wybo- v.dęć okrQgów wyborczych i 143 obwa­
rów wyznaczony został ńa dzień 20 dy. 
grudnia. Przewodniczącym głównej komisji 

nych. Ucieczka p. Alvareza z tego • 
miasta możliwa była tylko dzięki Z ł dk" h • 
przekupieniu kapitana włoskIego stat- O ą OW nowyc nIema ••• 
ku, któr~ za duż.e ~ienią.dze (50 ~ysię- tneba więc dbać o zdrowie i .,iłę żołądka. I czyozczają. dlatego też BtOBuje sip je przy 
cy pesetow, czylI 3;) 000 zł) prZYJął w I Nie I\"olno ni"zczyć organów trawienia obólruk.!ji. 
nocy na pokład p. Alvareza w prze- oh"tl'ukcja,! Zioła ma~iBtra \Volo~iego ze Wytwórnia: MAGISTER WOLSKI, 
braniu nędzarza. Z wielkim truclem znak. ochron. .,GastroBa." ła .~odnie prze- Warszawa. Złota U. 
udało mu się ukryć na statku i wy- n~ 17557/8 

. ,V czwartek. dnia 24 września 193<3 1' .• Z'lkOliczyla w Bogu nagle. w 76 
roku 1ycia. ewój pracowity żyl\ot. naBZ~ najuKochalloza i najtrookliwoza matka. 
babcia. sioótra, teściowa, ciocia i stryjenka, Ś. p. 

Józefa z Kowalskich Pawlakowa 
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę. dnia 'D. bm o godz. 3 p.o południu 

z kct'-tnlcy przy ul. Wal y Jana III na cmentarz św. :\[al'ciIiBki przy ul. Bukow­
skie; . Msza św. za dUozę Drogiej Zmarlej odpl'aln Bię w poniedziałek. '28. bm. 
o godz. 7,30 w kościele parafialnym św. Marcina. 
Pg 7039·57,193 \V ciężkim Bmutku pogrążeni 

Poznań, św. Marcin 6G{7. syn, ~órki i rodzina. 
DBobnych zalviadomień nie \\YByla się. 

Za.kJad Pogrzebowy B~acia Poznań. pl. NowolILejski 10 tt>1. 10-.. 6. 

o wytwornym kroju, poleca 

p. Alvarez, będą.c także w Warszawie. 
Okazuje się, że poselstwo hiszpańskie w 
stolicy Polski przy ul. Mokotowskiej 
34 jest zupełnie nieczynne i zamknię­
te na trzy spusty. Nieobecny jest po­
seł hiszpański, a nawet kanelerz tego 
poselstwa. Podobnie nieczynny jest 
konsulat i wydział handlowy. Zupeł­
nie niewiadomo, gdzie przebywają. 0-
becnie członkowie poselstwa hiszpań­
skiego w Polsce. 
wyborczej mianowano adw. dr. Jana. 
Kręglewskiego, a na jego zastępcę 
prof. uniwersytetu poznańskiego Zyg­
munta Pietruszczyńskiego. Jako dal­
szych członków głównej komisji wy­
borczej powołano adw. dr. lózefa Gi­
dyńskiego i p. Antoniego Wolskiego, 
a jako ich zastępców pp. Aleksego 
Sławińskiego i nż. lana Skotarka. 

Gmina Poznań wybiera 64 radnych 
i 64 zastępców. 

Ciągnienie lo1erji 
War s z a w a. (Te1. wł.). W S<J­

botniem cią.gnieniu IV klasy Loterii 
Państwowej padły większe wygrane 
na następujące numery (bez g~aran­
cji i zobowiązania): 

100 tys. zł - 167622. 
25 tys. zł - 3027. 
20 tys. zł - 185503. 
10 tys. d - 54519, 144283, 163096, 

106090, 170463. 
5 tys. zł - 164471, 27406, 185671. 
2 tys. zł - 19438, 420!8, 51636, 

8W03, 84111, 119509, 130662, 144359, 
151336, 158728, 178453, 20940, 45173, 
488100, 55744, 76850, 7i433, 78513, 
100905, 103322, 128007, 131337, 134009, 
164702, 177211, 179923, 191097. (w) 

Dnj.a 24 wrz~~nL 1936 r •. zasnęła w Bogu. pO długich. 
cięikich cierpieniach. opa.tr.rona Sakrame.ntami św .. moja 
najdroższa żona. nasza ul!:Ochama siostra i ciocia. ś. p. 

Z Bączkowskich 

Mistrz Kuśnierski 

\
IT ł J k Łódź Damskie M~lIkie wykonywa 
"ładys aw aOllsz O • znany zakład .kuśnierski 

111. Nawrot 2~~ 17124S
Tel. 202-20. Rajmund Szyndler, 

dorsze czyszczone i bez glów 
świeże (zielone) śledzie 

Łódź, Piotrkowska 163, 
Cbrze6cijaóskł tel. 122-90 

Zakład F o t o g r a f i c Z n y front. Dawn. Piotrkowska 17B 

Katarzyna Roth w skrzyniach po 50 kg netto, pakowane w lodzie. Najniższe 
ceny dZIenne. ng 17750 

M.IELCUSZN'Y, Hel, telefon 36. 
przeżywszy lat 85. POJ<"rzeb odbędzie si~ w nioo:1;ielę. 
21. bm. po pol. o godz. 5.15 z domu żałoby. ul. Szydł()w­
ska 23 na crueontal'lZ św. 'Vojciecha. 

W ciężkim s-mutku pogrążeni "FOTO-FOX", Łódź Lecznica FUT..RA 
ul. Piotrkowska 105, telefon pg. naj nowszych modeli n o we I p r z e rób k i przyjmuje 
256-16 - przYl muJe ~.szelkie dla zwierząt Z ki d A FER E 
prace w zakres [otogra[JI wcho- ~ - a • F CKI 
dząee. Fotograf je do matrykul MAG. WET. Knsnlerskl. 

P 7049·57,202 ' mąż i rodzina. 
Poznań. 26. 9. 1936 r. 

Zakl. pogrz. Br. Nowak. Pl. Nowomiejski 10. tel. 10-46. 

6 szt. 1,- zł n 16 (j09 H W 'k ff ng HI606 t 6 d i, Nawrot 19 - Telefon nr. 210-50 

;=;;=;;~~::~::.;.:: _:: _:: _= _= _= _= _= _= _= _= _= _= _= _= _= _= _= _= _= _= _:.:.... _-_-_-_-_-_-_-_-_-_=-=-=..,= . am O a 
ŁODZ 

ZJEDNOCZENI KRAWCY Chrześcijańscy 
Łódź, ulica Piotrkowska lłl, telefon 249-49 

POLECAJĄ: 

.. l. Kopernika 21 

rei. 172.07 

Oddziały: wewnętrzny l chi­
rurg. Szczepienia psów i koni 
S t r z y ż e n i e psów I koni 
kąpiele dla psów. Kucie kollJ. 
nitowanie kopyt. Przyjęcia 
w przychodni odS-1 i od 3-6 

MUNDURKI, płaszcze uczniowskie, płaszc~e ~am.k~e, 
p A L T A męski e oraz F U T R A damskIe l męskIe. 

Wykonujemy wszelkie zamówienia z własnych i powierzonych materjałów. - Specjalny 
dział dla Przewielebnych Księży. nr li 62S 

Zakład Zoologiczny, o· FOLKMAN. Łódź, 

Il- 4 
uł. św. Andrzeja 7. tel. 12-1·76 (pr~" Piotrkow­
skiej) po!eca: PSY i KOTY. ~asowe! J.:ana.rkj 
harceńskie od 10.- zł. papugi I papU:1;kI. rybkI 

._... e"wtvc~ne i rośl·~llki akwaryj,ne. rl'errarja i 
al{warja. gołębie. dró~ rasowy ~~p. Fa.cI,()wo 
zootawio.na g().~wa Ilueszanka, Jako pakall'm 
dła kanarków i papużek. Preparowany piasek 

do klatek. Piel'nik Szprat7.a dła psó~. środki le.cznicze. P.rzyjmuje 
sie do wypychania wS7..ełkie.c:o l"%zaJu ptactwo I t. p. Du?;y wy»ór 
przyrządów wędkarskich. Obshlga solidna i fachowa. Ceny nmIar­
kowane. n 17 432 

•................ , .... ,', .. ,.~ 
IRYSKI GROSZOWE w różnych smakach 

"Skalmierz8nka" 
właść. Bolesław Pers 

SKALMIERZYCE-NOWE WLKP. 
.... Wyrabiane są z naturalnych suroweów ... 

Do aab7ela w ... ~d.le! Ol 17'J27 

••••••••••••••••••••••••••••• 

n 16633 

WYBROIIY 
~Y~JE l.D1łOW1E PAL.4C~ 

(Dil«);~~OOJ 
e ) 
~ 

W WlELOWATOWY FILTR. 
; STEIłYUlOIVIJIE OZONE,., 

p~ 6921Z-38.146 

MAGAZYN WYKWINTNEGO OBUWIA 

B. SUMERA & SYN 
Łódź, Nawrot 19 n l~&iIS Łódź, Nawrot 19 

aa •• ••• ••••••••••••• 

NICI ~o szycia na maszynie, do-.ręcznego szycia 
l do cerowania zeznaną mllrltą"MI\R't'NARZ" 
poleca Wytwórnia N ici do szycia 

Władysława Suwalskiego 
n IM03 ŁODZ, Wólczańska 109, tel. 200-83 ................ __ .. ----------j Resztki 

ZAKŁAD KRAtł1IECKI l1a ubrania meskie, pąłta i na 
męski - damaki j skład flIter pO.krycia f~lte~. Na palta dam: 

skle, suknie l na mundurki Jan Kawiorski poleca w dużym wyborze 

ł.ódź, Kmńskiego l\)9 tel. 248·45 A. Wasilewska ______ e __ _ 

n.~ 17652 
Łódź, Nawrot 13 

wejścIe z bramy n la91 

KURSY kroju szycia i modelowania 
"JÓZEFlNY" Mistrzyni Cechowej 
J. MVS~AŁOW~CZOWEJ 

ŁÓDŹ, Piotrkowaka 163 
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b're swiailecfwa, oraz le laK pIlnIe staracie SIę pótiiaga"ć oziaaziuslowI I lla­
buni. Ucieazyła mnie tat wiadomość, it tak p.ilnych mam czytelników i wier­
nych pl'"lyjaciół w Bojanowie; niech więc do mnie napiszą. I bardM zacnie 
czynią ubogim dzieciom, wy(pOtyczając "Mego Przyjaciela" do czytania. 
bardzo zacnie. Niektóre z Twoich rysunków i malowanek umie.szczę z cza­
sem w "M. P." Sciskam Was obie serdecznie, a mamusię Wasz&.. d7Jiadzię 
i babumę s'Zczerze pozd-rawia.m. - Marylka I Bożenka Korczak6wn8 w Po­
znanil!-: Dziękuję Wam za ten [pierwszy liścik. chociat trochę smutny. Za 
spokÓj duszy matul! n8lpewno modllicie się codziennie przy pacierzu. ale i za 
ojca Bię módlcie, i miejcie w Bogu tę wielką ufność, :te Bóg pl'"ledewszyst­
kiem sier()f.ami się opiekuje. Brakujący numer otrzymacie, :tvczę Wam 
dobrego powodzenia. w tym nowym roku s'Zlkolnym, ściskam Was serdecz­
:nie, orM dziadka i habeię IPO'Zdrawiam. '-'" Marylka Jankowska w Lesznie: 
Zapytujeez się, co uczynić trzeba, by na.1e:teć do Koła. moich Przyjaciół? 
Owót trzeba napisać do mnie ładny liścik.. co jut uczyniłaś i dlatego odrazu 
pl'"lyjmuję Cię do naszego Koła. Przyjmuję tem chętniej, [poniewd z listu 
poznaję, :te jesteś mi wierną przyjaciÓłką, od pierwszego numeru "M. P." Czy 
mam .,zarost na bródce"? OczywiŚCie mam, ale nie taki bardzo dU1ty, jak 
to tatuś opowiada. Dawniej miałem dłuu;zy, ale dzieci mi go oakubały, więc 
obecnie jest krótszy. Z fotografią to jut sprawa trudniejsza; bo pomyśl tylko: 
wszyscy moi młodzi przyjaciele chcieliby mieć moją, fotografję, ilet więc 
musiałbym kazać zrobić tych fotog,r8lfijl Ale .poczekaj, mote uda mi się coś 
takiego wymyślić, a:teby tyczeniu Waszem zadość uczynić. Zobaczę. Tym­
czasem ściskam Cię i równiet mocno całuję. - "Babcia" w Poznaniu: A wi­
dzisz, Filutko, że się nie myliłem. Takiego starego wróbla nie tak łatwo zbu­
jać. Serdecznie się uśmiaJem z Twojej podobizny, umieszczę ją, w specjalnym 
numerze wraz z wierszykiem. Niechaj wszyscy poznają moją "Babcię". Ale 
mimo wszystko musisz podać swoje imię i nazwiskę, i potem dopiero na­
stą1>1 uroczyste przyj~cie do Koła "M. P." A tymczasem ~ycząc "Babci" naj­
lepszego powodzenia w naukach, pozdrawiam serdecznie i czekam na od­
chylenie przyłbicy. Kto ze mną kores·ponduje, musi mieć do mnie bezwzględ­
ne zaufanie, - Walerka Szajówna w Poznaniu: Dziękuję Ci u miły liścik. 
A poniewat "Mój Przyjaciel" tak bardzo Tobie się podoba i tak pilnie go 
czytasz, przeto przyjmuję Ciebie do Koła moicł. Pl'"lyjaciół. i mam nadzieję, 
:l:e następny list napis~eaz do mnie obszerniejszy i opiszesz, co robiłaś pod­
czas wakac:vj, Ściskam Ciebie i pozdrawiam serdecznie, tak samo Janeczkę. 
~ Genia i Danusia Piotrowskie w Poznaniu: Powiem Wam od razu, te list 
Wasz sprawił mi ogromną radość. Mote nawet nie uświadamiacie sobie, jaką 
dałyście mi nagrodę. Czuję się człowiekiem najszczęśłliwszym pod słońcem. 
gdy spotykam się z wyznaniem takiej serdeczności. Widzę wtedy, ~e myśli 
moje najserdeczniejsze. te praca mego serca znajduje się na dobrej drodze, 
skoro trafia tak bezpośrednio do serc Waszych. I wtedy wierzę niezachwia­
nie, ~e z Koła moich Przyjaciół wyrosną kiedyś Polacy narodowcy najszla­
chetniejsi i najdzIelniejsi, którzy mając serca pogodne i radosne, myśląc 
zawsze o Połace, dobrze się 7,asłu~ą, Ojcz;-:nie i narodowi. Uwa:l:acie mnie 
za swego "prawdZiwego wujka" i pragniecie pozostać na zawsze mojemi naj­
le{lBzemi przyjaciółkami. więc i za ten dar serdecznie Wam dziękuję. Bu­
dujący się Wasz kościół na Dębcu znam jut z planów i projektów architekta 
Marja.na Andrzejewskiego, który jest jednym 'l najdawniejszych moich 
[przyjaciół. A teraz. Kochane, bardzo serdecznie Was pozdTawiam f całuję, 
a przy sposobności znowu napiszcie. - Drogoslawa Węclewska w Czernie­
jewie: Rozumiem, te będąc w pięknym Czerniejewie, nie chciałaś spędzać 
wakacyj gdzieindziej. A teraz. jesteś szczęślliwa. te rozpoczął się rok szkolny, 
czas nauki. za którym tęskniłaś. To tet tyczę Ci i w nowym roku równie 
bardzo dobrych wynikÓW. jak w klasie V. Wierszyk Twój "Maj". owszem, pój­
dzie z malemi poprawkami. ale od lożę go do maja prz}'szłego roku, bo tru­
~no jesien!ą zamieszczać ~\ierazyk WiOc5en!1y. Czy mam rację? 'ciskam Ci~ 
l p,n r1 rn Wl urn. 
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P ZYJACI~ 
BE2PłATNYTYGOONIOWY DODAT 
ORĘDOWNIKA OLA DZIECI 

POD R.EDAKCJA. WUJKA CZ E'.JłA 
Rok I Nr. SI 

Ksiądz Piotr Skarga 
Naród polski obchodzi w tym 

roku czterechsetną rocznicę u­
rodzin ks. Piotra Skargi 

Skarga należy do najwięk­
szych mężów Polski. Był on 
patrjotą gorącym, natchnionym 
kaznodzieją i prorokiem pol­
skim, wielkim uczonym i pisa­
rzem. który posiadał duszę nad­
to szlachetną i serce zacne, peł­
ne niewysłowionej dobroci, 
święte. Był nauczycielem kró­
lów i narodu polskiego, był naj­
serdeczniejszym opiekunem lu­
du polskiego, był naj troskli w­
szym dobrodziejem biedaków. 

Urodził się on w Grójcu, mia­
steczku leżącem na Mazowszu, 
w roku 1536. Ojciec jego był nie­
zamożnym mieszczaninem, na­
zywał się Michał Skarga Pawę­
ski, a matka Anna z Swiętkow­
skich. 

Pierwszemi krokami małego 
Piotrusia kierowała bogobojna 
jego matka, wychowując go w 
głębokiej miłości Boga i ludzi. 

- Od dziecka też pod wpływem 
matki umiłował pracę i pilność, 

pogardzał lenistwem. Od dzie­
ciństwa też nauczył się spełniać 
uczynki miłosierne i wspierać 
ubogich. 

Bóg, który widocznie obrał 
sobie małego Piotrusia na słu­
gę najWierniejszego, wcześnie 
począł zsyłać na dziecko cięż­
kie krzyże. Miał Potruś lat OŚffi. 
gdy śmierć mu zabrała, co miał 
najdroższego w świecie, uko­
chaną matkę, W cztery lata pó­
źniej śmierć zabrała mu oj"a 
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Ale Pan Bóg pamIętał o siero­
cie, dobrzy ludzie zaopiekowali 
się nim, Więc rozpoczętą naukę 
UkOllCZył w szkole / miasteczka 
rodzinnego, a jako 17-letni mło­
dzieniec wyjechał do Krakowa, 
gdzie uczęszczał na Uniwersytet 
Jagielloński. Już w dwa lata 
później wysłany został na sta­
nowisko dyrektora szkoły pa­
rafjalnej przy kościele św. Ja­
na w Warszawie, 
Następnie był wychowawcą i 

nauczycielem syna znakomitego 
kasztelana krakowskiego J ę­
drzeja Tęczyńskiego. I wreszcie 
wyjechał do Lwowa, poświęcił 
się służbie Bożej, i otrzymał 
święcenia kapłańskie, Młody 

kapłan zasłynął odrazu jako 
wielki kaznodzieja, Ale idąc za 
głosem swego powołania, roz­
dał wszystko co miał między u­
bogich, udał się do Rzymu i 
wstąpił do zakonu Jezuitów, 
gdzie otrzymał habit zakonny z 
rąk św, Franciszka Borgjarza, 

W roku 1588 został kaznodzie­
ją króla Zygmunta III. i pozo­
stał nim aż do śmierci, czyli do 
27 września 1612.' Były to cza­
sy, kiedy duch patrjotyczny w 
narodzie upadł. Mało wtedy pa­
miętano o Polsce i Bogu, a głó­
wnie myślano o zabawach, o 
własnych korzy:sciach i ucie­
chach. Skarga więc w swoich 
kazaniach strofował i upominał 
naród polski do naprawy, do 
miłości ojczyzny, wzywał do 
karności i ofiarnej służby dla 
dobra Polski i chwały Boż·ej, I 
przepowiedział, że jeśli naród 
się nie ustatkuje, jeśli nie wej­
dzie na drogę cnOty, wtedy wro­
gowie rozdrapią Polskę i naród 
.dostanie się w niewolę· 

Poza tem pisał i'tZepi~k.n!1-

polszczyzną Ksiąg wIele, z kt6-
rych "Żywoty Świętych" znaj­
dują się prawie w każdym do­
mu polskim. Napisał prześlicz­
ny modlitewnik dla wojska, pię­
knę. czytankę o uczynkach mi­
łosiernych i wiele innych. 

Ale Skarga nie tylko wznio­
słe kazania głosił i piękne księ­
gi pisał. On .pierwszy w Polsce 
zajął się tworzeniem towa­
rzystw, opiekujących się naju­
boższymi, Zalożone przez niego 
Arcybractwo Miłosierdzia ist­
nieje w Krakowie do dziś dnia. 
Skarga osobiście wyszukiwał i 
odwiedzał najuboższych, pocie­
szal, jałmużnę rozdawał, sieroty 
przytulał, grzeszących i bluźnią­
cych nawracał na drogę cnoty, 
Wszędzie, gdzie nędza była naj­
większa, zjawiał się Skarga ni­
by anioł Boży. Zasłużył on na 
miano świętego polskiego, To 
też naród polski czci jego pa­
mięć. I Wy, Kochanięta, czcij­
cie go, a gdy będziecie już star­
si, czytajcie jego kazania o mi­
łości ojczyzny i o miłosierdziu, 
j-ego modlitwy żołnierskie. A je­
go "Żywoty dzisiejsze" czytaj cip, 
już teraz, 

Wujek 

Dobroczy,n,ność Skargi 
Ksiądz Piotr Skarga, jak już 

poprzednio wspomniałem, od­
znaczał się ogromne m miłosier­
dziem. Ubodzy nazywali go po­
prostu "świętym", albo "anio­
łem Bożym". 

Pewnego razu jadę.c z Krako­
wa do Lwowa, zatrzymał się w . 
jakiemś małem miasteczku, 
gdzie ujrzał przed jednym z do­
mów duże zbiegowisko, Zapy­
taArszy- wi~c O p'rzy':czy-n~ zbie--
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to wszystko śniło jej się tylko 
o owym kiermaszu I 

- Czy masz ochotę poje­
chać dziś ze mną do Zanie­
myśl a, do cioci Joasi? 

- O, tak, tak, ciociu, 
I zamiast na jarmark wy­

brała się Lunia z ciocię. do Za­
niemyśla i na uroczą wyspę za­
niemyską· 

Zofja Ludn.vika Mizerska. 

Nasza zabawa 
Czarodziejskie Jabłko. 

Pewien przyro.dnik angielBki ,po­
kazywał swym znajomym piękne. 
zdrowe jabłko, znajdujące się we­
wnątrz butelki o wąakiej szyj-ce. 
Wszyscy byli zdumieni w jaki spo' 
sób włożył on owoc do naczynia. 
Okazało się, że dnświadczenie prze­
prowad'zone przez przyrodni~a jest 
bardzo proste i kaMy je mooe 
zrobić. 

Gdy zakwitną drzewa owo·cowe, 
a 1. kwiatu jabłonki odpadną pla'tki. 
trzeba wyszukać gałązl{ę, która na 
kDńcu będzie miała tylko je·den za, 
lążek. Należy ją wlo,żyć do butelki 
o wąakiej szyjce, a szerokiej u do­
łu, z małą warstwą ziemi na dnie, 
Butel1kę z zalążkiem, znajdującym 
się wewnątrz przywią:zujemy do 

gałązki, tak, te zawiśnie na mej. 
Po tern tylko zwracamy uwagę n-a 
to, aby ziemia w butelce była wilI­
gotna i na jesieni doczekamy siQ 
.. .r.zarodziejskiego" jabłka. 

Ta zabawa n-apeW'IlO wszystkim 
się spodoba. Dwojgu dzieciom za­
wią.zuje się oczy i każde dostaje do 
rę,ki łyżeczkę, na której mot'na u­
lotyć kawa,łe.k cukru. cu~ierek lub 
inny smakołyk. Każde z dzieci usi­
łuje po'tem trafić łyżeczką. do bud 
drugiego. Trzeba przy tern bardzo 
uwatać, gdyż nie jest to łatwe, A 
śmiechu przy tern cQniemi'ara, 
zwłaszcza Jeśli lyżeczkę umacza się 
w miodzie lub powidłach. 

Magiczna uczba. 
Je.stem polową od dziesięciu, 

pra wie dziesiątką. albo szóstką, II 
naprawdę połową ośmiu. 

·O.I a Z :~p·a!:\"odpO 

Hallo, Ko-chanięta! Pr.zedewszystkiem muszę Wam wyjaśnić, dlaczego 
w ostatnich dwóch numerach nie bylo Odpowiedzi. Owóż, kiedy Wy, moi 
Kochani, wrócilli,ście z wakacyj, ja wyjechać mtlsiałem na kurację i wylpo~ 
czynek na Podkarpacie, do Truskawca, Przed: wyjazdem oczywiście przygo­
towałem do druku wszystkie numery "Mojego Przyjaciela", tak, ażebyście 
otrzymywali go bez przerwy. Nie zdą.żyłem już jednak odpowiedzieć na 
Wasz-e miłe zawsze sercu mojemu listy. Dlatego wszystkie liety zahra,lem. 
ze sobą, i teraz dopiEm> mogę udzielić odpowiedzi !la me. Cieszę się, że cho<­
ciM; z daleka - mogę z Wami pogawędzić. - A więc Felcia i Halinka Skrzy. 
plecóWDe w Golinie Wielikiej: Napisal)"Ście duzo, ale weale nie za du'Żo. List 
Wasz iPrzeczytalem z dutem zajęciem. i radością. Bo po pierwBzym tak bar­
Gro 6.mU~ym liście, ten nowy .teraz zawiera same dobre nowiny. Wid.zici~ 
więc, k,to Bogu się odda. w opiekę, tego Bóg nie o,puośc.i. I Was nie opuści. 
! wszystko dobrzę się jeszczę s1kQń~y, ~asl~~ __ ~ "" tU dQ.I 



• 
ŚWIAT KOBIETY 

Młodzież i najmłodsi 
",oh dzie-ei lubią nosić duło rzeczy, oras I 
6Zerokiemi wyłogami. ma M·iew.czynek 
praktyczne są podwójne kołnierze przy 
płaszczach: jeden mały, zapinany pod 
szyję, drugi futrzany, wkładany oddziel- • 
nie na płaszcz, przytrzymywany zgóry tym 
małym kołnierzem. Jeżeli do tego włoży 
się pod spód ciepły swetr dzieck" jest pn­
wie w zimowym płaszczu. W ten sposób 
ma się jeden plaszczyk do podwójnego 
użytku. 

Z wakacyj nae.za młodzież wróciła do 
m ia<5t opalona. zahartowana. zdrowa - ale 
dOBzcz~tnie wydarta z wBzelkiep:o ubrania. 
Bo jakże w lecie nie łazić po drzewach, nie 
jeździć oklep konno, nie brać udziału w 
ży~iu obozowem? To przecie zapas sił, 
energii i zdrowia. kapitał na całe życie. 
To też rodzice z westchnieniem rezygna­
cji oglądają spodeńki w strzępach, skar­
petki ,tak dziurawe. że już nie dadzą się 
zacerować, suki enki wielokrotnie latane i 
wypłowiałe i - decydują się na sprawie-

nie czegoś nowego. Początek roku szkol­
nego - to przecie wlaściWlie począ.tek no­
wego roku, nowego sezoa:m. Wiele doro­
slych nawet liC7.Y nowy rok od j.esieni, we­
dług sta.reg() P rzTL wy cza.j elDia. 

M'undurki sZlkDlne rozW'i.ąrDUjll, klDpoty 
roddców. jedna,k aie e&łIkowieie. W domu 
lepiej mieć inne ułmmie, choćby naj­
skrom.niejtn.e, do s&>baowy, IPOIDOOJ lIOdzi­
wm !przy zajęciach domowych. do czego 
więk&Lość dzieci na.wet w d<l'Illach dawniej 
ZMllo_eh musi aię zaipa'awi.ać. Zresz.tą. 
są. jMZCEe f ci najmlodsL, którzy do .ko­
ły nie chodzĄ. a ubrMlia Ili&cze. najwięcej. 

O ile moda dla dorosły oh mote 'p~wa­
lać sobie na najba..rd'7Jiej nielllla6adnione 
fantazje, o tyle moda. dla młodziety musi 
być pnedew~ysWem. ipraktyczną.. To też 
obecna moda 1ł'Wąlęd;n.ia cięt.1de czasy i 
liczy się z kieszenią. rodziców. Moda. d'la 
d71iewCLynek mni-ejS?;y~h i więlkszych . ale 
tych. które nie 'Wuoczyły jesq;cz.e w okres 
... podlot.kowski", przewiduje sukienki o 
króciu tlkim eta.uDcWu ł szellkach. jpttypin-a­
·ny~h na. guiki do eta.niezka. Sukienki 
wtlt.ład& się DA hlmecHi. które m<l'Żna e-zę-

ALTA 
DAMSKIE 

ora: wszelkie okryeia nJl sezon je­
sietmo-zimowy wig aajnow8zych 

modeli p o l e c a: 
GUSTAW ROMAN 

SZULC 
&g 
... .... ... ... .... 

..., ~mien.iać. Jest w tern pod'WÓjtna. ko­
I'ZYść: bluzeczki jest łatwo prać, dziecko 
wi~c wygląda zawsze świelżo, ipoq;a tem 
można, stoS<l'wnie do telll1perahJJry.. kłaść 
bll\Jzę lżejszą lub .cieplejB'lą, z kTótkiemi 
lub długiemi rękawami. Da się to rów­
nied: zaB>tosować dla małych chłopczyków. 
Bl1uzeczki najlepiej jest robić z płótna, 
wyszytego przy rękawach i szyi. Do czę­
stego prania ładnie te:t wygla,.daj8, perka­
likowe w drobny :leseń z bu:fJkami, a na 
dnie chłodniejsze - trylkotowe. 

Dla B'tarszych dziewczynek całe sukien­
ki robi się z lekkiej wełny w jednym kolo­
rze. Jeżeli już ma być deseniowa., to naj­
lepiej w kraty lub w paski. Desenie fan­
tazyjne nie są odpowiednie na su'kienkach 
dla mlo{]zieży. Najlepiej w jednym kolio­
nej ożywienie .stanowić będzie ~iał'y. wy­
kladany kol,nierzyk, żabot, mankI~cIkl (~e 
ostatnie nie są praktyczne, bo clągJe Je 
trzeba zmieniać). wreszcie gouziLi. Guziki 
skórzane, drewniane i ga lalitowe <5ą naj-

odpowiedniejszem przybraniem ubrania 
dla mlDdzieży. 

Płaszczy,ki dla dzieci najlepsze są an­
gielskie z paskiem, kieszeniami, w ktć-

ZRZESZENI KUPCY TRZODY 

CENTRALA, 
ODDZIAŁY: 

MECHANICZNA 

WYTWORNIA WĘDLIN 
SP. Z OGR. ODP. ŁÓDŹ n 1763ł 

GŁÓWNA 16 Tel. 200-23 
1. BRZEZINSKA 59 
2. KILIŃSKIEGO 153 
3. RZGOWSKA 47 
4. 11 LISTOP ADA 35 
5. LEGJONÓW 32 

6. KILIŃSKIEGO 79 Tel. 229·34 
7. WAWELSKA 3 Tel. 263·70 
8. FRANCISZKAŃSKA 25 
~. KRASZEWSKIEGO 16 

10. DR. BIEGANSKIEGO 27 (Juljanów) 

Prak,tyczne narzędzie do czys'LCzenla noZy 
chroni paJIce przed zal>rudzeniem. 

Przepisy i, rady 
Zupa śliwkowa. Kilo dojrzałych. śH~ 

wek węgierek po wyjęciu peste:k zal1ac ~o­
dą tak, aby pokryła śli yorki, g<Yto~ać mle­
szająe, aby s,ię śli wki Ule przypalily. Sko· 
TO się rozgotują, przecedzić przez durszlak, 
dodać cyn8!monu do smaku, 20 de.'ka ~­
:kro szklankę krajowego owocowego bla­
łeg~ wtna, szklankę wody, rozbić z łyżką 
ml:l!ki, zagotować razem i podać z grzanka­
mi smażonemi na maśle. Mo,żna zapra­
wiĆ tę zupę śmietana" bez śmietany jest 

!
~_ •• _____ • __ • ___________ • __ • ________ .je~~~~iesma~~izdro~zL ~ 

dawać na zimno. 

SUKCESy ZAGRANICĄ: 
Podczas wielkich narad 
komisji specjalnej, 
kiedy rozważano 
"problem kolonialny", 
ażebyśmy mogli 
prawa swe wyluszczyć, 
dopuszczono Polskę 
do głosu (na puszczy). 

PRZERWANY ROMANS: 
W miłosnym romansie 
nigdy nie wiadomo, 
co się może zdarzyć, 
jak, kiedy i komu. 
Nim zdążyły przybrać 
cechy romantymnu -' 
rozwiały się mrzonki 
sa-national-izmu. 

ZWYCZAJ: 
Gdy krzywdę nam ktoś zrobi 
(a zdarza się ... faktycznie) -
załatwia się więc takie 
sprawy ... dyplomatycznie. 
Choć zwyczaj to przyjęty, 
sens ka2dej takiej mowy 
to - jakpy kpiarz powiedział -
p o-g r u s z i n a W i e r z b-o we j, 

Wier<5z: StanSo. 

WIADOMOŚCI ZE SZTOKHOLMU: 
hrąia, tu pogłoski, 
że \vielJ,a, Kagrodę 
Pokojową Nobla -
bez żadnej przeszkody 
otrzymać pOWinien 
jedyny wróg wojny, 
Wieczny pacyfista ~ 
"Ocean Spokojny". 

PROJEKT: 
Tyle w różnych państwach 
dziś powstań, ruchawek 
że się całkiem nowe 
z tego lęgną. sprawy. 
Zamiast tępić odru.ch, 
dochód stworzyć nowy -
poprostu podatek 
Ściąga ... wywrotowy. 

SALOMONOWY WYROK: 
Ponieważ zbyt długo 
"czarny" spór się wlecze, 
Liga, godząc strony, 
tak im w końcu rzecze: 
Myślę, że nikomu 
krzywdy nie uczynię: 
Niech Negus ma racj~, 
a Włoch ... Abisvnję. 

ilustl'. Wit. G<ih,,\;id. 

Zupa ze świeżych rydzów lub piecz~. 
rek. Jedną. z bardzo dobrych zup w czaSIe 
lata i jetlieni jest zupa z rydzów lub z pie­
czarek. Oczyściwszy je i oplókawszy bar­
dzo stara,nni e, Iposzatko wać cienko i ugo­
tować w sma:ku wygotowanY'm z wloszczy­
zny. OBollić, a gdy już będą miękkie (pie. 

WATOLINA 
BOKSLEITNERA 

jest lekka ciepła i nie pogrubia. 
WYŁĄCZNA SPRZEDAŻ. 

ŁÓDŹ. Sienkiewicza 79, tel. 141·79 

n 17 472 

czarki gotują się da.leko dlutej od ry­
dzów), zaprawić ma.słem z mąlką., ugoto­
wać na tej samej zupie kluski krajane i 
podać. W wazę wsypać melone., 'pietrusz­
ki. 

Kwas na barszcz litewskL Chcl:l!c mieć 
dobry bars'zcz, najle.piej kwas na niego ro­
bić samemu w domu. Wziąć kawałek, 
mniej więcej X kilo razowego ,chleba, ka­
wałek kwaśnel!o pytlowego, pokrajać w 

,kawałki, włożyĆ w spory garnek, wkrajać 
'ze s,ześć Ćw.ikłowych obranych buraków, 
zalać .Jetnią. wodą, i postawić na noc w pie­
cu, a na. dzień na słońcu, zamieszać w cią,­
gu dnia killka razy, a na trzeci dzień tę.. 
dzie najwY'horniejszy barszcz, g<łyż połą,­
czony k",·a • .,. żytniego chleba ze słodyczą, 
buraków wydaje doskonały ocet. Tego 
kwasu utyć nale,Zy gotują.e barszcz oCZy 
to na sma'ku z kości lu.b mi~a. ez.y też 
pOBtny ·na grzybach i wloszczy~nie, zapra­
wiając śmietaną. Pamiętać tylko nale.ży, 
że kwas leje się na ostatku, wy się ze 
smakiem niedługo gotował - raz 1ub dwa. 
razy najwyżej. 

KaczkI młode z kapustą włoską. Młode 
,ka~ki oczyścić jak na 'Pieczyste, pokrajać 
na ćwiartki i osolić. Na jedną, kaczkę 
'Wziąć jedną glówkę kapusty wl'oskiej. po­
krajać na 8 części, wrzuoić w ukro.p na 5 
minut, odlać i wycisnąć z wody. Włotyć 
w rondel dużą łyżkę masła, lIla to odparzo­
na" kapustę, p{)soliić, 'pDpieprzyć lub posy­
pać odrob1ną imbiru, poło<tyć kaczki na 
wierzch, zamknąć rondel i dusić ·trzy kwa­
'Clranse "la,idłużej. Wydając na stół, po­
.lać zrumienioną bule~'ką z maslem. Z 
i,mbirem OBtro-żnie, bo odrobina za wiele 
ipOJlBuje potrawę, a bardzo mala ilość pod_ 
niesie jej smak. 

Młoda kaczka z Jablkam KacZlkę ata.­
ranni e czyścimy, Oipiekając delikatnde nad 
ogniem z zewnątrz, wewnątrz i zewnątrz 
solimy i wycieramy ma,irankiem. 

Nadziew3JlJlY następnie jaMkami kwa­
śnemli, IPO'krajane.mi na ćwiartki. Sma.ru­
jemy mru:;lem, pieczemy, z początku w pie­
cu bardzo gorącym dla zr1Nllienienia. po 
tym w mniej gorącym. 

Pokrajać ladnie na 6 części. obłożyć 
jabłkami, 60s ,podać w sosierce . 

Czytajcie i abonujcie 
"Jlustrację Polską"! 

CEDE: ~PRODOc 
To Nowość 

w Proszkach 

DO PRANIA 
Przekonajcie się żą­
dając "PRODO" we 
wszystkich pierwszo­
rzędnych drogerjach 

i składach kolonjalnych. Wytwórllla 

"CEDE" 
Przemysł Techno. Chemiczny 

Sp, z o. o. 'W PozaanIu Dolina 16 



Wyni'ki wyborów 
W "Orędowniku" 

Redakcja "Orędownika" zorganizo­
wała specjalną obsług, Informacyjn, 
na dzień wyborczy. 

Plerwsze wynikł wyborów "Orę­
Clownik" przyniesie w poniedziałek ra­
no o godz. 6 w normalnem wydaniu. 

W godzinach przedpołudniowych, 

'tV poniedziałek około godz. 11 ukaże 
si, . drugie, nadzwyczajne wydanie 
"Orędownika" (pod zielonym nagłów­
kiem), w którym podany będzie już 
dokładny wynik ogólny oraz wyniki 
z poszczególnych obwodów I okręgów. 

A zatem, Czytelnicy, uwaga! W 
poniedziałek wydajemy dwa numery 
.. Orędownika", które Was dokładnie 

poinformuj, o pnebiegu dnia wybor-
. czego I o wynikach wyborów. 

OSluś·ci 
Z pod znaku "si'ódem'kl" 
Ł p d:l, 26. 9. - Oszuści "sanacyjni" 

t. zw. "NarodoOwo - Chrześcijański 
. Front RQbQtniczy" nr. 7. rozrzucił po 
mieście odezwy, w których użył dQ­
słownie następującegQ zwrQtu: 

"Polak naroOdowiec głOSUje tylko na 
nr. 7". 

Oszuści sądzą, że jeżeli się ukryją 
PQd szyld narQdQwy, tQ wszyscy da­
dzą się nabrać na kawał. 

Wyborcy PQlacy, pamiętajcie: Li­
sta nr. 7 tQ oszukańcza "sanacja", za 
którą stoją Żydzi! Siódemka do ryn­
sztoka! 

Inspektor szkolny w roli 
agitatora "siódemki" 

Ł ód ź, 27. 9. InspektQr szkQlny w 
Łodzi rozesłał do nauczycielstwa pol­
skiegQ następujący okólnik: 

"W związku z wyborami dQ rady 
miejskiej, które odbędą się w dniu 27 
września br., pr()szę Pana (Panią) kie­
rownika (kierQwniczkę), () zwrócenie 
uwagi grona nauczycielskiego na ko­
nieczność spełnienia .obowiązku oby­
watelskiego przez wzięcie udziału w 
głosowaniu. RównQcześnie należy u­
śWiadQmić, że w k()njunkturze poli­
tycznej obecnych wyborów leży: głQsy 
funkcjQnarjuszów państw()wych, 
wszystkich kategoryj, winny paść na 
listę rQbotnicz,() - chrześcijańsko ~ na­
rpdową we wszystkich Qkręgach nr. 7, 
zaś w okręgu IX - nr. 6. 
Inspektor szkolny (-) Dobrowolski." 

O d r e d a kc j i: Pan inspektor 
nadużył swego stanoOwiska, ale równQ­
cześnie mimQwoli zdemaskował "sa­
nację", ukrytą sprytnie pod szyldem 
rzekomo narollowym. 

Zjazd p1rasy zag,rani,cznej 
w Łodzi 

Ł ó d :l, 27. 9. Do Łodzi przybyli 
korespondenci wszystkich większych 
pism polskich, oraz przedstawiciele 
prasy francuskiej, niemieckiej i cze­
skosłowackiej. 

li!czne aresztowania 
narodow'ców 

SIrona; 'Ił -- b"RĘDOWNIK', ponleazialelt, anIa 28 Wrze~nla: 'f93~ - Numer 22~ 

Uwaga wyborcy na W:idzewie! lista nr. 9 - to lista 2yda Kohna! 

"Chodniczki" 
Chodni'ki czy Polska? - Czy stać nas dziś na dobre chodni'kil ? - Społeczna szlaka -
, . Tępota czy zła wola? - W służ'bie Kominternu - Dosyć! 

Ł ó d Z, 27 września. 

" ... Gdzie nie mQżna szerzyć ko­
muny, trzeba chociaż . PQwstrzymać 
ludzi od katolicyzmu, dynamiczne­
go faszyzmu, nacj onalizmu. J es z­
cze nie wszyscy wiedzą, że sku­
teczną walką. z komuną jest wcią­
gnięcie ludzi tam właśnie. Jeszcze 
wielu nie wie, że liberalizm, to 
pierwsze stadjum kQmuny. Jeszcze 
są liczni, którzy myślą, że można w 
tych samych czasach zQstać po za I 
faszyzmem i kQmunizmem. A więc 
Loże i wszystkie jej agendy mają 
rzucić ha,slo: "Mobilizacja przeciw­
ko komunizmowi i faszyzmoOwi! 
Wszyscy dQ walki z kQmuną i fa­
szyzmem!" W ten sPQsób zdyskon­
tuje się mQdne hasłQ walki z ko­
munizmem i powstrzyma ludzi Qd 
faszyzmu: czyli zmobilizuje się 
wrogów komunizmu i PQłQży ich 
spać. Oto, co nazywa się zdobyć 
efekt pięćdziesięciQprQcentQWY, gdy 
nie można ()siągnąć stuprQcento­
wego ..... 
IHo jest autorem PQwyższych słów? 

Nie żaden "endek", wprQst prze­
ciwnie, człQwiek, który stale Q sQbie 
powtarza, że nie .iest "dmQwszczy­
Idem", członek założonegQ przez rząd 
Instytutu NaukoOwo - BadawczegQ RQ­
munizmu - Juljan Babil'lski. PrzytQ­
CZQny cytat PQchQdzi z n-ru 29 "Mer­
kuryusza Polskiego". Przytoczyliśmy 
go, aby czytelnikoOm, zaprezentować 
PQglą.d człowiel{a niezaangażQwanego 
w StrQnnictwie NarQdQwem, uczciwe­
go Polaka, któremu zależy na zwal-

czaniu akcji KomInternu w PQlsce ... 
A cóż głQsi tutejsza "siódemka", l 

gQrliwie poOpierana przez "prorządo­
wą" Federację? OtQ urywek ich ulQt­
ki, agitującej za "siódemką": 

"W Qbecnych wyborach toczy 
się walka na trzech odcinkach. Z 
jednej strony finansQwani przez 
Moskwę i pod kQmendą sztabu bol­
szewickiegQ komuniści, dezorgani­
zują życie pallstwowe, podszywa­
jąc się PQd QPozycyjne legalne 001'­
ganizacje polityczne, a z drugiej 
obóz demagogów i karjerQwiczów, 
którzy dla zdQbycia władzy i dla 
swych własnych interesów nie wa­
hają się pchać PQlski do bratQbój­
czej walki. Pomiędzy kQmuną i en­
decją znajduje się ta część społe­
czeństwa, która pragnie w spokQju 
i pracy budować lepszą przyszłość 
i dalej tworzyć PQtęgę Rzeczypo­
spQlitej, zdobytej ofiarami i krwią 
poległych naszych kolegów. Nasze 
miejsce w tym trzecim obozie, slm­
pi.ającym w sobie elementy umiar­
kowane i państwowe. Tam znajdu­
jemy naszych kQlegów b. WQjsko­
wych, którzy zostali wysunięci na 
kandydatów przez zbliżone dQ nas 
organizacje". 
Jal<iś "trzeci obóz'" chcący w SPQ­

kQju budować! 
A cóż głosi Związek Legjonistów? 

"Czyż uświadomiQny PQlitycznie 
obywatel mQże głosować na kan­
dydatów, których jedynym prQgra­
mem "pracy" jest sianie nienawi­
ści społecznej? 

Czyż Rada Miejska m. Łodzi ma 
być znów areną skandalicznych 

wybryków radnych endeckich i 
trybuną warcholstwa komunistycz­
negQ? 

Czyż Łódź nigdy nie będzie zdQI­
na do włodarzenia gosPQdarką. 
miejską? 

OdpQwiedź na te pytania jest 
jedna: nie wQlno nam wybierać 
radnych, których całe jestestwo 
przepQjone jest wyłącznie obłędną: 
walką z wszystkiemi PQczynaniami 
Rządu,Państwa PolskiegQ! 

Rada Miejska m. Łodzi musi ąię 
składać z ludzi, dla których rzetel­
na, spokojna a silna praca dla do­
bra Qgółu mieszkańców - jest naj­
wyższym i jedynym nakazem! 

Precz z PQlitykierstwem w Ra­
dzie Miejskiej!" 

Spokojnie rozważmy te odezwy. --' 
Oto w momencie, gdy Moskwa skupiła 
swe siły na' odcinku Łodzi,. g'dy III 
Międzynarodówka nie żałuje pieniędzy 
na wywołanie w Polsce teg() samego, co 
w Hiszpanji, rzekomi obrGńcy Ojczy­
zny zwalczają jedyną grupę, przeciw­
stawiającą się komunistycznemu ata­
Iwwi I Przypuśćmy jednak na chwi­
lę, że p. Babiński nie ma raCji, że Qsta­
tecznie możliwe jest usunięcie się od 
walki z komuną. '\V imię czego dzia­
łają rozmaici Piątkowscy i Kopczyń­
scy, reprezentanci Zwię·zku Właścicie­
li Nieruch()mości (kamienicznicy), ;a­
kiś Obywatelski Komitet Gospodarczy 
oraz różne Z. Z. Z.-ety i inne dziecin­
ne grupki? 

"Cud nad urną" - to oszustwo ,.sanadi" 

Oto naprzykład c7.ytamy w "Progra­
lnie" "siódemkarzy" ("sanacja" i zdra­
dziecka chrześcijanka), że dążą oni do 
uporządlwwania chodników, założenia 
zie].eńców, kanalizacji, r()zbudowy 
szkolnictwa i sprawiedliwego rozłoże­
nia podatków.. Ich walka między ko­
mun~ a Polakami nic nie Qbchodzi, Qni 
dbaJą. o chodniki I Ale czy można po-
prawić gospodarkę miejską. w atmo­
sferze wa·lki, wówczas, gdy kQmuna po­
tęguje swój atak przy współudziale 
żydostwa? Ostatnie zarządzenia 

Wydane pr~elii Główny Tlornitet' Wyborc~y 

Ł ód ź, 27. 9. Wczoraj wydane zo­
stały przez władze ostatnie zarzą.dze­
nia, mające na celu zapewnienie SPQ­
koju podczas wyborów. Wojewoda 
wydał speCjalną odezwę do ludności 
miasta. Odezwa rozplakatowana . na 
murach miasta, nawołuje dQ zanie­
chania aktów przemocy fizycznej wo­
bec przeciwników politycznych, przy­
czem zaznaczono, że wobec wszystkich 
aktów terQru będą władze występowa­
ły z całą bezwzględnością. 

punkt pogotowia dla pierwszego, 
giegQ i trzeciego komisarjatu. 

Ci tępi ludzie ni·e zdają sobie spra­
wy, że uporządkowanie życia jest moż­
liwe dopiero w atmosferze spokoju ... 

dru- Nie zdają sobie sprawy, lub nie chcą 
jej sobie zdać! 

Lista posterunków policyjnych i 
patr()]j została zwiększona w trójna­
sób, jaJ,< również zostały zmobilizowa­
ne karetki pogQtowia, zarówno miej­
skiego i Czerwonego Krzyża w więk­
szej liczbie, a nawet przy ul. Dwor­
skiej 10 ustanOWiony został specjalny 

Przewodn iczący głównej kQmisji 
wydał instrukcję, w myśl której punk­
tualnie o godzinie 8,30 rano człQnko­
wie i przewodniczący obwodowych kQ­
misyj wyborczych winni zjawić się w 
lokalu dla objęcia swej funkcji. Przed 
godziną 9 muszą. się też zjawić mężo­
wie zaufania poszczególnych kQmite­
tów wyborczych, gdyż później po otwo­
rzeniu . lokalu dla wyborców i rozpo­
częciu głosQwania, mQgą być nied-opu­
szczeni. 

Wszelkie zgromadzenia w dniu 27 
b. m. zostały zakazane, a agitacja przy 
pomQcy rozdawania kartek do głQso­
wania dozwQIQna jest jedynie w odle­
głości 100 metrów od siedziby k9misji 
.obwodowej wyborczej. 

Ostrzeżenie! 

Nie Czas na chodniki, gdy Polacy 
walczą z 7.alewem, kierowanym przez 
Moskwę Tu chodzi już nie o chodni- . 
ki, ale o Polskę! 

Sytuacja jest jasna. Komintern 
wytężył wszystkie swe siły, aby tylko 
zwyciężyć w Polsce i zamienić naS1-
kraj w swą prowincję. Stronnictwo 
Narodowe na atak odpowiedziało zde­
cydowaną walką, a Federacja Obrol'i­
ców (?!) Ojczyzny twierdzi. że "endecy 
chcą walk bratobójczych, nie życzymy 
tego sQbie. dbajmy Q chodniki ... " 

W czyim inteTesie działają te wsze­
lakie grupy, pętające się pomiędzy 
walczącemi ze sobą o Polskę stronami? 
P. Babiński, człowiek niezainteresowa-
ny, powied7.iał wyraźnie: " ... Loże i 

wszystkie jej agendy mają rzucić ha­
słQ: "Mobilizacja przeciwko komuniz­
mowi i faszyzmowi..." Jasne? ... 

W imię czego ci ludzie pętają się w Ł ó d Z, 27. 9. W dniu wczorajszym 
nastąpiły w Łodzi liczne aresztowania 
narodowców. Nazwisk nie zdołaliśmy 
ustalić. . 

Nap,ad komunistów 
na bez'robotnego 

Ł ó d ź, 27. 9. Wczoraj większa gru­
pa komunistów napadła na ulicy bezro­
hotnego nar()dowca Stańczyka. 

Przepędzenile komunistów 
z pod !okalu S. N. 

Polacy I W zwię.zku z rozsiewaniem I bierzcie Obcych I fałszywych kartek 
w ostatniej chwili fałszywych różnych wyborczych! 1!ądajcie tylko kartek O­
pogłosek, a między inne mi o rzeko- bozu Narodowegol Wchodzę.c do loka­
mem wycofaniu listy narodowej w lu głosowania, sprawdźcie na obwie­
niektórych okręgach wyborczych, szczimłu urzędowem, które znajduje 
Główny Komitet Wyborczy Obozu Na- się w tymże lokalu. czy kartka. jp.st 
rodowego przestrzega wszystkich Po- ważna. W razie braku kartek nalezy 
laków przed oszczerstwami I klam- się zgłosić po nie do lokalu naroł!c­
stwaml, rozsiewanemi przez "sanację" wego w danym okręgu wyborczym lub 
nr. '1 I socjal-komunę nr. 2. do głównego komitetu Obozu Narodo-

czasie rozgrywki z komunizmem i 0-
ciągają, a raczej prÓbują odCiągać o­
bywateli "na boczek"? Przedewszyst­
kiem w imię prywatnych swych pora­
chunków i indywidualneg() interesu. 
Byle tylkQ zrobić interes, byle tylko 
roś tam wytargować doraźnie... A Pol­
ska? A atak Moskwy? Któżby tam 
tem się przejmował! - Przedewszyst­
kiem, panie szanowny, chodzi Q chod­
niczki!... 

I tak ściele się "chodniczki" PQd 
stopy Kominternu, tak się zawraca 
głowy Obywatelom, bYle tylko odciąg­
nąć ich od walki z kom unizm em. Ko­
mu służą? 

Ł ó d Z, 27. 9. W okręgu V grupa 
komunistów usiłowała napaść na lokal 
Obozu Narodowego, ale zgrupowani 
tam członkowie Stronnictwa Narodo­
wego komunistów przepędzili. 

2 

We wszystkich okręgach wybor- wego, ul. Piotrkowska 86, telefon 
czych Obóz Narodowy Idzie do wybo- 153-33. 
rów z wiarą w pelne zwycięstwo. Nie 

. Głosowanie jest tajne! 
& 

Obóz NarodOwy wypOwiedział żydo-
komunie walkę, a oni głoszą, że ta wal­I ka godzi w interes Polski! 

ł 
Od kiedy to walka z komunizmem 

godzi w interes POlski? 
. h' 

Na (lele list Obozu Narodowego kandydują wybitni działacze katoli«y 
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Kalendarz rzi.m.-kat. 
Niedziela: Koe.ma l Da­
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Poniedziałek: Wacława 

kro i m. 
Kalendarz słowiński 

Niedziela: Dam18JI1a 
Poniedziałek: Wacława 

Słońca: wschód 5,46 
zachód 17,-411 

'----. Długość dnia 11 g. 55 min. 
Księżyca: wschód 15,21, zachód 1,00 

Faza: 3 dzień przed pełnią. 
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Piotrkowska 91 
Godziny przy jęć dla inter_tcłw 

od 10·-12 

NOCNE OY:tURV APTEK 
Nocy dzisiejszej dyturujs, apteki: Ka­

haqe ( Żyd) Limanowskiego 80. Trawkow­
ska. Brzezińska 56. Koprowski (Żyd), No­
womiejska 15, Rozenblum (Zyd) Śródmiej· 
ska 15, Bartoszewski. PiotrkrJwska 95, 
Czyński. Rokicińska 53. Skwarczyński, 
Kąt..na 5t, Siniecka, Rzgowska 59. 

Pogotowie miejskie: taL 102-90. 
Pogotowie P. C. K.: teol 102-4C. 
Pogotowie ubtr:l.pieczalni: tel. 208-10. 
Straż: tel. 8. 

Teatr Miejski - (godz. 4) "Ludzie na 
krze"; . godz. 8,30 "Wielka miłość". 

Teatr Popularny -' "Kaśka Karjatyda" 

KINA ŁÓDZKIE 
Adria,Metro - "Nowe przygody Tarza-

na" 
Corso - "Mężowie do wyboru" 
Capiłoi - .,Robin Hood z Eldorado". 
Miraż - "Potępienjec". 
Mimoza - .,Katarzvnka". 
Przedwiośnie - "Mazur". 
Palace - .. Nie zapomnii o mnIe". 
Rialto - .. Regina" 
Ikar - .. Noc weselna" i "Pepi". 
Stylowy - "Czarne róte". 

POGODA WCZORA.J 
Komunikat łódzkiej stacji meteorolo­

gicznej przy miejskiem muzeum przyrod­
niczem w parku Sienkiewicza na dzień 26 
września 1936 r.: Temperatura w ciągu 
doby ubiegłej: najwyższa plus 19.4 st.. 
najniższa plus 11.8 st. Barometr: 733.3; 
tendencja: spadek ciśnienia. Słabe wia· 
try południowo-zachodnie. 

.JAKA BłĘDZIE POGODA 
\V ciągu dnia pochmurno z przejaśnie 

niami aż do opadów. 

NOTU.JEMY 
Niebezpieczeństwo na przedmieściach. 

O.statnio ogromnie rozpowszecbniły się 
wypadki napadania na ,przechodniów w 
porze wieczorowej lub nocnej i wymusza­
nia pieni~ctzy na wódkę. Ponieważ w wie­
lu wypadkach poszkodo\vani n'e zgłasza" 
ją pretensyj, w innych zaś napastnicy po­
tl'afią się ulotnić bezkarnie, przęto gnież­
dżące się na peryferjach mia.sta męty roz­
zuchwalają się 00 raz bardzi.ej i obecnie 
wypadki poranienia, obrewidowania oraz 
ograbiania są coraz częstszę. Dotychczas 
pral·tykowało Bi~, że podchmieleni awan­
turnicy zatrzymywali upatrzonego gościa 
i .. pożyczali" pod groźbą pobicia kilka zło­
tych. - 1 a szosie Rokicińskiej przy mo­
ście kolejowym w nocy zatrzymali dwaj 
awanturnicy Antoniego Sobaczyńskiego 
(Pograniczna 416), zażą.dali pieniędzy na 
wódkę, a gdy odmówił, powalili kHku u­
derzeniami noża, zrewidowali i zabraH 3 
zlote oraz srebrny pólrubel rosyjski. po­
czem zbiegli. Poniewaź te,go rodzaju na­
rpady~ rabunkowe są co raz częstsze. wła­
dze zarządzHy obł·awy w nocy, by amato­
TÓW tego rodzaju wypraw unieszkodliwić. 

JUDAICA 
"Sądny dzień". \V Filharmonji z oka­

zji "Sądnego dnia" urządzone zostały ży­
dowskie uroczystości religijne. Jeden z 
muzyków żydowskich, zniecierpliwiony 
stalem napieraniem się chłopców, uderzył 
ins1rumC'ntem 12-letniego SzymOlla Stras· 
brrga (KiliJlsl<iego 21) tak, że tydziakówi 
pękł obojczyk. Pogotowie przewiozło go 
do domu. 

"PERSIL" jest hasłem wszystkich prak­
tycznych pań w domu. Aby dać możność 
pozna nia prostego sposobu za.stosowania 
"Persilu". środka nadającego si~ do p·ra­
nia materjałów jedwabnych i welny oraz 
wszelkiego rodzaju tkanin delikatnych, 
jako tel bielizny bialej i kolorowej, firma 
Arno Dictel, Łódź, Piotl'kowska 157 urzą­
dza bezplatne pokazy prania do dnia 10. 
10. 1936 r. 

P 7018a 

Numer 2~ - ORĘDOWNIK, ponieaziałeli:, ania 28 wrzemia 1936 - Strona 1~ 

Apel bezrobotnych muzyków chrześdjan - Dyrekcja "pirostuje" - Przyjęto nową 
orkiestrę żydów, czy nie przyjęto? - Doradca muzy'czny rozgłośni łódzkiej 

Ł ó d ź, 26. 9. - W dniu 10 b. m. 
zamieściliśmy na łamach naszego pi­
sma artykuł p. t. ,,0 prawo do życia" 
w którym bezrobotni muzycy chrze­
ścijańscy apelują. do wszystkich 
przedsiębiorstw i instytucyj, zatrud­
niają.cych muzyków o usunięcie mu­
zyków żydowskich, a zatrudnienie w 
ich miejsce bezrobotnych muzyk6w 
chrześcijan. W artykule tym wymie­
nione były wszystkie przedsiębior­
stwa i instytucje, które zatrudniają. 
muzyków żydowskich z podaniem na­
zwisk tych ostatnich. Między innemi 
podano również do wiadomości, że 
rozgłośnia Polskiego Radja w Łodzi 
zaangażowała na sezon zimowy or­
kiestrę składającą się z dwunastu mu­
zyków Ż~-dów, pomijają.c ChrzeŚCijan. 
Na artykuł ten dyrekcja rozgłośni 
łódzkiej P. R. przysłała sprostowanie 
(zamieszczone w dniu 15 b. m.), w 
kt6rem wyjaśnia, "że nie angażowała 
ani angażować nie będzie w najbliż-

szym czasie żadnej orkiestry i ~ad­
nych muzyków". 

Tyle dyrekcja rozgłośni. 
Tymczasem dowiadujemy się, że w 

dniu 13 h. m. t. j. jeszcze przed uka­
zaniem się wyjaśnienia nowozaanga­
żowana orkiestra pod hatutą p. Teo­
dora Rydera (Żyd) dała koncert muzy­
ki lekkiej. Podajemy skład tej orkie­
stry: Lewak Moryc, Lewak Jakób, 
Kantor Rafal, Bajgelman Dawid, Tau­
be Srul, Kutarski Lejba, Lewkowicz 
Abram, Berngold Szmul, RozenzaH 
Symche, Reinberg Mieczysław (I), Wę­
gier i t. d. Dla "okrasy" w skład tej 
orkiestry wchodzi dwóch muzyków 
chrześcijan. 
• Orkiestra ta w tym samym skła­

dzie dnia 23 b. m. o godz. 10,15 dała 
w studjo rozgł-ośni łódzkiej koncert 
muzyki lekkiej, w dniu 24 b. m. w 
żydowskim teatrze "Rozmaitości" 
koncert dla młodzieży szkół powszech­
nych częścioWQ transmitowany przez 

l 
Własny wyrób wszelkich fartuchów wsyp i arłyk. bawełnianych l 
O I ;: a D a j e k Łódź, ni. Piotrkowska 199 ~ 

Hurt Detal ~ 

Doskonałe iródło zakupów dla sk'epów i kupców jarmarc~nych lE J 
Zamiejscowym wysyłamy towar pocztą. Ządajciecenników-bezpłatni e "" 

Socjaliści skradli pieniądze 
słrajkujacv[h 

81.-an(la1 ten m,ial miejsce w ~wiq~ku ~ akcją strajkou-ą 
u l'.Iiillera 

rozgłośnię łódzką na całą PolskQ. 
Objaśnienia i prelekcję do tego kon­
certu opracował żyd Halpern, jak() 
solistka wystąpiła Malina Markowi­
czowa - również żydówka. 

No, i jak teraz wygląda wyjaśnie­
nie dyr. rozgłośni łódzkiej Polskiego 
Radja? Przyjęto nową. orkiestrę ży­
dowską., czy nie? Bo że jest żyd~w­
ska to wobec przytoczonych nazwIsk 
nie' ulega najmniejszej wą.tpliwości. 

Co więcej, dowiadujemy się, że pro­
jektowane jest 20 takich koncertów 
dla młodzieży szkół powszechnych, na 
koncerty te otrzymano nawet subsy­
djum z wydziału kultury. ~agistrat~ 
łódzkiego, dyrekcja łódzkIe] roz~łoś:r;,! 
musiała więc stworzyć "odpowIedm 
zespół wykcmawców tych konc.ertów. 

Posłuchajmy co o tworzemu tego 
zespołu mówi żydowski "Głos Poran­
ny" z dnia 17 bm. w artykule p. t. 
"Łódź na fali ogólnopolskiej". 

"Jeśli przygotowanie tego ważnego 
dla Łodzi programu ogólnopolskiego 
(koncerty dla młodzieży szkół po­
wszechnych mają bYG ogólnopolskie -
przyp. red.) natrafia na duże przeszko­
dy i z trudnością. posuwa się naprzód ' 
- to główną. przyczyną. tego są cią­
głe nieustanne poszukiwan1a dobrych 
prelegentów i muzyków, z których w 
przyszłości ma powstać kadra (podkr. 
nasze) ludzi radjowych, ściśle współ­
pracująca z programem łódzkim". 

Jak z przytoczonych faktów wyni­
ka rozgłośnia łódzka już stwor:P;yła 
odpowiednią. kadrę Żydów muzyków 
i prelegentów, którzy za subsydja pły­
nące z kas miejskich będą kształciły . 

Ł ó d ź, 27. 9. W c21asie akcji straj­
kowej robotników w zakładach Miille­
ra w Rudzie Pabjanickiej, gdzie przez 
pięć tygodni trwała okupaCja, soc)ali­
styczni delegaci \V różnych fabrykach 
zbierali składki od robotników na 
rzecz strajkujących. Podobną. zbiór-

Nowa chrześcijańska plac6wka. W 
,tych dniach zostala otwarta. nowa chrze­
ścijańs.ka placówka, skłep mwdu, któreg() 
właścicielem jest pszczelarz, ,p. Jan Chra-

. .,. . . . . belski, posiadający własne pas'ieki. . Sklep 
kę socJa~lscl ~.1I ządzIlI w fabryce f~r: ten otwarty zostal .przy uL Głównej 24 w 
my BraCia ZaJbert przy ul. SuwalskIej Ło.azi. Ze względu na to, iż dcytyc:hczas 
IlI'. 6. I na ·terenie Łodzi te,go rod7!aju przemysł 

KOMUNIKATY 
Koncert Pieśni POlskiej odbędzie się dn. 

4 października, o godz. 8 \\ieczorem IV sali 
Domu Śpiewaków przy ulicy 11 Listopada 
nr. 21 w Łodzi. Koncertować będą pp. 
artyści scen polskich: Jerzy Sobieazczall­
ski, znany śpiewak baryton, Aleksander 
Orlewicz - recytator, Bolrslaw Brzez!ll­
/'.ki. Przy fortcpjr..nie p. II. Pta.szyńska. 
W programie Moniuszki. Karłowicz, Ró­
życki. Przeemycki, Niewiadomski, Nos­
kowski, Gall, Puccini, StrauBB, Grieg, 
Szopski, Konopnicka, J\Ialaczewski, Tosti. 
Dochód z koncertu przeznaczony jest na 
'kościół Opatrzności Bożej na Marysinie 2 
w Łodzi. 

KRONIKA SĄDOWA 
. Protegował innych, sam wpadł, Zyg­
munt Golc (Fabryczna 3) prowadził przez 
dlu ższy czas biuro pisania podań pota­
jemnie i przy okazji zajmował się pośred­
niczeniem przy obejmowaniu posad. Golc 
mając kilku pomocników ściągał zamoż­
nych wieśniaków. którzy po kilka tysięcy 
zlotych placiIi oszustom ~ miejsca dozor­
ców, woźnych. a nawet na kolejach, w 
urzędach i t. d W ten sposób Golc po­
sz'kodował kilkadz'iesiąt osób na znaczne 
sumy "'yludzając ostatnie oszczędności. a 
nieraz pieniądze uzyskane ze Bprzedaiy 
drobnych gospodarstw. Sąd grodzki ska­
zał Golca lącznie na 3 lata i 11 miesięcy 
więzieni a. 

SYTUAC.JA STRAJKOWA 
U stolarzy. \Vczoraj w wyniku roko­

wań zostały ustalone warunki umowne 
między strajkującymi stolarzami i przed­
stawicielami cechów. Place robotników 
przemysIu drzewnego ustalono na godzinę 
dla I l,ategorji na zł 1,05, dla II kategorii 
- zł 0,85, dla III - zł O,G5, dla IV - zł 
0,50. Umowa ma być podpisana po usta-O 
kniu dodatkowych warunków umownych 
przez wyłonioną komsij~ fachową· N<ł;to­
miast od poniedziałku, 28 bm. robotmcy 
mają podjąć pracę po 3-tygodniowym 
strajku. 

Zebrano 300 złotych, lecz zamiast spoczywał wylą.cznie w rękach żydowskich 
przekazać je strajkujęcym. zużyto je iniejatywę p. ChT~belskie~o społeczeństwo 
na akcję wyborczą. PPS. i klasowych polskie naszego miasta wita z calem uzna-
związk6w. . niem. 

III 17 fJ57 

«RON I KA POL I CY .JNA 
Uraczyła się na śmierć. \V mieszkaniu 

'przy ul. Kąvnej 5i znaleziono zwloki 73-
'letniej Anny JelińskiE'j. Badania ustaliły, 
że staruszka, Móra nami~t'nie upiiała się, 
korzystając z nieobe{!nc,ści domowników, 
uraczyla się obficie wódką i dostała g')­
rączki oraz ataku serca, ,,"skute,], czego 
zmarla w zamkni~tem mieszkaniu. 

Unieszkodliwienie rabusiów. O~tatnio 
na szosie Brzezińskiej od No\vosolnej do 
Sika wy w dni targowe jacyś rabusie 0-
'kradali zdążają.cych na targ wieśniaków. 
zU1:hwalej i niejednokratnie staczali for­
mal'ne bójki z wieśniakami jadącymi po 
kilku na raz, policja zarządziła nieoczeki · 
wane obławy i ujęła kilkunastu gnieżdżą­
cy-ch się na polu w oczekiwaniu na WOZy 
chłopskie osobników. Dalsze docnodzenfe 
w toku. Nazwiska zatrzymanych nie są 
U.la ,,'niane. (k) 

120 tysfęcy egzemplarzy 
Kalend,arza-Przewodnika 

na rok 1937 
ukaże się nakładem "Orędownika" 

już \V pierWSZYCh dniach grudnia br. 
w objętości około 130 stron. Chrześci­
jańskim placówkom kupieckim, rze­
mieślniczym i przemysłowym nasz Ka­
lendarz - Przewodnik będzie nieo­
dzownym środkiem dla zdobycia 
Chrześcijańskiego konsumenta, detali­
sty i hurtownika. 

Przyjmowanie ogłoszeń i adresów 
zUJ?ykam.y 30 w!,ześnia. Prosimy więc 
o Jak naJrythleJsze zlecenia. 

Administracja "Orędownika" 
LGdź, ul. Piotrkowska 91 

Tel. 173-55. 

umysły młodzieży szkolnej muzyk:, 
narodową. polską.. A więc mamy już 
kadrę ludzi radjowych ściśle ws~ół. 
pracujących z programem łódzkIm, 
mamy też a jakże kierownika muzycz­
nego Polskiego Radja w Łodzi p. Ry~ 
dera Żyda ... wog6le dobrze jest a soft 

Hm, a co będzie jeśli ta kadra z o­
kazji jakiegoś Jom-Kipur'u czy coś w 
tym rodzaju nie stawi się w studjo i 
nie będzie koncertu? Hę? Co zrobi 
wtedy dFekcja tak gorliwie wyjaśnia­
jęca i prostują.ca? Mógł Teatr Miejski 
w Łodzi odłożyć premjerę z okazji 
Sądnego Dnia to dlaczego nie ~oże 
tego zrobić kadra Polskiego RadJa w 
Łodzi? 

Ale żarty na bok. Faktem jest, że 
rozgłośnia łódzka angażuje muzyków 
Żydów, faktem jest, że na terenie na­
szego miasta szlifuje bruk cała masa 
muzyków chrześcijan. Faktem jest 
również to, że muzycy chrześcijanie 
pod każdym względem stoją. na pozio­
mie i orkiestry żydowskie w niczem 
ich nie przewyższają.. 

A jednak mimo wszystko ... 
Nie trzeba ani na chwilę zapomi­

nać że na stosunki w rozgłośni łódz­
kiej skierowane są. oczy całej narodo­
wej Łodzi. Że narodowe społeczeństwo 
w Łodzi to widzi, ocenia i w swoim 
czasie wyciągnie z powyższych faktó,?!, 
odpowiednie konsekwencje. 

Chrześcijańska sprzedaż kożuszków. W 
Łodzi przy ul. Zgierskiej 107, mieści się 
sklep i pracownia koż,uszków, której wła­
ścicielem jest fachowiec p. Bronisław Na­
gibor. Na składzie stale poleca kożuszki 
czarne, dublonki, zwy'lde oraz skórki. Jest 
to jedyna chrześcijańska placówka na te­
renie Łodzi., która wytrwale konkuruje z 
tandetą żydcywską. 

ng 16664 

UWAGA WYBORCY W ŁODZI: W zamieszczonym wczoraj wzorze kartek zakradł się błąd, który niniejszem 
prostujemy: kartka nr. 5 (czołowe nazwisko Antoni Czernik) zamieszczona jako druga w drugim rzędzie ważna jest 
w okr. III-cim, a nie jak podano w okręgu V-ym. W okręgu V-ym ważna jest kartka z numeretn 5 (nazwisko czołQwe 
Kazimierz Kowalski). 

Poza tem w kartce nr. 4 (nazwisko czołowe Franciszek Szwajdler) zamieszczonej jako druga w rzędzie pierw .. 
szym od góry zniekształcone zostało nazwisko jednego kandvdał.:a- N~isko Stanisław Barłczak należy Dnienie: na. 
STA~aS!..AW RATA.JC?-V~" 
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• 
~OPULA CZY WIECIE ZE 

nAJnOWSZY ODBIORniK BATERYJnV "ARKI PREł1S POPULARny 8.35 
jest oprócz wielkiej oszczędności w użyciu o 50% tańazy od innych aparatów bateryjnych. 

DLA.łJZEGO? 
1) PONIEWAZ nie tylko sam aparat, lecz wsz.elkie jego częSci są wyrabiane w własnej fabryce, kt6ra wyposaZona jest w najnowsze aparatury 

do budowy wszelkich częSci radjo sprzętu. 
2) PONIEW AZ wlaScicielami fabryki są doświadczeni inżynierowie i praca ich oparta jest na długoletnich doświadczeniach 1f ~raju i zagranicą. 
3) PONIEWAZ dzienna produkcja aparat6w przewyższa pięciokrotnie produkcję innych fabrykat6w. 
4) PONIEWAŻ fabryka znajduje się w rękach chrześcijańskich i nie oparła swej kalkulacji na wysokich zyskach, lecz na niskim zaróbkn, taniej 

cenie, a przez to najwyższej produkcji kt6ra jest możliwa w kraju, kupując odbiornik bateryjny Premsa nabywasz jeden z najlepszych produktów 
krajowych przez co nie narażasz się na stratę pieniędzy, a przytem dajesz pracę i zarobek kilku setkom polskich pracownik6w. :K~ 1'" ., 

PIĘKNY TON CZYSTY ODBIOR oraz zasięg prawie wszystkich stacji europejskich - to parłlDcja zadowolenia nawet najwybredniejszych słuchaczy 
CENA APARATU zł 125 Raty długoterminowe. Wpłata Pożyczką Państwowł\- Prospekty i informaoje wysyłamy na kaźde żądanie bezpłatnie. 

ADJOCDY -poznAfł uL Strzelecka 12 
Telefon 16-97 

"UTKA 
podług ostatnich modeli 
nowe oraz wszelkie robo­
ty kuśnierskie z własnych 
i powierzonych m aterj a­
/6w WYkonuje dypl mistrz 

Wacław Kawecki 

~ 

tońc~~~ki 
I~ 

MedalikI 
HURT- DETAL Platery 

JAN PLACEK 
tÓOŻ, 6RZEZIŃ~KA 10 . 

TEL.1~O-t7 

n 17 633 

~ .................. . 
Pierwszorzędne Knrsy Kro­
jn, S2ycla. Modelowania 

i Modaiarstwa mistrzyni 

A. I&·~u_·iakó·wu/; 
w Łodzi, Sienkiewłcz.a 
Kancelarja przyjmuje codzien­
nie zapisy na wszystkie działy 
SpeCjalny kurs sZyCla i kroju 
dla domowego użytku. Po 

skończeniu świadectwa. 
nr 17449 

I 

...... . t-

~ . . 

Ł 6 d to dnia 25 ~ 1938 r. 

Nr. IIpr. 2756 POZEW EDYKTALNY 
W sprawie o onzoozenie n:ieWatności maMetisrtwa WIDlelma 

i. .A.Jmy lIó Neclów maJŻ<XIl!k6w Gr.aw:J.'IlS, na mocy decyzji Sądu Bi­
sktmiego, 'W drIDu 16 września 1936 r. lZ8Ipadlej , Wlzy'Wam .Anrul 
GJ'I&udusową, iii POtbY'tu niewia.doaną, a:by w dniu II :paźdJzieNlltka 
1936 r. o godJ1Jiavie 11 prned poIl'lld~em stllJWi,la sdę Otl'OOllŚcie w cha­
r8!kterrre I>OtZWanej, w Sąd,zie BisJropian w LodJzi (Ks. SkoruPIki 1) 
pod za.glr.ooenaem: że jeże!ri wspOOIl!n:i8llJa A. GrllJUdus 'W terminie 
wyżej oznaczanym nie staw.i_~I~ __ za 1lIiep0911lB:1lIl.ą prawu (OOIJltu­
max) 1lJZll8JIlą :rosrt:a.nie .i od wyTroKU, jwkli po .z8lOtCl2ll1em pnzeprow,a,. 
dlzen.i.u SiPrawy zapadnie. prawo apelacji IiINżYĆ jej me będzie. 

Notadnn Sądn: (-) Ks. Dr. Zdzisław HeidrUeh 
Orlejal: Ks. Dr. JIIIIl Bączek. .. 1'761i1) 

~ ~KU~ l,aUWJ ~ 
A. Kononowicz i P. Maciński 
ul. Roklełńska 28 (plac 3) telefon 144-39 
Wyborowe gatunki drzewa i węgla. Ceny przystępne, 

Obsługa solidna. Waga rzetelna. ng 1'1478 

~ 
OBRĄCZKI ŚLUBNE l wszelką bliu.tert. 

m tr " ~ wyrób wtas.ny, zegaTy, ze.ga..rki i platery 

ł\l
l \ I '--.,' !poleca 

~'~, .... ~~ w. SZY.M,AlYS.K~ 
: . .. Łódź, Główna 41 

, Duty wybór. = CelD.Y niskie. ng 74023 

~ W ęgiel-Drzewo - Koks oraz Cegły 

O. Busler i J. Rapp 
Łódź. Rllgowska 79 teleloD. 130-54 

Z kopalń: Modrzej6w - Juljusz c Kazimierz ~ 
Flora- Niwke i iunych. (Jeny konkurencyjne. ; 

!··~i~i~·~·A·~·~L·~·~·I·~N·~·~·A~··~·~;'~·~ł.~Ó;\;D~Ź~';'l1~-g~O~L~ls~to~p~a~d:~":~;~I,,";JI~".~I'~";;;;;;;;;;;~- ~P7~07~8-P~'''1 K;;iiitR;i;; iK~~r;~1. "T K A C Z" 
" :::':~s?~5~6~~ett4jazd ~Węgiel-Koks-Drzewo polec~ MODNE DES~NIE po cenach konku'rencyjnych 

p l S ' PP kw' t Ł O d ź, 11 L~stopada 19 m 18. o eca z. • wy In ną Juljusz-Kazimierz kowslaki lOIIaowe, dębo •• , ' • 
Galanterję damską, męską i dziecięcą n 16635 Modrzejów odle~aiczy 1ł' azezapacb Dg 17 47ł 

do coat. ogrz. i rl\baa. 
Wielki wybór bielizny, pończoch, rękawiczek, H SEWERYN SZCZYGIELSKI DE 
kołnierzyków, pasków, krawatów, kUpsów, 

dodatków krawieckich damskich i t. p. ~ ul. Rokicińska 28 (plac 2) - teL 144-93 l 
ng 17485 Ceny konkurencyjne T Ceny niskie, własna bocznica, dost. własn. końmi L 

Don 
niewykończony z ,obszernym placem i zabudowaniami 
w dobrym punkCle handlowym miasta Wrześni od 

zaraz do sprzedania 

~;;!ji=============~~ Chrzesci;ański sklep bławatów i galanterii! 
, ". Sprzedał ~ W CZIDEL ł.ód:f, Piotrkowska -286, Dl!: 17790 

Komunalna Kasa Oszczędności 

kOZDszk~w • , - telefoa 260-53 - ~~~~~~~~~~~~~~~~ 
zakopiańskich nłekrytyc:h I zwyc:zajD lc:h poleca w dużym wybfrrze wełay Da płaszcze. suknie I mao- - -

młasta Wrześni 

oraz skórek na pokrycia darki, jedwabie gładkie i desenłowe, pł6taa białe po'- ZUPE~NIE BEZPLATNIE! Najslynniejszy 
clelowe, bieliźniane i stołowe, firanki, kapy, kołdry J~nowldz:grafolog ABDEL-HA1I.'IM wybierze 

C~ IlIUpeLnie .bezplwtnie sZClwęśli'Wy las waz da llTA C! I B O R" ŁÓD.'t, i tlale wszystkie szeroko'cl. biellznf; damską, pOlic.o- qi da.rmo talr_a1a.n szczęścia. Na życzenie odgad-
,,1' U Zgler_ka nr. lO~ chy .rf;kawlczki j t. d. wszystko w dobrym gatunku nIe Twą pr~zl<>:§ć, <?kreśli chowbę. da Ci moż-

• k ł.'" n?ść zdobYCIa ,miJOOCl pożądanej osoby. zestltwi 
ng 16 2~5 ceny ,a na n .. s.e. n 16629 Ol hwoskop dający klucz do Nc>wego Życi a i do-

l broby'tu .. NadeślJ:J datę urodzeni'a, pi&1llo wlawo­
rę~ne, kąka wlo:sów .dlą. kontaktu, !Odjęcie swoje SWETRY D:~~~~ PULOWERY 

Ubranka dziecięce oraz wszelkie wyroby czysto 
wełniane po cenach fabrycznych poleca znana 

chrześcijańska wytwórnia 

F. PETZOLD 

, o tle PO&ia.d~ I zdjęCie zai.nte resowanej osoby 
-'" or~ zaJącz 80 gro..~zy znaczkami na kooz,ty por-

,tol'Jl. Ądresować: ABDEL-HANIl\I, Lwów 15. 
nL Cerkiewna 18/6. ng 17738 

I 

Idealna bie1izna dla PANI 
ł. Ó D Ź, ni. Gł6wna 8 og a 7Ił fi, m V 

Uwaga: Ostrów i okolica 
tąki l panela[ji majątku Paruew pow. o~trow~ki 

.. przy szosie Ostr6w - Mirlwta.t - na brurd.zo dogodnych wa- HURT Tel. 190-77 DETAL Fabryka Bielizny i Trykotaży 
r lillkach zaplaJty sprzedawa6 będę dnia SO września br. Si l 
w kanceladi notarJusza Ertel'a w Ostrowie o godz. 9-tej. KAPELUSZE - KBA'WATY - SKABPETKZ tanz·s aw 'akuszewskze 

BliŻlSze ilnforone.ie: SZELKZ _ .lUpKA W'ZCZKI :I ł. II. De 11 4S8 ;:I J ł 
Biuro Parcelacyjne LUDWIK GNIEWOSZ, Dla Pań. PoJiczochy • Reformy. Bluzeczki - Bielizn_ Jed.abał:;: Łódź, Piotrkowska 148 - tel. 175-45 

_____ JIIIII.p.OZD •• ań..3.M.8J.a.Dr_, .5. __ P.5.3.70 •. b.7, '.13 ... M. KOŁODZIEJSKI, ł.ódź~~!::~~~~~eja 3 ~ HURT Żądać wszędzie, DETAL 
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Nagłówkowe sloWQ (tłusto) 16 gro.szy, kaMe 
dalsze słowo 10 groszy. Ó liczb = jedno słowo 
l, w,.z. a.= każde stanowi l Błowo. Jedno Ogła-: OGŁOSZENIA DROBNE 

Znak oferty na.przyklad: z 18924, n 2745, d 1790 
i to d. = 1 slowo. 

SZ&nle nIe mote przekraczać l()() słów. " tem 
5 Dagłówkowych. Ogloszn1a wśród dro1taych: l-lamowy m1IJmetr 30 groszy. 

Drobne o'głoszenla. w dni powszednie przyjmuje 
sifl do godz. 10,30, w soboty i dni p I"zedświą,­

teC'lne przyjmuje się do godz. ił,45 . 

~!::s: lr' &~[i~nrE':~F.:~ Willkę Najwlt;ksza Hurtownia I Fabryka naj nowszych modeli Osady 
,6__ du~ym ogrodem owocowo. wa- .. . 

rzywnym. polo~enie letniskowe RadJe O db e e kó ~ z parcelacJI .maJą!kó~. 1) Bog~-
Kaml'enl'Ca z powodu !!mierci męża sprze- O IOr81 W a. ~zyn, pow .. Jaro~ms\tl. 2) Chocl-dam _ wydzierżawię OfertT Q cza, pow. JaroClńskl. 3) Murzy-

nowa, dochód 10000, cena 90 000 Orędownik Poznań zd' 95411 d . b t' d ł 97 Ci' n6wko, pow. średzki. 4) Lubrze, 
wpłaty 50000. Dom Zlece1\.. Po:' !MI na prą l a enę o.z ,- \IQ r,ow. ś)"edzkiz .1» Książek, pow. 
zna1\., Pocztowa 15. Telefon 16-85. Młyński ... sremskl. 6) I:lWlączyn pow. srem-
o zd 96 701> b].ldynek. trzypietrowy mieszka- R d • ~ • t I:t' ski. Wszelki~h informacji udzIe· 

nIe. ogród mieście • centrum a J o ~ '11117 ł a ~ ::'a~~n. codziennie w Zarządzie 
. Dom sprzedam 12.000,- wplata podług ~ ~ WY " 
dach6wka, elektrycznoś(!. ogr6d ugody. Zgloszenia Orędownik - p ń FR. A" Klęka, 
dwumorgowy owocowy, cena _ Pozna.1\. zd 94590 I....J ozna, r. atajczaka 10 ~ pow •. }arociński, oraz w. 
6800. - Frankowski. Żabikowo, ~ K _.I - B P l przy Poznaniu. Poniatowskie~o Dom 0_ atowace, Młelęckiego 8 ng 17278/9 (\. lurze arce acy)nym 

Elektryczna 
Centrala. 2 dynamo. akumulatory 
tablica. transmisja, motor ben­
zynowy sprzedam tamo. Fornal­
czyk, śmigieJ. (Znaczek dołączyć) 

zd 91187 

Ki MAJĄTK~" 
Resztówka 

140 m6rg PilzeII1nei. 10 Dok(}\. I'n­
wentarze. kom'Pletne 35 000. w'lYla­
ty 18.000 Ga w'lakowa. Gniezno. 
L~~e~cl~la~5~. ____________ ~ 10. zd 96 390 10 ubikacyj. sklad . og 6d hl Poznań. Plac Wolności 11, tel. 

dO):>rem miejscu 7 500 ~ia~y ~'óód Kupiec Zakład 58·15. zL96733 
Dom Mmdlel'. Krotoszyn, Piastowska gotó.wką, mają.cy zamiar wTje- f~yzjerski, ruchliwa ulica Pozna- Pończosznicze 40 

jedn~owy. trzy mi,e8'2lk:all1ia nr. 12. zd 96065 chac na Kresy. szuką panny KO' ma. dobra egzystencja tanio ulepszone .. Rekordy" 200 złotych. mórg ,p~eTIIle-; zabooowRnia nowe 
Clltero.p.o.k (}jo we. skład, ogród., Dom tówką. Cel matrvmomalny. Ofer- §.przed!lm. Oferty Orędownik, Cylindrr. zapasowe 60 - 84 - in.wenta.rze kOOl·p!etne 10 000 (}~O-
d'l"Zewa owocowe za 8 850. Ofe'l'ty ty Orędownik. Poznań zd 95977 Poznan zd 96192 132 . l W t 6 . l'lca Gnl'~"na Gawla.kowa . Gnle-
Kozilkowska. Miodzy{!h6d, Ryn- Pbl'·kętrGUMr. • nowo budowany. 10 u- Ig owe po eca y w rrua ~u "-_ • ~ .. , V' l maszyn. Poznań), Kozia 12. zno. Lecha 5. zd 96 &52 
........ 8 .... ng 17743 I aCYJ. chlewy. 0lrród. 11.000,- Aawa er 32 zd 90719 

Dom :z~t~i:s~~~~ ~hndler, Kroto- ~5 lat, właściciel domu. poszuku- mórg ziemi pszenno-biurowej 1 Resztówka 
. . 'zd ~ 064 Je panny .posaglem 6000 zł. cel km dworca. 2 km miasta Poznań Osady 130 mórg ziemi pszenno-buracza-

masY'WIlY, 7 .ubilkacYJ. dużym Ogcr'o-III matr~monJalny. Oferty Orędow- - Gniezno sprzedam Agenci wY- z parcelacji 1) mai Lw6wek - nei. przy Poznaniu, wpłaty 25000. 
g~ &prz~;ffi, cęna 7000, wpJaty _..- li nik. P(\znań zd 95 945 kluczeni . Adres O~ędownik - pow. Nowy Tomyśl. Terminy "Rekomendacja", Poznań. Pod-
d . 'kMa rz'kdo,w&k'I, agenuura OrEl- ... Pf::3NIĄDZ V' Poznań zd 96070 sprzedaży każdy poniedziałek w górna 6. zd 96 553 

OWlm a. u.ny n,g 17 736 ..a.omu kasie majętn, Lwówek: 2) maj. = 

Ok j r 
zależy na dobrym szybkim <>:ten- Gospodarstwo Biezdrowo. pow. Szamotuły. - ---~11 K;;U-P~NA -,. 

az a Handel kil, zgłosi się do biura matrym~ 46 pszennej drenowanej bud1nki Sprzedaż w folwarku Pierwosze- "ii~':; .. 
k8!ffiienicf!. śEód.roiellciu wiek!!lZe win.i w6dek poszukuje wspólnika nJalnego, PoznańJ Pocztowa 23-3 masywne, Inwentarzem' 15.000,- ,,!O. każdy czwartek: 3). maj. Lu- - • 
IDJoozkarua 8ii 000 wP'laty 40 do (czki) z współpracą lub bez _ zd 90777 wplat.,. 13.000,- Mindler Kroto- cmy. I-OW. śfero. Termmy sprze- KUplę 
50.0<,!0 sprzeda. Dom 'Zleceń Po- Wiadomość Łódź W6lczat\.ska V' l szyn, Piastowska 12.' daży każdy piątek w maj. pą- wszelką ilość okJen inspekt!!-
ZJlJln PO{lZtowa 15. ~d 9-6701 135, m. 2. ' II 17645 Aawa er zd 96063 browa: 4) maJ. Dąbrqwa. p,?wlat wych. Używanych I wóz ogrodm-

:r~!~!!~, dom pawia· śrem. Osady z CZęŚCIowymi bu· czy do 30 m. Adres wskaże Orę-
Willa Poszukuję i~~:j szuka odpowied- Gospodarstwo dynkami i pclny~i zapasami 1;10 downik, PoznalI zd 95 77~ 

~a 55000. w.ma d'W!ll!lllie- 7000. zł na 1. hipotekę nierucho- od 5~000.- qferty w .mieście 3~ pszennei, drenowa· 00. mórg. Terml~Y. sprzedazr 

lksfZi~aniowa 24000, willa C2:ter()po- m9ścI~ dobry procent. rok wolne "Guv vnIlr, Poznan zd 96103 n!lJ, budynln masywne. kOl'zyst- M~gfsz~~~ek f~l~~'iJSa~j 5) ~~. Gospodarstwo 
~J<Ywa 10 OQQ. Zglo9zerna Dom mIeszKanie. Oferty Oredownik, Wd' ndle sp~zedam pod. parcele. Min- Sram. Tel miny s\-rzedaży każdą prywatne kupię 40-80 mórg pnIJ' .Uleceń, PO'lJlań. Poc:ztowa 15. Pozna.1\. zd 95 943. . oWiec ler. Krotoszyn, ?18')stowska. sobotEl w · Gaju. Szczeg6łowych wpłacie 15 do 20 tysięcy. Oferty 

za 9-6703 III Jllat 48. rzemlęślmk. wlasnT war- zd gil 06~ informacii udziela opisem Orędownika. Poznań 
• o.C!n"TC!"'~ sztat szuka zony z got6wką - B' . - I I zd 95998 

Dom .. , .... "............ lub interesem. Oferty Orędow- Drogerię luro Parce acy ne 
nowY. piętrowy. 6 ubikaCTj mor- nik. Poznań zd 96175 dobr" na prowncji miasto pawia- Poznań. Plac Wolności 11, teJ. Poszukuię 
ga. OgrOdu

k 
cena l> 500. Franko";\'- Ostrzeżenie towe. okazyjnie j' szybko sprze· 58-15. zd 96 734' sldadu kolonjalnego z restaura-

ski,. Żabi <;lwo. przy Poznaniu. Za długi' z'ony Praksedy nr ~ • Wdowiec dam. Oferty Orędownik, Poznali' Nowootwarty cją na prowincji. Zglosze~a 
Poruatowsklego 10. zd 96392 npo:omc'

j 
urzędnik kolejowy. troje dzieci p. 3 851 kI d kn Pampuch. Jarząbkowo, powiat 

ki ej nie odpowiadam. - awe poąiada majątek 9.000,- poszu~ • • S a ~u a Gniezno. zd 95990 
Dom Woźnicki. d 3 085 kUJe zony, lat 30-40. Oferty GoŚCInieC podszewek WoiClechowsld. Po-

lI-tPiętrOlwT, dochód ro=n.,. 1\ 500 _ 1[6. a Orędownik. Poznań zd 96168 koloni alka, dom 8 ubikacrjny znań. Sta ry Rynek 90. I piętro, Pompę 
cena 42 m,-. w.płaty 2() 000 Sd- OŻENKI" 'U' al ogród 3 mor~i - 12000. .I!'ran: hurt, detal. staly napływ nowoścI kupię, z wdaniem ceny. Zgłos~ 
wia..k. Gruezno, Chrobrego 27: ,_... Aaw er kowski. żablkowo. przy Pozna- Pgr 6931·38.181 nia Orędownik. poznań zd 96 399 

zd 96 849 J;la urzędniczej posadzie. poslada- niu. Poniatowskiego 10. zd 96 388 

Dom przystojna ~~~~~~~ niezależna. ~~c~.O~~~ ~łer~~ o~~~~;J~r~ Kilka .rZłO .... tY ·~~!~i~Skl sa majątek 700 ~ó~r.i!Plactl 100000 
1IlOrWT, 2'1PO'ko j,o'w y , d,U.ŻT ~6d. pOSiadająca ruchomos(! własne Poznan, zd 96154 gospodarstw 30 300 morgo piękne desenie w Poznańskiem. Oferty Oredow-
cęną 3000 •. WIele tJl,nych poleca oszczędności, pana stanowisku _ V' sprzedaż, dzierżawy. "Strzecha i dobre gatunki nik, Poznań zd 96644 
SIIW'llaJk. GJ1Ie7JIlo . ChrO'b<rego 27. wdowcy emeryci nie wykluczeni. Aawaler Rodzinna", PoznalI. Za GrobIlI uaszych I[ B :B 

z.d 96848 Cel matrymonialny. Oferty Orę· iat 40. zegarmistrz, samodzielny. 6 - 5. zd 96 501 17 LOKALE downik, Poznali zd 95 937 poszukuje panny z wyprawą i materjał6w ....... ____ 1 ___ _ 

Dom majątkiem. od 3-5 tysięcy zł. Cel Kuźnia ,. 
pi~a1'1li,a IlOwoczesma, 2 fI!d,ad.,.. Kawaler matr~monJalny. Oferty Orędow- narzędziami mieście dom 7 ubi- męskich bielskich, Skład 
og-.ród, doch6d 2400.-. Cena lat 32, 2500 gotówki, rzemieślnik nik. Poznań zd 96001 kacyj. pod .'dachqwk·ą - 7000. jesiennI) . zimowych na do WTllajęcia na blawaty. mod-
15 ąoo.-. wp/aty 8000.-. Smak, samodzielny. szuka panny milej, Pann Fran.kowskl •. Żabiko.wo. przy Po- ubrania l płaszcze nia.rstwo .lub c:Irogerję w wie~kie~ 
GnIezno. Chrobrego 27. 2ld!l6 847 zgrabnej, cośkolwiek got6wki. _ .a znanIU, Pomatowsk1egO 10. . . . WSl kOŚCIelneJ. Narloch. Wleliki 

Cel matrymonialny. Oferty zde- 23, ~zatynka. 2.000 I wYI!rawtl po- zd 96387 otrzym!łhbyśm.y gdyby ohmPJada Komorsk pow świecki. 
Dom cydowanych pań Kurier PoznaTI- ślubl urzędmka lub WOJskowego. St l' ten dZiał obeJmowala. ' n'" 17545 

4 lokatolfów, zaprowadzoll1.em ski. Gdynia ng 17129-30 Oferty Orędo'ymk. Pozna.1\. O arnlę Władysław Złotogórski ----.-::.::~~::..:....::.:::::._---p:rzed:siębiol'stwem. dochód mńe- zd 90986 w wielkiej wsi kości e illl E!'j, od lat Poznań. Kramarska 19/20. pie- Składu 
SlęCmlY 70. cena!! 500 WiPlaty Dla 30 zaiprowad,zo,na, 4'" morgi zie· tro. Hurt. detal. 600 deseni na r..ró~nego lub dzierżawy z przy-
:I 000. Przy>bydlSoki., Swańę.d'Z, ul. b I J t 32 Panna mi, zaraz slPrzedam. Zgoło9zenia składzie. Pl' 6551-35.1>5 ległem mieszkanIem poszukuj «l, 
Wa'rszawSika. zd 96 807 ~e.go rata tupca.. a •.. poszu- starsza otrzyma własnoM rodzi- Agootu'ra Uręd.oo.'Y"I1ika, Mo·d'rze. 'nia Orędowmik., Gniezno 625. 

kUJę z braku.znaJ!>illoscl. pan!1Y. c6w rzemie~lnika urzędnika ko- n.g 17n7 Skład ng 17065 
Willa ;01~~ bl'zd;!ri~eJ u;-amc;,°J~~~~ie; lejowegob},!lJo~~i~c,elp~z~t:xmonj. Go . d t papieru, galanterji i tytoniJl zlll -~, nr", 

Dt;)WI. nowoczesna. 8 wt:(}jowa. nia się. Cel matrymonjałny. _ Oferty ~ SpO ars WO towarem. dobrze prosperUjący 18. n~n!R'Z,\", J; 

8\iC7lny ()~.ród. cepa 16000 W'll'Iaty Rzecz traktuje sie poważnie. zd 96257 prywatne 160' mórg, blisko Pozna· przy głównej ulicy do slLrzedania 
12 000 Siwia.k 'liez.n() Chrobre- Łask. zgłoszenia z dołączeniem Rzutki" ni a, zabudowania I kla8Y. 2lJ OQO Zgłoszenia Orędownik. Pozna1\. • 
IW 27. tr.d 96 85.0 fotogr.. kt6rą sie zwraca _ sprzeda Ratajczak. Powa(\. Skal" zd 96049 Restaurac]a 

Ostrów Wlkp .. skrytka pocztowa nandlowiec, lat 30. umową no- bowa 18. zd 96 526 U skład kolonialny wydzier~awi'l 
Dom 57 .. S". n 17 701.2 t~rjalną zapewni poślubienie pa- waga powodu choroby, 50,- miesiecp-

w Lesznie, dwupietrowY. rz~ic- m. która pomoż~ ?OOO,- bez- Tanio za 800 zł sprzedam skład mąki - nie. koś.cielna wieś. Zgło,!'zema 
twem~ przy gtównej ulic Krawcowe z'Ył9clzme do obJęCIa prze!1sta- rl1ry żela·zlle szerokość il/! cala mieszkaniem z I?,owodu choroby. Oredowmk. Poznań zd 942<>1 
eprzeaaż. Zgłoszenia Ag:ntu~! Samodzielny krawiec poszukuie piCIe s.tw~ 9~~e45ty Orędowmk - w dobrym Sotanie. H Breozew- Adr.es wskaże Orędownik. Po- Ob'· •• tw Orędownika Leszno. Karasia 17. towarzyszki tycia pracy 35 co- oznan z· ska. Szamotuły. Rynek 36. znan zd 96010 erza 1 rzeznic o. 

ng 17005 kolwiek gotówki. bferty OrEldow. Pann zd 96845 wieś kościelna, bez konkurenCł!.t 
_____ .:.:. nik. Poznań zu 95 697 .. a • • Kiosk z calk,?wi~em ~rz.ądzeniem. .u: 

Kupię coś!;.o!wlek maJątku pozna przy' Ziemi dobrze prosperujący. w dobrem mórg ZiemI. ObJ!}cle 1509 zł. -
~omek na prowincji. okolica oho- Panna s~oJneg9 pana do lat 40, cel m,a- 18 m6rg sp'rzedarn w mieście Kro- połoileniu . m.asywnie ,bu.dowa!}y, Adres ~~każe Oredowmk. Pa-
J«ltna, cena do 2 000. _ Oferty posiadająca skład, gotówką po' lV9onJa)~y.p Ofel,:tY'd fgijołltfJa, toozynie. nadającą sie j)od bu,ao- z wszystbeml uprzywlleJowama- :::z!!n~ań!!....n~1~1-=1~1.:::.3-=--:: _____ _ 
Orędownik. Pozna.1\. zd 91> 665 szukuje męża do w$p6łpracr. ou rę( owm. oznan z wę łub ogrodni.ctwo. Z;gios·zenia I~i - sprz~dam. Oferty OrEldow- Dzierżawy 

40-51> lat. Oferty Orędowmk _ WdOWI'ec Orędownik. Poz.naI1 z;d 91)844 nIk. Poznan n HI 708 O 8 k" 
Dom Poznań zd 91> 641> 380. 200. 13 . 85. 5.!i. 4; • {:/ (),Iea 

n;e~ictwo, kolonja!ka blisko Po- piekarz. lat 50~ 80.Jid!1Y. ~ chłop: Piekarnię Piekarnia Gniewa. i
lJ1,fo.n:nayi} udzi ~lti Gąw-

znania. zamienię dopłac 6 t K l cero. szuka rony lłltehgenmeJ oarowa w pel,Dym biegu II no- w pelnym biegu, dzierżawa mie- lakowa Gmezno echa 1>. 
siecy zł. na więbzy. Gł~wińs?;- awa er krawcowej, marszantki lub goSopo- wodu f).tosunków ro<lzinnvch 'Jo sięcznie 70.- I?,rzy Poznaniu. - md 9fj 85!! 
Poznań. Kozia 3. zd 95'66i em.erTt, 45, got6wką 15.000 poszu- ~i. POŻl,lda:m .cośkolwiek gotów!d o,lt;;tąpien ia. Ad,re;:; wll :;~;;e .. O re- Cena 1.500 zł. Oferty Orędownik. Rzeźnictwo 
___ .:....::.:.:.=:....:::.:...-__ -=::..::...::.:::; kUJe ~ony. panny, wdowy odpo· dla zatozema mteresu. Z.l!łoozema 1 'k P ń ~ 9~ g-l Poznań zd 9(\ 056 

Willa wiedni" meruchomością. Zglosze· Orędownik. Po?;na'1 ng 17 744 OW111 ozn~ z·J· 'J o W Lesznie przy głównej ulicy do 

kilk 
. k . p' nia .Agentura Śrem. V'awaler Koloni' alka Zamienię wydzierżawienia. Z.głoszenia -

umiesz amowa _ oznanm, zd 95318 A d . . agentura Orędowruka, Leszno wpłaty 28000. reszta amorty~a- rzemieślnik. lat 33. bl·edn'!!. lecz centrum Gniezna 15 lat ls·tn:eja~a kOłmdPletrowl'y!· r~nlku. resdtaul'acJ!l Karasia 17. ng 17034 
cja, powodu stosunków rodzm- .. dobr.ze pro&!)"'ru;aca okazv]"nie d ,) ~ a em . ,o onJa no - rogerYJ- =~=~:.!.!..-----"""-=-'-"''-' 
nych sprzedam zaraz. _ Oferty Kawaler UCZCIWY. szuka żony o szlachęt- "iDrzooania Ga"'lakowa G'n'ezno nym na WIększe gospodarstwo - Młyn 
Ortldownik. Poznań zd 94 910 lat 32, z majątkiem l> tysiecr - nej d':!szy. Oferty OrędOWnIk. Leeha 5. . . yj . 9il 855 p~ventl. rentowe .• Oferty Oredow- wodny. dobrze prosperujący. 102 

poszukuje odpowiedniej partjl ce. Poznali, zd 96 366 • • mk. Poznań zd 90162 mórg buraczanej, tania dzierża-
Dom lu matrymonjalnym. Oferty orę'llI :II Rzeznlctwo Motor wa, objęci~ 7.00U.- Minta, Pnie-

maSTW.fiY w Lesz.nie. 7 lok atorow , downik. Poznań zd 96363 . 7. SP"~7."":!,.& 'łS! miasto powiat u poznańskiego z 8 H P d b t I Wy. Wromecka. Znaczek. 
cena. 18000, wplaty 15 500. Zg:l~. skł:ldem. 1l1't'Hkanicm. warszta- d H' MW o rymKs. a.n e, sprze- zd 95693 
&Zema agentura Orędown~ka, Le- WdOWiec tem i urZ,l'lzPPlem korzystnie od- a ' . eyzowa. osclan. • 
anmo. Karasia. ni' 17030 emeryt poszukuje żony do lat 50, Sklep dam r-c.w.()(11I C/J r ;:uy Zl(loszenia zd 95 003 Zaprowadzony 

D 
posiadającej własna nierucho· spożywczy. egzystujący od 25 lat Ored,'wTIlk P0zr.ail ~d liS 441 Hotel handel węgli, w:yr~~ mate.riał6w 

om mość lub g(ltówkę.. Oferty Ore- sprzedam z powodu zmiany m- •• . • cementowych. IDleSCle mieszka-
5 m6rg roli, WlIgrowiee. 'Wpłata downik. Poznań zd 96 484 teresu. Łódź. Nowo·Pańska 144 PiekarnIę re!łtauracJa. 2 sale. ~ pokOI go- niem wydzierżawię. \Voitkowiak; 
3.500,- cena ~edlulr ugody. _ n 17646 z domem blisko ~oznania, powód . śc1n'l)ych, 4 restauracnne, do,brym yrodzisk Wlkp., Rzewicka_ 20. 
Saj{l, WllgrOWlec. Pl:askowa 7. Kawaler choroba, korzystme sprzedam. _&~,anle s.prz~dam. _Oferty Oręodow- Znaczt::k. zd 90 961 
o zd 91> 696 k i l 29 ośl b' • t l' t Krawieck" kreda Agentura Orędownika. Leszno IJlIk . Poznan zd 9<> 910 E t • 

UI- ec. at . p u I m e Igen - .,. y Karasia 17. n 17036 K fI gzys encJa 

3 800 ł . ną, 8;VIr.paŁYczna. p(;ważną pan- znakiem a e wymiana mąki w biegu. du~e 
Z no:. Oferty sz.czegółowe fot'>gra- RU 130 kolorowe gładkie i deseniowe. ubikacje na zalożenie oberży. ta-

rocznT dochód daje budynek - fjami Oro:,IJWI:ik. Poznań najprzednie~sz;j jako9eł _ cena mórg ziemi dobreJ' przy ~I·mna. piece ,,~'arów kolonialnych .. dobra o.ka-
opr6cz własnego mieszkania. ti zr1 !lG 442 k kiW' Ik' d b ." t fI . lica wraz lllleszkamem wydZIel'-I2okoi kuchni. 2 morgi ogrodu. on urencuna\ po eca le op. zbJudm kSPr2!l am

l 
tez Inwentarza.;:a ane przenośne. marki "Stan- żawio Łangowoki Milcz pow 

Huqynek zawiera jeszcze restau- v l I<'abryka n.reay Krawieckiej - u yn aml. wp a y 5000. Oferty dard" ' ~'.. ~ • . . racJę, salę, koloni alkę, piekarnię,. Aa~a er Stanisław Ratnj. Poznań. P61· Oredownik Poznań zd 9!l646 ' ł Chodzlez. zd 94913 
mleczarnię dziennym przerobem kJllPlee sa.mod211e~y posada. d01lIl wieiska 1. dg 2 860-1 ceg Y 
6.000 Itrów. Ko!!ci6!. szkola. sta- plętr()Wy ":,,art9ścI 7 000. za·po·:r,na C d' Młyn szamotowe i Piekarnia 
cia kolejowa, autobusowa _ paJllą, pos1adalacą 4000. cel ~·a- zte~ z~~stomorgowe. wodno-!p.ot,?rowy podmiejski. 30 płyty (przedmieściu Poznania). miejsce 
w miejscu. Interes bezkonkuren- trY'lliol!.Jalmy. Oferty Oręd'O'WTIlk, pszellno,zYtJ!leJ, - za):l~dowa~la mórg zleml

ó
' zabudowania dobre. szamotowe oraz wszelkie t k be~k~nkurellCyjne. :pie!! patent. 

cyiny. Cena 30.0000 zł. P07A1ań z.d 96741 prywatne, lllwentąrze, zm":,,o 8.000 wpłaty 30 00. ..Rekomendac.ia". /y ceramiczne dla b d a).y d
U

- dZlerzawa 12U.- objęCIe ~OOO,-
Willa wpłat:y 6

k
·000

J
-

Z
Mmta:. Pmewy - Poznań, Podgórna 6. zd 96 552 starcza po cenach k~r~~~inyc1; Oferty Orędodwn96ikO'21Poznan 

.- Starszy Wromec a~. naczek. M P i . z "-.""'-='--___ _ 
10 ubkacyj, 12 mórg ogrodu. w zd 95695 Zakład ' erk eWICZ, W d' • • 
tern staw rybny. razem nadkom- pan s:mka starszej r,anny lub - f . k' Fabryka Ceramiczna cegielnie i y ZU~rZaW1ę 
pletnemi budynkami. Cena 16.000 wdowy. co~;j':G~wiel;: gotówki col- Domek mrraZ:let rSpl w. sameml centrtu;n tartak Ludwikowo • p Mosl'na restauraci p z mieszkaniem okolica 
I J' ' k' O t 6 Wlk lem oŻp.llku. OfĘ'rty Orędownik, I s a oznama - wrzys me • ." . L ~.. 35 ł t h ~iar~_Tc;;;o~'~ 5.s rp";Zy za~yt;': P,)Znań zd ,l(l7rJtJ 3 morgi, wieś kościelna szkoła, sprzedam. Oferty Or<:downik Po- Telefony: Mosma nr. 11. Poznań 2 8ijUno, .ml~le..cz}l1e 6f Zt

O 
YCd ' 

nl
'ach dołączy" znaczek. n 1769' kolej, 2.500. wpłaty 2.000.- Swo- znań zd 96 620 'nr. 25-03. P 1034-39,51 O d ill.Hilk

SZ 
anpcow.. d

er
9,'1020 o 

" ~ Poślubia boda. Pniewy, Wroniecka 4. Zna- S h d rę owm a, oznan z u 
y czek zd 95 69!! . F amoc O y • 

Dom kobiete praktyczną życiem. kor- . . olwarcz.ek . części. używane podwozia mle: Piekarnię 
cztery stancje. pół morgi. okolo pulentną, wiek obojętny. Wdowy Skład 130 !l16rg: dr.enOWalleJ. w JednyIp czarskle, opony. za~,uP .sprze.daz Poznaniu, dobrze zaprowadzon", 
2 500 sprzedam. Wilhelm Jesse. niewykluczone. Możliwe oferty kolonialny ma"'iel 3 pokojowe ~Iame ZIemi pszerno·buracz;tneJ, Artrmag!lzyn. Jakoba \VuJka. calem urządzeniem korzystnie 
Radzewice nad Wartą, powiat Oreuownik. Poznań p. 38!!4 pewna eg:iystenbcja' sprzedam ko: s O o~m od ;Poznama. budynki go- te e on 7<>·17. d 2963 wł"dzierżawie. Cena ugQdowa. 
Aremski. D k n 17717 V'awaler riliystnie. A,dres w!,każe Orędow- pYer~~i~j ~1~s,;~rG~v~~~~:n{y;; Piekarnia Adres wskaże Orędownik, Poznań 

me 
A mk. Poznan zg 96303 i martwy nadkompletn". PI·erw. do.brze zaprowadzona. powiatowe zd 96282 

O kupiec. lat 30. szuka 'panny za- ~ l ' parc.elką. albo ma./e. gospodarstw. o Inl'lomanl'em do I'nteresu, t· ~zorzędny. Wplaty 35000 zl - mIasto. (O objęcia zl 1.500 - Zadzl'er' a 'ę k P l . śe l " go ow- Skład ~głoszenia do Orędownika 'Po- Zgłoszenia Orędownik Poznari Z WI 
UPlę. oc ac mIeJscowo .. WIe - Ką. Cel matIl7TonjalndY9'5 9078fer~y cukierków. bilard, pokoJ'em ]'Uch. znali n 17 719 • zd HO 003 ' g~Sllodarstw9 15 .do 50 mó~g do-

kość. cenę do Orędowmka. Po- Oręclownik oznan Z. liwej ulicy nadający na inną G d bl eJ 1'0)1 SPIeszme. ' AgenCI WY"-
znań pod zc1 96238 ' branżę. ow6d wyjazd. Adres Koryta OSJJO. arstwo k\~czern. Ądres wskaże Oredow-

Dom Wdowa Orędownit Pozn:lfl zd 96107 (żloby glazurowane) cegły-ton6w- 25 Ipórll'. mIeścIe. r;owe zabudo· nIk. Poznan zd 96093 
mieście przy rynku. blisko Po- starsza. własnoś~ią ,p.oszukuje S d ki, sufit6wk!. FoeTst~ra, plytr ~~anJ~o6nw~ni:~;::-1 7J~zO·bwIPką· Piekarnię 
znania rzeznictwem ogrodem WOJskowego. koleJarz!! w-50 lat. prze am śCIenne na sClany dZlałowe h- S a t'l N : . k ~O y S I. . 
owocowym. nad jezio~em, sprze- cO!!k9Iwip.k ,got6wki. Cel D?atry- dom, 5 mórg. woda, las. Wlizło- cówki, cegly-dziurawki oraz drze- z mo u Y. °l'f),,(i;JS a. rrzePIsową, skład kOlonjalny, ~ 
dam. Zgłoszenia Agencia Ore- monJalny. Oferty Orędowmk. - wa. Zielona góra. Szkolna 1. _ wo bunowlane gotowe. przeta~te n I .owdare~. ;v. r~nk~. spowodu Wy-
downika Kórnik n 17 678 Poznań zd 95 !!10 poczta Obrzycko. powiat Szamo- na y;lasnym tartaku wedlug hst Magle JI)-Z !l WYRCtZlerzawlę, - Pawla~ , tuly. zd 96194 pomlaro"!ych dostarcza po ce- l\I.l.osma. Yllek 8. n 17 72/:1 

Dom Kawalerowie naeh umIarkowanych nowoczeSne na zapęd elektrycz· W d' • • 
piętrowf. przedmieście Poznania na posadach poznaja panie celem !ldstąl'ię.. M. Per~iewicz, . . g~asg~<;~: o~~~rgg:~:e zIfo~~~ilzaraz sa I~ nerzaW.lę 
piekarm3 zaprowa(lzona. miej~('f' ożenku. Miejscowość obojętna. skład pokÓj kuchruą, nadaje su: Fabryka CeramICzna, cegielme l medalami dostarcza Fabryka 1k:~em 'n' rg p~zel).TIeJ. ~abudo­
na kolonhlkę 17000 wylaty 14 000 Dy~kretllle [, ośrednicz;y Rudzki, na każ~lą branże. ruchliwą ulica tartak. Ludwi.kowo. p. Mosina. Magli M. Jankowiak. Pozna.i· potrzeba ~ 6oo

ami? lllwden aCrzhem. 
Oferty Orędownik, Poznań l Kalisz, Kościuszk: 17. Poznama. Oferty Orę!J.ownik Po' Telefony; Mosma nr. 11. Poznań Starolęka. 'l'elefon 19-4'i. . poczt K' !y(nJa a, ,~\ 1'0-

. "d 96 264 zd 9!! 6S4 , znań zd 96 191 . nr. 25·03. FIOll,3!l,33 Ilg 16 053 _ J . -' a zd ~~ą5sa aroc~ 



. Strona 1S - ORĘDOWNfK, poniedzialek, dnIa zg "'Tze~ta r.T.M -' !lfumer ~, straW 

K,.23_. _R.O_Z.MIi!A_I.T.E __ " il)teligentn~~~~~~~ pra.ktyką lczeladnik. ~~~!:~~~~wiee ~'!- 'Pie~a.rs·l<-i. C~~!!:~Zllajomoo(!l 
- biurową Z ukolIczona szkoła !:a- ka posady zaraz lub 15. 10. MleJ- ouklerlHc·lwa. ()OSzuikuJe posady 

Akuszerka wOdowąk znajaca wszelkie robo· ~cowość oboktna. Ła!\kawe zgł. zaraz lu<b później. ŁaSlkawe !1lgl()-
L. Wo)tczakowa I,órlź Andrzeja ~y, s~u a opracy. zajmie. sie Oredownik. {;oznań zd 96002 S0enia yod adres Boletlław ~oj-
40 - 9. Przrjmuje i udziela po- ZJeCklem. Jerty Oredowmk - ma·k. Turza. pow. Wall'rO'Wlee. 
rad o każdeJ porze. n 17644 Poznań zd Oa409 250 zd 96 444 

Magle . Samo~ny ~;J~. zl~ler1; ~~~~J~~\.8'tp~~ S modzielna 
wyrabia fabryka B Kapczyń. ~uullenny poszukuJe pracy. Stra- l'JTHlń 2ld !)G 464 . a . . \-.... 
skiego Łódź Pod rzeczna 36 żaka. portjera. woznego. Zna ek~p~{1Jentkn branzy k9Iol1Ja.,,=. 

. . n li 43i . robot~ stolarskie. ciesielskie. - C l d ik IfIll.ICJlt Ca szr\"·. !;otuwa<;. dobrem l 
- - "" , KaUCJa bankowa zl 500.- Ofer' ze a n /SWlad!'ClW'll1J1. Roleceniem po-

WYPOŻYC~a~~~e~u~~~~sŚfU~nYCh i ty Oredown~. r!4ńG{~' "Stolarz". ~iol:g::dt~~~~ufioi:loa~fd~d ~f~Ii ~~~~tr'~zX~~la(~~. ~~JJY Orędow-

{m ulsia ,frtoe'.' 
.z tra n u J nor~esk.i~goi .$ 

. zawiera j<;Jceqo 500 jedn.Vltłg.n1i'rq\,:: 

.~ i 250 · " WitO:m'io~D ~ 
• • "' ~.~:__ -' ,c· 

balowych naj elegantsze fasony. 
Łódź. Limanowskiego 38 (dawn. Uczeń Ucznia 
Al.,ksandrowska) w Pl alni. 

n 17631 zdrowY. silny II prowineJi. lat 17. przyjmie Zaklad Dentyll~ 
-----O.".-'~· --:----- chce WlUezy(! sie za piekarza- chętnie z rodziny wiejskiej. -

ndulacja cukierruka. Oferty Or(;downik. runki ugodowe. Oferty: Szamota-
trwala 5 zł. aparatami: elektryez- Poznań za H 164 /y, IIkrzynka pocztowa 16. 
nyrn. powiclrznym i parowym. l zd 95 885 
Łódź, Nawrot 51a. Józef Pon- noc- Gaał) - plytr: 12.23 n;e~m.ierte - S 
le§ny. n 17642 ne melodie (plvty): 14.30 .. Przy yna Fryzjer_ 

- --- c7.arnei kawie" - mUzYka z tl'!y>t;: 'który ~raeowal rok 11 mnie w meski. !:dolny. młodszy. ~ 
Crześcijańska 15.30 wiadomości J1o'lOodareze (~'wartr1ltacie krawieckim oddam w ny zaraz z utrzymaniem. W .. 

wYP07.yczalnia sukien ślubnych i ua llonied:r.ialek: 'V a rSllla wy): 18.%5 recital śoiewa- naak~. Oferty o,rę.d{)!willlk. PO<Znań runki podać. Gdynia _ Obłut. 

f~13l'~§~,,~~~~~"lz~p~~;oW:iPió-;:: ki!Zt~~ ~:;~j:w~Nat. Pr()l!"r.). Or- Poniedziałek. 28 września i~:4łr~1;~.uii~~~~~~i: (.s~tp~g~le; zd 96 m.,4 207. Fryzje~g ~HTi~ewski. 
kowsl<:lego) Szymań~ka. 18.00 Sztutgart •.. We6()!Y dz.iell 6.~ audycie PManne: 11.341 _ nowo!?zetl·neJ koblety u Monther- .. . Uczen . 

n 17 632 oO\\"lSlIIedni' _ koncert rozrywko- audycja dla &zkól: .. Harcers1wo la.nta ·kom'l11!largkl. dQbre śWl.a.dectw~. Pomocnik 
S m k R h k WY. Anl!(jll. (Reg. Pr()Err.). Mu- na morw" - audycia harcel"'lka Katowice - 11.30 ~udYcie dla 3.le1nla poraktyka praJrme dokop- fryzjerski damsko-męski, dziełu 

a oucze ac un owy z;ka taneczna RyJ,!a. Reci,t al w oDrac. Marii Kaflllównv (UIlIISZkÓl śred·nich: .. Amdicy na co cr.y-c nallke., Zg'I~llIa Jan Ble,; ondulator, natychmiast potrzeb-
i Geometrji fort. Wino~radowe.i. 18.2() Koe· d.zieci star.<lIIycb): - 11.57 Ulowal dzień" _ opowiadanie: 1%.03 - drzyńSlkJ. "ągr<>Wlee. z(J 96 8L ny. Z~108zenia A~entura O~do ... -

Sitowskicgo. 1000 zadań rozwią- niglSwlL~te,.hausen. Recital ,krzyp- czaE;U: 15.3() w·i adomości )!Deoodnr- dl\~':lka jSpoleczna: 12.10 wiado- p. k ki nika, Leszno. Karasia 17. n 17 031 
zany;ch. La.t\~·a nauka bez nan- COWY. 18.30 Budapeszt. ~[u.zyka cze: 15.45 .. Ohwil,ka o,tań" - po- .JT1~ei bie-iaee: 12.2.'ł mUlllyka for- le ars 
czycIela. Ul1Iwersalny poradnik cYErań5,ka. 18.60 Lipsk. Utwonl gadanka dla dzieci stal'6zych: -I teopianowa (plyty z ViT3r6ZaWy): ezeladnik, ~-1etnia pra.ktY'ka. po Ogrodnik 
dla każdego zawodu. Cena 4.&l kameralne Haydna. 16.00 ko.ncert popularny IV wyk. 13.15 lllllZ,·ka Ie-kka i taneczna wOJs<kowo<i<"1 szuka POSIH]Y. Leon do ogrodnicl"'a handloweKY P<Ml 
zł. Wplacolle przekazem zgóry. 19.00 Praga . .. Libu.'lZe·' - ope~a Orkiestry Pi.Jllarmonii Warszaw-I (olyty): 14.13 wi~domości Erieldo- ~iabms'Łek. Międzychód. \\'iejska G. Poznaniem potrzelmy. - Kaueja 
z posyłką 5.10. Za zaliczeniem Smetany (tr. z teatru). Hamburlo! ;,kiei ood dyr. Józefa Ozimirisk·e- we: 15.110 lekeia iezyka p ol.--ki el: o ng 17 742 500.-. możliwie samodzielny. 
I-ocztowem 5.80 wysyla: Księgar- .. 'l'aniec :n€·tr.!)mentów" 19.25 - JW (z Ciechoci'nka Ol'zez Toruń): 1825 "krzvnka oJ1ólna: 18.35 pio- •• ~----------łl •• Oferty Orędownik. Poznań 
nia l\1ikulskiego. Katowice. - Berlin ... Tai\ce XVIII stulecia". 16.45 .. O::>ieka naoi maLka wbot- se;lki W wyk. Bo~u8lawa w:eczc-1IL27 WOLNE MIEJSCA ... 7.d!l5 818 
Marjacka 2. p 6583-71.95 19.30 Sztokholm. Rapsodia na te· nica" - POJl:aoianka: 17.00 koncert roweokiMo. .." _________ .. 

Z m~t !lDp·nlarny. rO/7.rywko\\y w wykonaniU ZesPO- Uczenicę 
a 20.00 Bluksela franc ... Mane· lu SalonoweJl:o PawIa Rynnsa. Ja- Krak6w - 12.03 J. Mr. Cor- Potrzebni do ekspedycji hiura. moł.llwie s 

1- zl piszę odwol>lnia podatkowe. "'r:v .ies·ie nne" - OP. Kalmal18. niny Brochwiczów,n y (:>io<;·enkil i mack .s,o:ewa. (płyt,): 12.23 mll- agenci w każdem mie~cie do re- znajol\lo~"ia mn"zyny. Zglosze-
jllne sprawy. - Wodna 7. parter B1IdaP.cs:r.t: I;tec.i~al. fllliew .. Wl)nrl~ 'y,ladn,lawa OlklllSznika (IlU 1'!lI ". z,ka ,!I.rnfollic.zna (plyty): .~4.30 wel.!lcyinej nowości w galan- nia Orl:do\\"nik. Poznań 
ewo. 3 drzwi. zd 0619U "ermlń-,k lel RadłO Parls. PIPśn . nlJka u€tna). (Z \Yystawy Ra· fantaZJe ze l7.!1anych melodJI - ten], Z~loszenia pod "Krawat" zfl !l5980 

Centralne ogrzewanI
"" Moskwa. (Koon.) .. Fiolek z Mon- diowei): 18.00 aud":vcia poświeco- (,n!yty): 15 . ~4J wiadomo.-<(-i ErMPO- Orędownik. Łódź. n 17643 
'" tmartre" - operetka Kalmana. ,na orof. Aleksandro\.i Briickner l-' darcze (z \Yal'l"ozawy): 18.25 frlie- ~.:..;.~==-=:.:..:.::.:._--.:.:.....::..:...:..;~ 

naprawi.1 jak ~6\\"Il,~t r.c"e UTZą- 20.10 Koeni~8wust. Koncert kwa~· wi z ()kazii BO-ei rocznicy urod-z·n~ ton Iit('ra('~{:: .. Herburt . .ieJl:o Do- ZdOlnych 
dza .firp1a l'onicki. Grudziądz. tetu M i.l dnera. HalllbnJ~~. Audv· or.zem!iwieni~ ·"YI1I. urof. dr. b~omil": 18.40 .. UIu:bion~ pie.n;" agent6w domokrążnych ws~. 
LegJonow 15. ng 17 751 cia ludowa. "rroclaw. Wetl-ł)/y I~nacy Chrzanow'I3ki: 19.10 pieśni w wyk. ml'Sk;e<ro kwartetu: 18.55 dzie wysoki zarobek. stala praca. 

Dziś wi.eCIIIÓr l)()niedzialJkowv. Frank· w!(}"'kie w wvkona'niu Witolda w:adomośc: z d'nia. pensja. prowizja. Zgloszeni. Pa-
furt. Koncert oI'kiet!trowY. 20.15 ŁuczY(lSkiego (te.nor): 19.34J .. Las bjaruce. Karniszewice 48. 

Bezrob&tny 
mlo.rly. uczciwy, wymowny po­
trzebny z gwarancją. Zglosze­
nia możliwie z fotogr. do Orę­
downika. Poznań zd 96237 

jeszcze wy~marować lóżka. ma- StrasblIrlt. W.ieez6r muzyk: POD ' pols'ka pi~ń lowiecka" - au.dy· L6dź - 11.00 wiede(l..-.k~ orkie- n 17647 
terace I,lynem .. Pluskwa". Plu- 20.30 Will'ta Eifflll. Koncert .ym- cia muzyczna RudoLfa Wacka i ",tra .. Boheme" (pl:rty): 12.03 uo- Młodszy 
skwy na zawsze wyginą. Droge- fon:clJnY. 20.35 - llndja. m ('Er. Raimunda PrM!"IOw6k,ie~o ilus-tr:\- "'~.<ianlta o. t ... Chó-rv rohotnicz.e" PolskI· pomocnik krawiecki do reki po-
rja Kucharskiego. PoznaJ-I - P ) K "" . • I ~. '[ H 1 1".23 k f t t h d Zł' J P d rogr. . oncerl "a!!nerowl'k:. <'.Ja mUlllyczna w U·" :luZIe J.l. a.pern: - m.u7.Y '3 . o: Pl,! !~; Przemysł Kawy Łódź. Traugutta rzf' ny o zaraz. g oszeme ..... 

o g6rna 6 zd 96 416 20.40 Rzym. Recital wi()hln<lZp13- Krzy,\~kiego. "'ykonaw<,:v: Oh6- n.owa. (.!)Iy.ty z \~ ap'z!!" y). ~.)._I 9. zaloży skład hurtowy. mia- Dnbiń~ki. DlImas/awek. n 17 718 
Niepożałujesz -._-- wy. Medjolan ... Tan.l!'o o oólno- ry .. Rud" i Korousu KndN<'iw l'2dzkJe. wlad0l!'~scl !!lelrJowe. - stach powiatowych potnebny 

spróbow9ć .. Nargilio" które rze. c," - oneretka Konvati'eEro. - Nr. 1. O:-k:e6tra 4Q o. o. S·t. Gai· 10.30 \YlaCIClm()<{r~ Jl:ospodnrcze (z kierownik. gwarancja na towar. Ekspedjentka 
czywiście odzwyczaja' od palcnia 20.45 Radio Paris. 'Vieczór ka· da (tenorl. W. ~fattallllCh<'iw!ln Wal":lzaw)'): 18.2d r"71mOWlI z ra- n 17651 ~kladll pieczywa. kaucją banko_ 
t t· h . mrrnlnv. (akoll1'onniament). R. slu'arrzyk ..d;/)>9łuchaczami· 18.3;; o Wl'zy!lt-I-----.....;~;:.;,...:..:..;:.;,.----- 100 z/ potrzphna zaraz. OfertY 
iu~~I~lr;~~~~g. rrp~:J\'a.ń~ fo~o:g~~ 21.60 Wieden. Muzyka kamera:- (re9.nn.c.i~) (ze Lwown): U.30 - J;-I~m po tro'l?lku: 18.411 muzyka Człowiek Orędownik. roznań zd 96024 

6 d 9641- na. Hambnrl! ... ,,' jE'l'ip~nv w: Q .. B lrobld'/'a.n - sowieC"Ka PaleslY- z plr!. d l' fi 
nr. . z,) cz6r" _ aud m'u.,; 21..30 R7.vin na" - felietrm: 20.46 d,z'enn;k '''"torek. 29 . ;o.::o:t: 7.~~:~ie~~~:;:nUćja ::-~ Dam 

Nieczystości --- J{l).ncert orkiestrow~. 21.45 Bok .. : wieczorny: 24J.55 Ilruczyeto';ć 00- .. wrze>!ma. towar. 2.n,. "Poznanianka" _ sInIą praco:. wolny pokój. kA_ 
cery. pif'!\'i. pry~zcze. usuwa ora!>. r('~7.t. Konrert nocny. ~WiE'Cetl:a Domn rl:a oci&mnialyrh 'Varflzawa _ 12.0~ .. O zan:a- Łódź. Rz!;owska.. 74. lprowi. kllurh :\110 7.1 od 1. 10. -
udelikatnia niezrównany m6j 22.05 BudaIleszt. Reci tal ',krzy:)· żoln:erzy w ~ru.szyn :e kOlO Kr:vni- rj/7.an:u l!"o".oofla""'t\\·em" _ i.nt.. n l 1650 Oferty Ured(,wud ' ),·_oznati. 
.. krem kwiatowy". Dro.gerja Ku- COWy. :!!Zll1 \ViedeJi. ~rlJ.Hb lek· cv - n'oortaż: 21.0ii koncl'rt w:e- }<'ryr/eryk Zol.l : 16.00 InUZylOI lek- z I !lG .~) 
char~ldego. Poznań. Podgórna 6. ka. 22.1ii ~7.tokbolm. ~[uzykn k~- c~orny. IV vo'k. OrkiC6t .... Symfo- ka (plyty); 18.00 .. 0 nur,ku i ;;1;- Potrzebny 

zd 96 414 ~rielna 22.25 AmtJja (:\'3 t. PmJ1T.) ni.cz.neJ P. R. ood rlY1'. GrzP\!orza ma.ku" _ ()o')wiadunie Romany podre('zny krawiecki. Zg!aszllć siA 
~f.llZl·b lE'kb. 22.30 Berlin. - J, Itelberl"3 z uflz BoI,..,lawa R d P . . " 
. D:>breJ· !\oev. " _ konc"'t kom •... \\'Oyt{)W iC7.R (forU: 22.:tIl .. MOILa'- Dalhorow('j dl'l ilrl.'ec·i mlod;;zy"h: .u a- abJamcka, Staszica 97 -

, , k 18.111 .. Życie ku'ltnra'ne stol!ry": n. GawroJi~ki. n 17649 
ralny. An!tlja (ReI!;. P ro!!"r.). ~rn- -n mUZl"C'wn" .. "'Ykonawcy: J. 18.15 koncert rcklnmo\\'~': _ 22.15 
zyka taneczna. Lipsk. Kuncerl Pa"zkowska (śOIew). M. D~mu": P " 
orko 6ymfoniC'lrle.i. }{oenirtswllsł (4pie\\·\. .T Ż,fu;ki (fortep.). A. muzyka taneczna (plyty): - 23.00 rzy]mę 
.. Kocna muzy~kll" '''roelaw. _ Fuk,; (klarnet). muuka tnn<'CZJla z danc;,nJw praktykantów do gorzelni. Zglo-
M .. CaLe-Club·'. ~zenia o warunkach, Aleksander 

.. u;zyka na Do'b-ranoc". 22.fll - "'torek 99 ~rzAf.nl·a l' - 19 O' . 1 ~ . ' ,Kurow~ki, ~zymanów \Vr. Uwa-
Radio Paris. Koncert Hm rom:' • - "."" . . ornI!. - . -. ') wIar o,,!osel ro,- Ira! Praktyka pod kiernnkiem 
czny. B.1ldapl'l!1!t. Mu.zyka salono 6.30 aur!Ycja DOranna: _ 11.30 nJClZe:. 14.30 fIlarY muzd" o,?e.ret- wykwalifikowanego technika dłu-
wa au'dycia dla ,~k61 (rl!a dziecik<?weJ - ,p ły ,t l": 16.00 PannlJ1J - goletniego instruktora Nauko-

Wiedeńska gorseciarka 

Ucznia 
szewskie~o z prowincji z ealk .. 
witem utrzymaniem przyjme od 
z.ar~z. Oferty Orędownik. Po­
mań zd 9'6 694 

Kowal 
L1lb !!i1u;;arz może objąć ZMl'fOWll­
dzone przNIsiębiorstwo z nllmę­
dziam.i tanio. dobra egrzystencia. 
Bręozewska. Szamotuły, Ryme!k. 

zd 9G 846 

prowadzi kursy gorseciarstwa i 
pasów ortopedycznych. Chcesz 
być zgrabną - przyślij obw6d 
pasa i bioder. to wyślę za zali­
czeniem modny pas. J eś!i dziecko 
się garbi pOGaj wiek. a wyślę 
prostotrzymacz ("Gradehalter"). 
Augusta Szymkowcz. Warszawa. 
Wspólna 33/24. Telefon 9-23-93. 
D!a przyj.ezdnych uczennic 1?0-
mleszczeme. n 16 193 

23.00 J{openba~a. MU7,,·ka. ta· mlot1;;/7.l"ch): "Go.<,po;iarst\\"o ).[11- Ll·Rzt - płyty: 1~.OO .. 01 daw;wch wej Ol"ll"anizacji Gorzelnictwa i 
neC7.11~. ~oeniJ,!swqst. . PJ"{I"im< l],zi i .T3~ku" _ Ste.fanji SElll"llO- .dobrych czu~ach - fe,Jp tO'Jl sn- Instytutu ]'ermentoryjnego. 
do tanrn . wei: 11.57 oSYJl:Jlał czasu: _ 12.13 dowo-,:bYCZ3wwr. -.:,y;:-1. .T:!.rle!J6z 11 17690 2 

24.00 Sztnłltart. Koncert nocnv tr:o I'al"n n.we z l'oznania. 'Vyk<,- P',:tr.·.Kow,:,k l: 18:10 wl.,..k:e I 11:".7.-" ~adników krawiec:kic.łl na ... 
lIa wtorek: nOWCl": \" :tlol1 Both - skr.zy·pce oalL<k le lJlo~enkl - płyty: 18.2\i PIerwszorzędna SZC'loe m~kie POS'Łukuię. V~. Tu-

17.00 Bu'lapeszt. Recltel _' o·p- 'l'ar1eu"? 'l'\lra<:e wicz - "';olon- uoo:adan-ka ak.tua~3: 18;30. k~n- pracownia butów wYRoki('h przyj- laza. Kościan. Pils'Ilds-kiego 22. 

l[ 26" SZUKA POSADY li 
Ogłoszenia do 30 sł6w dla pos!:u· 
kujących po~ad1 w tej rubryce 
Obliczamy po jednej trzeciej cenie 

, "" (,7.ela. ~I3rjan Sauer - torteoian: cert .reoklamowy; _.15 lance l PIO- mie chłopca do nauki. łJÓt1:r.. - za 9'6843 
waczy. Pari.~ P. T. T. K Of1cert 1310 chwilka lro.'oorlllr-stwa oomo· senkl - n-IylY Ll\czna 31. Berger. n 17620 " ki 
mUf;:&b Wf..I!'O: 15.:10 wia<'k-mości .l!'oo,()(}(1a·- Lwów - 12.03 J!\n Strau.s:: - Zd Fryz]ers 

l'7.c: 15.43 .Skrzynka P. K. O.": o,oowie;$ci In,.-kn wirde i"i-,kieJl:o - olnych pom~ik dzielny ~. 

drobnych. 

16.00 prOJl:ratn'· lokalne: - 16.45 walc - (Ch6r S'eohe-I'a) - ołyty: agentów do.mokrl\żnych nil - pierw'Szeństwo z wodna omtuła­
.K" in2c Joopf Poniato~,,·k:" 14.30 p'o"'ellki I~~k;e 7, r6;;m'ch wszystkie miasta. Zdolnych za- cj~. - Zrukład fryzjerskli. Włalb­

odczyt rlr. Bronislaw3 Pawlow- strcm blyty): 16.00 n"d znakieom rZl\dców agentami. Arykuly po- slaw Lizak. Krot~yn. Kaliska 1. 
6kie~o: 17.00 kvncel't .ze,<,polu maa- tn(ira (pIYl)'): 18.00 S: lva rerum: kupne. "Poznrulianka", Łódź - zd 96841 
nol!ni.stów .. Kao<kadn" (z 'Vil·nu): 18.05 li<:t" ocl ,J.z:cr'i om6wi Cioc:a Rzgowska 74. ng 17678 
17.20 rec:ln,l forteo:alnowy Vef)' Ada: 1Roló JQ.~{' ROl!::l.f',zewski - Agentów. 
'''inOlrrn rlzk:ej (z 'Yi·Ina); - 17.50 p1ytr: 18.25 .. D7.'P(1 oracy pmen- Bednarski inkasentów do sprzedaży mAte-

aj Slu~ba dom01Ca IOJ:\::'. 
19.00 Lipsk. Koncert Lilps'k. 

Gosposia 
kucharka szuka miejsca do goto­
wania lub do dziecka spaniem. 
lub bez. Oferty Orędownik. Po­
znań :r.d 96 200 

Orko Symf. 7. Ildu.. Arl, Sa ri ("c­
Dran). 19.15 Berlin. ~rllzYb ka­
meralna. - 19.aO Alll!l.ia (Re'!. 
P'ro'!,r.). Reri tal «pie",. BnrlaJ\"~Zt. 
Koncert or'k oiOel"oIYe.i. 19.45 Bra­
tislawa. Ra·dioPOll,pourri mUHCZ­
ne. 

.. ~rOUl\t F,ye"e-st - Er6ra n:Clpoko- ta". In'!!. LIr. \Ylnr!yslaw Filar: ('zeladnik potrzebny od zara!:. FI': rja}ów sukiennrch na ratr P09~­
nann" - fel.ietol\ Jó .. efa Oren-hu"- 18.35 oro'!r:1ll1 na jutro: -1840 Dyhizh811ski. mistrz bednal'ski _ kUJemy,:!, ('al!'J. Polsce. "Pomoc • 
",a; 18.00 IJJ'o\{ra.my l(}k:1lne: 18.50 koncert J"{,kl:1ll1o\H: 2'2.15 weos0- Szamotuly. ul. Kośrielna 6. Lw6w 1.). Cerkiewna 18. n 17 734 
po!\'adanka n'k: nalna: 19.00 kon- la t>io·E'J\.ka (Dh·h). n 17705 I 

cert rOzIT\\"kow)' IV wIk. mnlei P t b 
ol·k. P. R. 7. u.rl.zlalem S 'efci Gór. Katowice - 12.011 .. Żnie kIJ1- St O rze ny 

Młodsza 
dziewczyna poszukuje jakipjkol­
wiek posady. bez gotowania od 
l. 10. Świadectwa dobre. Ofer­
ty Orędownik, Poznall 

2O.4Ill AIl)!lja C"~ ·t Pro!!'r.),­
Koncert Bymf. z QueeTlA HalIn. 
,,'iedeji~ Rad i()kflb arct. Koenilts­
wJJ'ltl'rhausen ... Pro;;imy do tań­
ca". U.10 "Tr~law. Im,nrow-i7.n­
da" - Rud. murZ. Berlin. Konc n ,.· 

w·'ec1,orny. HamblJr~. ..0br,l~ki 
oiozY/5lte" - koncert. - Bcrlin. 
Knneert ,,-ieczorny. - Frankfurt. 

--kie.i i ~r;eczj;;lawa FOJl:!r3 (z tUl'alne ~'a"kn": 12.10 ",iarlonlO<ri . . .. a~?,a.. . administrato~ doJ1l1ll. proowirr.ja 
"·YSt:l"·,, Ha rljo l\"e.il. · "- nl'''-erw:e bipż:lcc: 13.15 rC'\Y.i:1 (płyt,,): 14.13 pam do fll.ll rzezllł-ckleJ na .:Wleś 1 000.- kaucJ~1 - wo;;,ny - mka­
~atHY Ho'1ocia \Y I\"yk. Tn fleusz:l wia·domo4ri Erie!<l{)we: 1530 .. Dwa vo\rzebl1!l- z iPonamem k~ll<'JJ. - ~cnt. m}YII1a ilOO.-. Zna~ od­
F'·f'n.kłn. Po'!arhn.ka aktualn'1: - ob:iczu if'dnC'!{o m;u·-t~" - oO.!ra- ZJl:.~SZ('nHJ. do Orędowmka. Po- pOWIedz. Oferty Or~dow'll1k. Po-
20.30 .. O oo~tach i J".\"moo:sach" - "anka Hai·'n v ~famelokowej: - zmm zd 06060 znali zd 964'i7 

zd 96 294 

b) Inni 

"7.1<::(' llteracki Jana M:iernows·k:e- 16.00 kCll1ce-rt ilJoDulaM\'I" (olyty): 
!!"o: 20.45 dz:enn;k wieczorny: - 18.00 .. R'port pol~·"i na Ś~M,·ku 0-
20.1):; kO.1C('rt .. Ormuz'u". \Yyko- oolt'ikim" - 'loJl:n(]a,nka Henry.k3. 
nawcc 0,,1-:0<':"'1 kamoralna ood Hul()ka: 18.10 .. K·mpka" - kon­
c]yr. CZE,,;Ia"'a L~ly,:ckiClro . Anie- rel't niMPod,z'anek w"nracowan!ll 
la Szlemillt:ka - "'liew. R t~ni",'I:\w Stan. Sturdni<,k;e-.'!o ; 18.3:> koncert 
SJ1'joi.nal~ki - fO'rtC"Pian: 22.00 wia- reklamo,,")': 22.15 muzy'ka le-kka w 
domosci 8>Portowc: 22.11) 'orOjt'.r;t· wykona'nhl za!!ranioznych Ze€1l>O-

Humor zagraniczDY 
ŻelaZ'nl"ak • Pomorzam·n .. Don .Juan" - ()PP·r~ lIozarta. -

20.30 Paria P. T. T. Koncert orko 
doskonale obeznany kalkulacją naronowei I)od c]yr. In!!"helbrpch­
wladając także językiem nie- ,ta. Oslo ... Z dnlekieh k·ra.i6w" -
mieckim dobrze wpraeowany w k c t 20 45 Medjolan ś' 
dziale okuć budowo maszyn rol- c~n~~:vrnb~r«cy" 010 era 'WaP,;::r!: 
niezych ora.. materj. budowI.. Bukaree'llt. Koncert f':v-mfooic7.'TJY. 
prltcowal dłuższe lata w Spól- 21.00 Kolwia. Koncert ",'e­
dzielni Rolniczo·Handlowej. tak7.e czorn:r. Pral!a. Konrert orJde­
w woj. warszawskiem, poszukuje ",trowl'. Budalle8zt. Ml1zY.k~ cy-

my IQkald1e. lów (plyty). 

odpowiedniej posadT. Miejsco.- ń I "1 O" K b S 
w<>ść oboiętna.. ł.,askawe oferty :a ~ ,n. '" ." cmen a~a. on ala 
Orędownik. Gdynia pod "Żelaź- na wic>lon("zele i foort. R. Slran"",,a. 
niak". n 16 991 21.~0 Anl!lja (Re-Jl:. rrolrr.l. Kon-

cer·t ra.cIinork. 
Leśnik ~.oo Stoekbolm. K<>ncert c>r-

KRĄ OWE 
Poniedzialek. 28 września 

Warszawa - 12.M •. SkJ'lZJ"n,ka 
roln'cl'ia In'Ł. 'V a elll w 
TaJ'lkoweki: 12.2.'ł mm;yka forte­
Dianowa (plyty): 18.%5 Sokrr;yJ\ka 
oEróln~: 23.04J mUIZ.rka tanec1Zona 
(olytl"l. lat 28. poszukuje posady podleś- kiootrowy. 22.05 Blldapes7.t. Mn­

niczego lub gajowego. Szkola /7.vka elllooowa. 22.10 Angl.ia CNa'!:. 'l'oruń - 12.03 rec:vtacja w-oay: 
leśno-łowiecka. Zgloszenia Orę- Prog,r.\. UtW'OTY Debu.<.5 Y·c.l!'/). - Fragment z lloll'il'\.4ci .. Ohił01li" 
downik. Chorzów. lig 17747 'Yiedeń. Mll~Y,b OI'Jl:anowa. %2.15 WI. Rermonta. - 12.%3 mUzYka 

Praga. R"c~taij ;<o iewaczy. Oslo. snnfoniczna (p1rty); 15.341 W'iado-
Mężczyzna MU7.ykl! kamera11la. 22.3~ Rz:vm. mo.ści .!!'ol5PoJaroze z Wan;o;aw:r; 

lat 30, samotny. ze wsi. zdrowy, :Mnzl,ka tanewna. Koenll!"swu8t. '18.25 .. Sl1Ilak.iC'Ju króla Łokiebka 
bez szkodliwych nałogów. po~ia- .. :\'ocna mUZYC7J~a". - Hambur~. na Kujawach" -Kopiec w Plo",­
dający polecenie księdza. praco',:,- ~rll,ZY>k.lt lek'kll 1 Indowa. An~ha cach" - oo!!auan.ka w rocmice 
nik. złikwiclo,,:an('j fabryki. me (Rt'lr. Prol!"r.). :rt{n>zyk!l l~npc.zn~. hiotwy Doi! l~o\Vcami: 18 . .'15 utwo­
mAJąCY o~lecme dC)stateczne.!!"o - Sztull!:art: K-on!!ert WleC7,orny. - rr forLeD:ianowe '" WHOnllll.i'll 
utrzymanIa: prOSI S!:anowny.ch 2"2.45 RadIO Parrl!. Ml1rzyka tanecz· .Alfre rla Uortot3. - n-Iyty: 1850 
Pracof!nwcow o Inskl)we z.aofla- Ila. życie kultural,nf' PO!IDorza. 
rowame po.sady stalej stróza. - 2~.00 "'ierJeń. Muzy.ka t,lnce",' 
woźneg-o. dozorcy lub innej. naj- na. Pral!a. PrelucI.i1l111 i fu~a c· Lw6w: - 12.03 -o(}~adan'ka BPO­
chętniej ulrzymanipm. Oferty ~llr .T. S. Bacha. 2.1.15 Radio Ps- leozna: 12.08.~. Bematzky: ,P-i<>I!Ml­
Kurjer Poznański zdg 96247-8 ri.!!. 1ItlZyka lek:lca. ki ,.. fi,Jmu .. PiMr uś" (w WYk. F. 

Krak6w - 1%.03 .. 0 z:l.rzad1ze· 
ni'U J10000d :l.rezeiu· ' . ilnż. Frvoder!'1k 
Zol~ (;z Warslllawy): 14.30 Ptrou!ll!-­
n, kon~ert POl1{)lu.ln;owv ('oly~y): 
16.00 muzy·ka francu.sb ('plyty): 
18.00 .. Sil{mYfl'ka dla dz'eei" '" 
0'1>1'. r.r()J:t; Rettin!rerowci: - 18.10 
wiadoonoki z (hia ... : 18.15 .. OZY 
wiecie. 2:P..... w Of>r. Andrzejll 
.Janko\W.k·:E'<ro: 18.44J koncert re­
kla.m.<>wy: 22.15 !!"ramy dn taliea ... 
(ph"ty). 

L6dź - 11.00 l11'u·zy>kll t~neez­
na (Jnhtr); - 12.03 Lodwi-k nn 
Beethoveon: Uwertura dl) oP ... F·­
del\io" (,p I y·l:v) : li) 27 ł,,,kkip W:3-
dOlmooci ~.: elIdow_C': 1;1.30 wiadOllJlll­
ści ·ł{ OI3'l>Qd 3 I'{'ze (" Vi' 3l"'SoZa Wy): -
16.00 m'u:wk a l c.l"k a (1)11' t.,. .t ,,'a r­
~awy): 18.00 mlllz.vka (oIY!J'): -
18.10 o 'WSH",tk ;eom no tro~7,kIJ: -
18.16 a'ł'jP Z (lper Pucr:I1:'f'!:o -
llII:rty: 18.35 koncert reklamowy: 
~.l5 tl'an.<m:".in z kaw ... Z ipomin J\­
ska." - mU(,I;y,ka ' ·al(}TIowa . 'Vr·k0-
naw'Ca: Aleksander Dorian 

Niebezpieczna pogróżka. 
Słuchaj jeno, jeśli mnie natychmiast 

wyrżnę cię moty;ką w leb, że popamięlasz. 

Co futro -- to Edmund Ryehter -.., ~11o - łt Edmund Rychter - co ubra.nie - 10 Edmund Rychter, Po.znań. Cetrów Wielkop. 

ORĘDOWNIK Centrala: Poznań, św. Mar6in 70" P.K.O. Poznań 200149 
WYCHODZI CODZIENNIE ~ DATĄ Telefony centrali: 40-72, 14-76, 33-07, 44-61, 35-24, 35-25 

NA DZIEŃ NASTĘPNY W niedziele, święta i p6~nym wieezorem: 35-24, 40-72 

nie puścisz. 
(x) 

Redruktor odpowie-ru:i·ałnx A,nJ,rzej Trelła I PomI.ania. - Za _,..lJltie W'Ladomo6c:i I .....,. • ID. Lodzi odpowiad. Leon TAlIa. Ud •. Piotril;owsJc:. 91. - Z. o~loszellia ł reklam,. odpowiada 
A.ntanJ Leśnierwicr. z Pooma.nia.. }t_opjeó", niesam~ NdaJkcja ni. -.-&re .. 

Przedpłata' m!ee.ieczn.i. PIW, 1-G1!iu "7'd ..... tuodniowo • odbi.or6lll '" IClJłtwaela ~ Ugłoszenia i reklamy: ~~A.trot~~~ 1I./am
d

a'N
k 

ej. Hi grOSZY. na .troni;e 4-1a.mowej przy 
___ ;... __ • 2,35111. Z. odnonenH do dOlll~ odpow. dopI.a1a. N. J)OO'l:t~h I 11 tiKone.tw &O ... "u ~M>.t~ re a.J cnnego 30 gr., na strome 4·tej 50 gr .. na 

mie6'ięcznie 2.34 ." kwarta.lnl. 1.1n. Poczta .przyjmuj. cam6wienla ąłik", od j J oJ . . • stronIe 2'II:I&J 60 gr .. na atmnie wjadom04ci lokalnych 100 gr 
ecn . :unOW6&,O mihmebra. Og~Z~nl.a skomplikowane ora.z z a;aatrzeżeniem Jrii~J'sca 2U%' 

na 6 wydafl t7god-niowo (bez poniedzlaJkow6P). - l"M -. __ w P~c. 1,00 III • "Ił7"" nadwyCh Drobne ogloozeJll_. n8JWl'zeJ lOO a/ów, w tern 5 nagł6wkowych (<lruko 
tygodniowo. - Zam6wlenia pocztowe naJe:t, u.rdwteemJ4a~ cło !fi kałdeco mi_-iąca w ..... aclJ t1aato): .ło~o naglów'kowe la gr .• Ka0de dalsze Solowo 10 gr;oSZY. Za różnieę mip.dzy ze;;~!eC;;: 
ll<lez\().ryeh lub wpr()$ł w eentrałi Oredo.wni.k.. o· "'I y.okojjol4 Og110l!t~zeru·6· POW.taJ4 wskutek matrYC()W&ll!IR. wydawn'etwo nie odpowiada 

c 06ZenIa są p III ne zg 1". '. 

N.~ ł ~Bk.ł: Drok.wfu P_ka Sp6lka AkCyjna. POZIIM. h" M .... 'JI. W rataie ~;ad&6w ........ __ .... ,.,... ...... ,_.' ..... w .... MlBi .. riraJt6w łt.p .. W7.a.-i.ctwo ni. odpoWlia.da .......... 1I1.it ••• !_~ .. ~",_ .. III""'." .... -.d .. __ ... .-.-.N&..;.. _; .. 
d08tat'C30n1'Clh numer6w lub od~odowania. -- -. -



·POW I E $/O·W9POLCZESNA • PRZ EZ • ANTONIEGO • 
Niestllntowita ~jawa 

Łęcki wracał do domu nad ranem. wieka, a. tylko umysł jasno, jaśniej 
Wprawdzie zdarzało mu się niezmier- niż zwykle przyjmował wrażenia ot&­
nie rzadko, aby po północy kładł się czajQ.cego go świata. 
do łóżka, jednak przyjęcie u naczel- Jak długo to trwało, tego sam Łęe­
nego lekarza kliniki, z racji dwudzie- ki nie był w stanie określić. Dość na 
~topięciolecia istnienia zakładu, w zu- tem, że kiedy nagle rozbłysły napo­
pełności usprawiedliwiało to niewiel- wrót uliczne latarnie i niesamowita 
kie odstępstwo od zasad, jakiemi kie- sylwetka Biedrzeńca rozpłynęła się w 
rował się w życiu doktór Mikołaj ŻÓłtej poświaCie żarówek, Mikołaj 0-
Lęcki. cknął się, jakbY ze snu, pełnego ko-

Po gwarze, szumiącym mu w u- szmarnych przywidzeń. Jakiś okropnIe 
szach od kilku godzin bez przerwy, przygniatający go ciężar zleciał mu z 
cisza pustej ulicy wpływała ukojnie piersi i mógł już teraz swobodniej 
na skołataną głowę młodego lekarza. oddychać. 
Wolno więc, zasunąwszy ręce w kie- Jednakże mimo to obraz zjawy 
szenie płaszcza, szedł poprzez Aleję przyjaCiela majaczył mu nadal przed 
3 Maja w stronę Brackiej, gdzie zaj- zmęczonemi oczyma i Mikołaj, jakby 
mował skromne mieszkanie na dru- w obawie, że ta upiorna scena może 
giem piętrze oficyny. powtórzyć się lada chwila, prawie pę-

Dochodził właśnie do skrzyżowa- dem rzucił się w stronę Brackiej. 
nia Alei z Nowym Światem, gdy nagle Lecz kiedy dobiegał już do wylotu 
zagasły wszystkie uliczne latarnie i swojej ulicy, posłyszał za sobą szum 
nieprzeniknione ciemności nakryły u- pneumatyków po asfalcie i krótki, do-
śpione miasto. nośny sygnał automobilowei syreny. 

ł.ęcki zatrzymał się w miejscu pra- W sekundę później elegancka, za-
wie bezwiednie. Z natury był człowie- kryta limuzyna wyminęła go na za­
kiem odważnym, drogę z kliniki do kręcie ulicy i zatrzymała się prawie 
swego mieszkania mógł przebyć z nagle o kilka kroków przed nim, pod 
zamkniętemi oczyma, a jednak ta par- bramą kamienicy, w której ;najdowa­
na, bezgwiezdna noc nie wiedzieć cze- lo się mieszkanie Łęckiego. 
mu wywoływała w duszy młodego - Może to do mnie? .. - nie wie­
człowieka jakieś trwożne uczucia. Mo- dzieć czemu ta myŚl zawibrowała w 
że to wypływało ze Zbyt gwałtownego głowie Mikołaja i nagły lęk napowrót 
przejścia od gwaru i jasności do tej wtargnął mu do serca, pod wpływem 
ponurej ciszy ciemnej ulicy, a może zestawienia tego z ukazaniem się zja- , 
z przemęczenia i nadmiaru wypitych wy Stacha Biedrzeńca. 
trunków. Dość na tem. że młody le- Tymczasem z auta wyskocz:l1ł jakiś 
karz wiele oddałbY za to, ażeby być młody człowiek w ubiorze lokaja i 
już w tej chwili w mieszkaniu lub podszedł do bramy, aby zadzwonić na 
znaleźć się między ludźmi. dozorcę. Nim jednak zdę.żył nacisnąć 

Odczekawszy blisko kwadrans w kościany guzik. dostrzegł nadchodzę,­
nadziei, że światła lada chwila zapło- cego Łęckiego. Natychmiast więc 
ną napowrót, co jednak nie naslą.piło, zwrócił się w jego stronę i osładzają~ 
powoli, ostrożnie ruszył w kierunku szczupłą, starannie wygolonę, twarz 
BrackieJ. przymilnym uśmiechem, rzekł, pochy-

Nim jednak zdążył przejść na dru- lając głowę w niskim ukłonie. 
gą stronę ulicy, stało się coś, co napo- - O ile się nie mylę, mam zaszczrt 
wrót sparaliżowało mu wszystkie mieć przed sobą pana doktora V;c­
członki i zaparło dech w piersi: Lęc- I kiego? .. 
ki w odległości kilku zaledwie kroków - Tak, - odparł zaskoczony i nie-
ujrzał stojącą na środku jezdni syl- mniej zdziwiony Mikołaj, 
wetkę tragicznie zmarłego przed dwo- - Oto pismo od pana hrabiego Za­
ma laty przyjaciela, Stanisława Bie- bierzańskiego - rzekł teraz lokaj, po· 
drzeńca. dając Lęckiemu niewielką kopertę. 

Był to już drugi taki wypadek. Młody lekarz pomimo niezwykłego 
Pierwszy raz Mikołaj zobaczył zjawę zaintrygowania nie odrywał koperty, 
Biedrzeńca na krótko po jego śmierci, lecz chowajQ.c list do kieszeni, za­
a w kilka dni późnieJ otrzymał wiado- dzwonił na dozorcę. Pragnę,ł bowiem 
mość o zgonie matki. przedewszystkiem znaleźć się w sy, o-

I właśnie teraz. patrzę.c na niesa- jem mieszkaniu, odetchnąć po tych 
mowicie fosforyzującą w ciemnościach kilkudziesięciu minutach dręczących 
szczupłę. twarz Stacha Biedrzeńca, był go przywidzeń i skupiĆ rozstrzelone 
niemal pewnym, że zjawa przyjaciela myśli. , 
zwiastuje mu nowy jakiś cios, który Dopiero, kiedy duży żyrandol wy-
niecbybnie weń uderzy. pelnił przytulne ściany gabinetu Ja-
"Tłosy zjeżyły mu się na głowie, snem światłem czterech żarówek i Mi­

a na czoło wystąpiły krople zimnego kolaj upewnił się, że jest już u siebie 
potu. Jedynem pragnieniem Lęckiego w domu, opadł ciężko na fotel i zabrał 
było w tej chwili zdobyć się na ten się do czytania otrzymanego przed 
pozornie niewielki wysiłek, aby unieść chwila listu. 
rękę do czoła i uczyniĆ znak krzyża, "Wielce Szanowny Panie D()kto­
a przez to odegnać upiorną zjawę. Arze - pisał odręcznie hrabia Zabie­
jednak nadludzki wysiłek woli nie rzailski. - Żona moja uległa nagłe­
był w stanie podporządkować sobie mu zasłabnięciu, jak przypuszczam; 
podległych jej mięśni. Jakiś bezwład na tle nerwowęm. 'Wobec tego zwra.­
rozlał się po calem ciele młodego czło- cam się do Pana, Panie Doktorze, ja-

PRZYGODY BONIFACEGO SZCZYPlORKA 

Pan Szczypiorek od zarania 
Bierze !'lip nr) drew r",h~.,ifl 

I co machnie ręka pewna 
W niebo ciska kawał drewna. 

ko do znanego psychiatry, Il gorllcł Zabierzańskiego. " 
prośbIl o ' możliwie bezzwłoczne przy- Usłużny lokaj stał już przy wozie, 
bycie. Wierzęc, że Szanowny Pan Dok- trzymaję,c za klamkę otwartych drzwi, 
t6rnie odmówi mej prOŚbie, pozosta- aby je zatrzasnę,ć natychmiast po weJ-
ję z należnym szacunkiem. ściu Mikołaja. 

W. Zabierzański," Ale dopiero teraz, kiedy Łęcki zna-
Mikołaj złożył list i uśmiechnę,ł się lazł się w ciasnem pudle samochodo­

ironicznie. Nie lubił zakłamanYCh wej karetki i wóz z szalonym jazgo­
pochlebstw, a zwrot listu hrabiego, tem pomknął przez puste ulice War­
mlanuJącego go znanym psychjatrę" szawy w kierunku odległych Zabie­
podczas, kiedy Łęcki był dopiero po- rzan, wspomnienie zja.WY Stacha Bie­
czę,tkującym lekarzem, wyraźnie tego drzeńca jeszcze raz wypłynęło w całej 
dowodził. wyrazistości. 

- Ale dlaczego w takim razie Mikołaj struchlał. Czuł się jak ptak 
zwrócił się do mnie i skę.d zna moje zamknięty w potrzasku. który pędzi 
nazwisko? - pomyŚlał zkolei, wie- z nim wtajemniczę., nieznanę. dal, i 
dzę,c, że klinika rozporzQ.dz\ doświad- zdało sie, iż żadna siła nie zdoła za­
czonymi i naprawdę znanymi lekarza- wrócić go z tej drogi. Motor tylko nie­
mi, którzy z całę. pewnością nie odm6- zmordowanie wyszczekiwał pokrywa­
wiliby swojej pomocy. ne w szalonym pędzie kilometry, a. 

Jednak odpowiedź na to pytanie pr~ed oczami pasażera przebiegały 
nie była łatwa i Łęcki napróżno gło- ciemne sylwetki drzew przydrożnych, 
wił się nad rozwię.zaniem dręczącej przybieraję,c w imaginacji Lęckiego 
go zagadki. , postacie jakichś pokracznych potwo-

"Po kwadransie tego rodzaju rOLrny- rów. 
ślań zabrał podręczną apteczkę, zarzu. A po niebie rozwłóczyły. się juz 
cił przez ramię podróżny płaszcz l wy- pierwsze odblaski nadchodzącego 
szedł napowrót na ulicę, gdz1e oczeki· l świtu. 
wała wytworna limuzyna hrabiego 

Podejł"z(1)na choł"oba 

Po godzinie szalonej jazdy auto 
wioz~ce doktora Łęckiego zatrzymało 
się przed białym tarasem zabierzań­
ski ego pałacu. 

Na odgłos samochodowej syreny 
główne drzwi, wiodę,ce do hallu, uchy­
liły się bezszelestnie i ukazała się w 
nich postać starego kamerdynera. 

Mikołaj podążył za nim poprzez 
hall do małego, stylowo urządzonego 

-saloniku. 
- Pan doktór raczy spocząć-

rzekł Siwowłosy kamerdyner. - Pan 
hrabia lada chwila nadejdzie. - To 
mówiąc, cicho, jakby boją.c się spło­
szyć drzemiąeej tutaj ciszy, opUŚcił 
pokój. 

Łęcki szybko już teraz prZYChodził 
do siebie. Atmosfera jasnego i przy­
tulnego pokoju po ciemnej, bezgwiezd­
nej nocy, rodzą.cej owe koszmarne o­
bawy i przywidzenia, sprowadzała u­
spoIwjenie roztrzęsionych nerwów. 
Złowieszcze, jak zdawało mu się, wi­
dmo Stacha Bledrzel1ca było w tej 
chwili tylko bladem wspomnieniem 
i Mikołaj wstydził się przed samym 
sobą, że mógł choć na chwjlę ulec 
niemęskiej trwodze dziecinnych przy­
widzeń. 

Ale tok tego rodzaju refleksyj 
przerwało wejście hrabiego Zabierzań­
ski ego. Łęcki powstał od fotelu i na 
serdeczne powitanie gospodarza odpo­
wiedział silnym uściskiem męskiej 
dłoni. 

- Proszę spocząć - rzekł hrabia, 
siadając naprzeciw lekarza. - Prze­
dewszystkiem wypada mi przeprosić 
pana doktora, - Ciągnął z życzliwym 
uśmiechem, nie świadczącym bynaj­
mniej o nieszczęściu, jakie w pojęciu 
Mikołaja nawiedziło dom hrabiego Za­
biel'2lańskiego - iż ośmieliłem się 
fatygować go w nocy, a Jednocześnie 

\ 
\ 

Zycie nigdy nie fest pewnem. 
Można c,zasem dostać drewnem. 

wyrazić podziękowanie za doznan~ z 
pańskiej strony życzliwość. 

- Przybywaję,c bezzwłocznie, speł­
niłem tylko swój obowię.zek, panie 
hrabio, - odparł młody rekarz. - I 
przypuszczam, iż powinniśmy natych­
miast udać się do chorej pani hra­
biny ... 

- Nic pilnego - przerwał mu tam­
ten z tym samym zagadkowym u­
śmiechem. 

- Czyżby poważne, jak sę,dzę z li­
stu, osłabienie tak sZYbko przeminę­
ło? - zapytał Łęcki ' z wyraźnem nie­
dowierzaniem. 

Hrabia miast odpowiedzi uśmie­
chał się dalej. Nie był to jednak ów 
szczery, wypływają.cy z wewnętrznego 
zadowolenia" uśmiech, a przeciwnie, 
przebijała w nim wyraźnie jakaś iro­
nja, czy gorycz. 

- Raczej ten człowiek jest chory -
pomyślał Mikołaj, obserwuję,c wcze­
śnie powiędłę. twarz dobrze zbudowa­
nego i będęcego jeszcze w sile wieku 
b rabiego. Świadczyły o tem niezdrowo 
jakby w gorączce błyszczQ.ce źrenice 
rozumnych oczu i jakieś zagadkowe 
rumieńce, wykwitłe na pożółkłych, 
zapadłych policzkach. 

Nie wiedzieć czemu młody lekarz, 
znany zresztę. ze swoich skrajnie de­
mokratycznych przekonań, patrzę,c te­
raz na swego rozmówcę, miał dla nie­
go wiele sympatji, a zarazem współ­
czucia. 

(Dalszy cięg następi). 

NICI I JEDWABIE I do szyeia 
BAWELNY I WELNY 

do eerowanla 
tylko "TRZY LtLJE" 
Fabryka chrześciiw8'ka. 

~ 16539/540 

Przedruk wzbroni ODY. 

Bonifacy przez wypadek 
Zdobył kaczkę na obiadek. 
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Djabeł zAlkazaru 
Ostatnie odgłosy dochodziły od strony 

Alcazaru, kiedy don Sebastian wkraczał 
do swego namiotu i klął jak ostatni mili­
cjant czerwonej armji: 

- Psy, hieny, szakale! - Każę W31S pod 
ścianę poustawiać! Granatami rozszarpać! 
Pilą rżnąć! - Bydło nie wojosko! Cały pulk 
nie może dać rady kilku szaleńcom! 
Wstyd! - --

- l{rzywdz~sz nas, don Seba-stianie -
odezw-ał się jeden z oficerów - bo, pomi­
nąwszy już to, Le wśród powstańców jelSt 
lepsza ochota do walki, mają oni, jak mi 
się zdaje, i lepszego wodza. 

Don Sebastian zagryzł wargi i spOjrzał 
na oficera, jakby mu chciał powiedzieć: 
"zapamiętałem!" - lecz po chwili, siląc się 
nawet na uśmiech, próbował złagodzić po­
przednie słowa: 

- No - nie myślałem o sztabie - woj­
sko jest do niczego!. .. 

- W tym namiocie nie ma w tej chwi­
li woj/ska, tyllw sztab. A poza tem jest mię-
dzy nami... dama. . 

- Wobec tego - pardon! Lecz z drugiej 
strony wstawcie się w moje położenie. Od 
miesiąca stoimy pod tą ruiną i nie widzę 
żadnych rezultatów ... Przeciwnie - stra· 
ty! Można dorstać rumieszania zmysłów! 

- Jedna jest przyczyna takiego stanu 
rzeczy - odezwał się Jficer - i dopóki jej 
nie usuniemy, na nic wszystkie szturmy: 
to wódz Alcazaru. 

- "Czarny Djabeł"! - syknął don Se­
bastian. 

- Tak jest! - potWierdziło kilka gŁo­
sów. 

- Nie może mi się pomieścić w głowie 
- że mimo, i::: ten czł0wiek zawsze jest na 
czele swego oddziału, zawsze pierW1Szy na 
murach - nie ma dotąd w sobie ani jed­
nej kuli. Wygląda to tak, jakbyśmy go spe­
cjalnie oBzc7.ędzali. 

- Sam do niego kilkakrotnie mierzy­
łem - rzekł ofker - i bez skutku. A wia­
domo, że nigdy nie chybiam. 

- Dziwna rzecz ... 
- Że dziwna, przyznaję - ale, może to 

i racja, co mówi wojsko, że kule go się nie 
imają· 

- Po tern wszystkiem człowiek i w baj­
ki uWierzyć gotowy. Niemniej towarzysze 
- trzeba z tem skończyć. DzisiejlSzej nocy 
podejmę ostatnią próbę. W tym celu jeden 
z was, wziąwszy kilkudziesięciu oehotni­
ków - podejdzie pod mury zamku i roz­
pocznie atak od strony Villarrobiedo. 
"Czarny Djabeł", sądząc, że to cały pull{, 
skoncentruje w tem miejscu wszystkich 
swoich ludzi. Ja ZaB z głównemi siłami zaj­
dę go od Villacanas i w taki sposób zdo­
będziemy Alcazar. Kto chce prowadzić 0-
chotników n 

Don Sebastian długo wodził wzrokiem 
po obecnych oficeraJCh, lecz żaden nie wy­
stąpił naprzód ... 

- Tak - rzekł w końcu =- jeden tylko 
był między nami oficer, któryby się podjął 
wyprawy. Cóż - zginął przed miesiącem. 

Mrok zapada, noc już bliska 
I głód też już flaczki ściska, 
Wartoby zjeść kawał chleba 
I wypoczę.ć też potrzeba. 

Na ten afront Prot się żachnie: 
Coś mi tu eterem pachnie. 
I się nie omylili, 
Bo naocznie ro stwierdzili. 

Gdy do wioski się zbliżaję. 
Zda.je im się, że ję. znaję.; 
Mieszkał w niej kiedyś przed laty 
Lud poczciwy i bogaty. 

Zarażona cała wioska, 
Wszędzie wstyd, obraza boska, 
Wszędzie ślady wsi upadku, 
Skrajnej nędzy, niedostatku. 

Bez namysłu, na pewniaka. 
W chodzę. w pierwszy dom wieśniaka 
I zostali prosro z sieni 
Dość niegrzeczn ie ... "" ..... ""-""D'Tl 

Zdaje się, że wioska cala 
Od eteru oszalała, 
Bo nawet szkolni chłopacy 
Ta.czają się jak pijacy. 

- Don -:ledro! - vdezwa.ł się gło<s ko- Ktoś się kryje tam za ścianą. ? Gerwazy się zatrząsł cały, Nie udało się tym razem: 
biecy. Zobaczyli postać znanę. Aż mu ze łba wyszly gały; Żyd im umknę,ł pełnym gazem, 

- Tak. Donna Rosa doskonale zacho- I PDjęli zaraz wszystko: Tego ro mu nie daruje, Mimo to nadzieję mają., 
wała w pamięci bohaterską postać mojego Wieś rozpijało żydzisko. Temu k<>ści porachuje. Że go jednak gdzieś spotkają.. 
syna ... Dziękuję jej za to!... I ••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• - Nie rozżalaj się, don Sebastianie -
myśl raczej o wyprawie. 

- Cóż mi pomoże samo myślenie, gdy 
pomocy nie mam. 

- Więc ja pójdę! 
- Ty - donno Roso? 
Oficerowie wstali z miejsc! 
- Nigdy się na to nie zgodzimy! -
- Zapóźno, moi panowie - rzekła ni-

skim, spokojnym głosem donna Rosa -
z~losiłam się pierwsza. A ponieważ służę 
w armji na tych samych warunkach, co 
każdy z wa's, - mam prawo być nawet... 
ochotnikiem. Poza tem zobaczycie, że w 
dwie godziny po szturmie "Czarny Djabeł"' 
będzie w namiocie Don Sebastiana. 

- Donna Rosa ma rację, mimo, że za­
pala się po kobiecemu. Przyjmuję jej zgło­
szenie. O godzinie drugiej w nocy weźmiesz 
oddział i ruszysz w umówionym kierunku. 
A teraz spać. Należy nam się parogodzinny 
wypoczynek. Żegnam towarzyszy. 

Oficerowie wychodzili jeden po dru­
gim z namiotu ze spU'szczonemi głowami, 
a mijając donnę Rosę, płonęli ze wstydu. 

go tyłach. Pułk pójdzie w długiej kolumnie 
- możesz więc znosić kompanję po kom­
panji. 

Wystarczy przepłoszyć jednę - a reszta 
w zamieszaniu i ciemności podda się sa­
ma. Nie clicę rozlać zbyt dużo krwi. 

- Więc dobrze. 
- To w8zystko? 
- Nie ... 
- Co jes~ze? 
- Kocham cię i... czekam w namiocie. 
- Będę punktualny. Nie wiem tylko, 

czy czerwoni z równą jak ty serdecznością, 
przyjmą "Czarnego Djabla". 

- Idę już! 
- Bądź zdrowa! 

______ -..:::1 

- Sądziłem, że się raczej ucieszYlSz, oj­
cze na mój widok: Miałeś mnie już przecież 
za nieżyjącego. . 

- Nie mogę cieszyć się na widok zdraJ-
cy! - wycedził don Sebastian. . 

- Już najbliiJsze Jni osądzą kto Jest 
zdrajcą. Czy nie widzisz, oj,cze, że Htszpa­

- :.....; - - - - --l - - - - nja, zabarwiona przez bandę opryszków na 
- Ha;slo? czerwono - traci już swój kolor? 
- Rosa! - zaszeleścfło w ciszy... - Sldadałem przysięgę na Wierność 
- Najradośniej<sze hasło mego życia =- rządowi! . 

wyszeptał don Pedro - otulają.c ją czar- - Ale jeżeli ten rząd pcha gwałtownIe 
nym płaszczem. naród w szpony anarchji - ma'Sz prawo 

=- Słuchaj, nie czas teraz na tkliwość! od tej przysięgi się uwolnić. 
Mam ważne wiadomości. - Tak myślą tylko rozpalone głowyl 

- Chodźmy do kwatery! - - Może i rozpalone - w każdym razie 
- Nie... świętym ogniem miłości dla kraju. Lepsze 
- Dlaczego? to, niż rozsądek, który każe katować WlSpól-
- Bo zaraz muszę wracać! braci. 
- Rozumiem. Więc co postanowiono? - Milcz! 
- Za.~adzka. - Na innem miejscu spełniłbym twój 
Rosa powtórzyła don Pe irowi plan noc- rozkaz, ojcze, w całej rozciągłości, w tej 

nego ataku. chwili jednak muszę po,ste.-pić inaczej -
- Kto prowadzi ochotników? - spytał. nie będę milczał!. .. 
- Ja! - Czego ~y chcesz ode mnie? 
- Co? - Chcesz się narażać? I - Byś odpoczął. Nic więcej! 
- Przyrzekłam nawet, że sprowadzę - Jal{ mam to rozu.mieć? 

Czarne""o Djabła" do namiotu don Seba- - Popro'stu. Chcę Clę zabrać z sobą do 
~tiana. '" Alcazaru, abyś nie plamił się nadal krwie, 

- Więc już dziś? współbraci... 
- Tak. Mój oddział wyjdzie godzinę - N.igdy!. .. . 

przed atal<iem głównym. Jak tyl~o rozlegną . - Ojcze, jesteś mo~m Jeńcem - l W ~a-
się pierw~ze strzały, wy-skoczysz l w.mome.n- Zle odmowy,. ~ogę Clę kazać do mOJe) 
cip " ' \TtI~l('nia pull,u znajdziesz .nę na Je- kwatery zavnezć. - Jednakże ze względów 

rodzinnych pragnąłbym, żebyś to uczynił 
dobrowolnie. 

- Powiedziałem, że nigdy. Zapomin3lSz 
o tem, że mam wojsko. 

- Jakież tam wojlsko. Tzy kompanje 
przeszły na n3lSzą stronę, a dwie rozpro­
szone, ukrywają się T'.) górach. 

- Wrócą. 
:....; Będziemy na nich czekać! 
~ Lis .. wykrztusił don Seba;stian. 
- Jak chcesz, ojcze - choć wolę, gdy 

mnie nazywają "Czarnym Djabłem". 
W tej chwili weszła do namiotu donna 

Rosa. 
- Pedro! - Wyjdź na chwilę. Wojsko 

domaga się twego widoku. 

- Widzisz, ojcze! Ci, którzy wczoraj 
drżeli na dźwięk mego imienia - dziś 
chcieliby mnie na ręka.ch nosić. - A dla­
czego? - Bo zrozumieli przeze mnie pra w­
dę. Ty jeden tylko się opier3lSz. 

Poza namiotem rozległy się nagle 
gromkie okrzyki i wiwaty, pośród których 
imię don Pedra, wodza Alcazaru, powta­
rzało się najczęściej. 

Stary don SebaJStian wsłuchiwał się w tę 
burzę entuzja~mu i powoli, powoli zaJCzy­
nał poddawać się błogiej rozkoszy. 

- Nie mogę być obojętny sam jeden -
gdy naród ogłasza go bohaterem - szeptał. 

To też, gdy don Pedro wracał do namio­
tu, stary pułkownik rzucił mu się na szyję 
i gorąco przycisną.ł do lona. 

~ Wiedziałem, że tak będzie, ojcze. Ale 
zostawmy czułości na później. Słuchaj te­
raz co ci powiem - bo - tu don Pedro ści­
szył gło'S - poto właśnie zdobywałem twój 
namiot. - Obejmiesz komendę w Alcaza­
rze. 

- Ja? 
--' Tak. Ja z trzema tobie zabranemi 

kompanjami muszę być gdzieindziei, a za­
mek nie może wpaść w ręce czerwonych ~ 
bo to kat8JStrofa. 

- Załoga nie będzie zadowolona z tej 
zmiany - przestanie walczyć zw13lSzcza 
pod moją komendą. Wie przecież, że ... 

- Niczego właśnie się nie dowie, gdyż 
załoga będzie myślała, że ja po staremu 
jestEml w Alcazarze - a tymczasem to b~ 
dziesz ty w stroju "Czarnego Djabła'·. 

'- Rozumiem --' jednakże są pewne ha­
sła, instrukCje, plany. Mogą mnie zdema­
skować po nieznajomości rzeczy. 

- We W1Szystko wtajemniczy się donna 
RQIS&' Zostawiam ci ją jako adjutanta. 

- Dobrze! -;....: ____ =:J_=_= 
Nazajutrz załoga Alcazaru odparła je-

den z najkrwawszych szturmów. S. 

Jak PaDlino uEiekł przed śmiercią 
Słynny bokser hiszpańSki Paolino opi­

suje dramatyczne szczegóły ucieczki z 
więzienia w Madrycie. Paolino, podej­
nany o sympatje faszystowskie. miał być 
rozstrzelany razem z kilkoma innymi 
więźniami. Na dzień przed egzekucją do­
zorca więzienia, dobry znajomy boksera, 
doręczył mu do celi ubranie chłopskie. W 
tem przebraniu Paolino wyszedł z celi i 
mezauwatony przez nikogo' dotarł na 
dziedziniec więzienia, kierując się prosto 
ku bramie wyjściowej. Przy bramie Pao­
lino, który miał poza tem umieszczony na 

widocznem mIeJSCU znaczek frontu ludo­
wego, pozdroWił etrażników hasłem fron­
tu ludowego i podniesienie w górę zaci­
śniętej pięści. Gest ten i śmiałe wystąpie­
nie otworzyły mu bramy więzienia. W 
kilka dni później, przekradając się prze­
ważnie nocą, przesmykami górskiemi, 
Paolino dotarł do okolic zajętych przez 
wojska powstańcze, skąd już stosunkowo 
łatwo dostał się do Hendaye na granicy 
frl\ncuskiej. Bokser jest silnie wyczerpa­
ny naskutek QlitAtpi~ l!r,Z.ęjść. 




